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Z Wojny
J aponsko-Bosyj skie j.

z. wojny japofisko-moskie- 
wskiej nie donoszą wiele no 
wego. Biję się tam i tłukę, to 
rzecz pewna, ale gazetom nie 
chcę o tern powiedzieć, lub ra 
czę powiedzieć bardzo mało i 
to popiero w parę dni po bit
wie.

Bardzo dobrze czynię, bo 
gazeciarze swojemi plotkami 
wyrządziliby wojujęcym wiel
kie szkody.

— Tokio, dnia 20go. — Do 
noszę z Port Arthura, że japoń 
cy zdobyli szt rmem fort 
Kikwau dnia 18go. (Z fortu 
Kik Wan dadzę moskalom no 
wego ,,kika“.)

— Hong Kong, China dnia 
21go. — Przybyłe do tego 
poitu okręty przywiozły wieść 
że na Wysokiem morzu spotka 

( no liesnę eskadrę japońskę 
płynęcę ku Południowi, na 

, przyjęcie rosyjskiej floty Bał
tyckiej.

— Tokio dnia 21go. Japofi 
akie blokadowce schwyciły 
angielski okręt kupiecki ,,Ni- 
grycya1 ‘ wiozęcy moskalom 
kontrabandę. — Pod Portem 
Arthura złapali japoficy angiel 
wki statek King Arthur » na 
nim prócz kontrabandy znale
źli kilkunastu rosyjskich ofice 
rów, którzy zatrzymani byli 
dotęd w chińskich portach i 
dali przedtem słowo honoru że 
na wojnę nie ruszę, a teraz zła
mali słowo i chcieli się dostać 
do swojego wojska lub na ro
syjskie okręty.

— Paryż dnia 22go. Między 
narodowa komissya, majęca 
rozsędzać międty Anglię a 
Rossyę o napaść moskali na 
rybaków angielskich na Morzu 
Północnem, _  miała dziś
pierwsze posiedzenie. Prezesem 
obrano niemca, — admirała 
Spaun.

— Tokio dnia 24go. Wojsko 
japońskie zdobyło przy Port 
Arthurze nowy fort Houyan- 
shukoo.— Jeficy moskiewscy 
opowiadaję że podczas tego 
szturmu zginę! jenerał Kon- 
dratefiko (małorusin-perekifi- 
czyk) a jenerał Tock został 
ciężko zraniony.

— Petersburg dnia24go.— 
Car zamierza zebrać nowę fJo-

i wysłać ję wkrótce na po- 
mOc admirałowi Rożestwieńs 
kiemu.

— Niezmiernie c:ekawę i 
ważnę wiadomość donoszę z 
Petsrsburga pod datę 24go, a 
mianowicie,że car miał wysłać 
do Paryża do Prezydenta Frań 
cyi z własnoręcznym listem 
tutejszego ambasadora francu- 
zkiego, z zawiadumieniem, że 
jeżeli Francya podejmie się 
pośrednictwa o zakończenie 
wojny i zawarcie pokoju, to 
car nie będzie od tego. (Zmię
kła widać moskalom rura!..) 
t — Tokio 24go. Admirał 
■logo donosi, że jeg0 f[ofa od
płynęła z okolic Port Arthura 

gdy moskiewskie pancerni- 
w port Arthur już zatopio- 
to japońska flota może je- 

c a^b;<f 8ję gdzieindziej,
Mukdeu> Mandżuria 24go. 

Kuropatkin donosi, że tej no 
cy moskale odebrali japońcom 
jakieś okopy praWje bez bi
twy.

— Mukden 25go. Jen Kuro
patkin w mowie do armii po
wiedział, że rosyanie nie po 
winni się nigdy cofać, (Sam 
jednak cofa się jak rak od 10 
miesięcy!....)

— Mukden 26go Kuropat 
kin donosi: Ochotnicy rosyjscy 
przekroczyli rzekę Shakhe po
bili japoński oddział, ubili stu 

Japońców i zabzali ich 15 do 
niewoli. Straty rosyjskie jak 
żadne;jeden kozak został ranio 
ny i jedefi kefi kozacki złamał 
jednę nogę,

— Londyn 27go. Donoszę 
tu z pola walki, że podczas 
szturmu i wzięcia 203 metro
wego wzgórza, jenerał Nogi 
został ciężko zraniony. (Wieść 
ta pochodzi z Czy f fu z Chin, a 
więc jest niewiarogodna.

— Tokio 27go. Japoficy do
noszę z pod Port Arthura, że 
rosyjskie sipitalne okręty za 
słaniaję sobę pozostała, nieroz 
bite jeszcze torpedowce rosyj 
skie przed ogniem armat japofi 
skich. (Potem moskale płaczę, 
że japoficy strzelaję do szpita- 
li!....)

AMERYKA.
Powstanie na Filipinach.
Waghington, 24 grudnia.Ł— 

Departament wojny niepokoi 
się o loz miasta Dolores na wy 
spie Samar, gdzie jeden poru 
cznik i 37 żołnierzy z 38 kom 
panii krajowych wywiadowców 
zestali onegdaj wymordowani. 
Doniesiono, że miasto obiegło 
2,000 Pulajanów, ale nie ma 
żadnego raportu od gen. Cor- 
bina, komendanta bywizyi fili
pińskiej. Zwiększa niepokój 
okoliczność, iż wedle donie
sień gazet porucznik Abbott, 
dowodzęcy wywiadowcami, za- 
żędał posiłków. Niewiadomo, 
jak wielkim jest garnizon mia
sta. Gubernator Taft doniósł 
o powstaniach na wyspie Sa
mar i innych wyspach i o tern, 
że w tych dniach energiczne zo 
stanę powz;ęte kroki do tłumie 
nia powstań. Podobno cywili
zowani Filipińczycy oburzaję 
się na grasantów i dopomagaję 
rzędowi w ich tępieniu.

Trafiła kosa na kamień.
Znany w Ameryte „ boxer“ 

czyli pięściarz Tom Sharkey 
ogromny chłop, został w tych 
dniach zwyciężony przez nie
wielkiego japończyka nazwis
kiem Higashi.

Sharkey, słyszęc tyle o słyń 
nej sztuce mocowania się, zwa
nej ,,dziu dżitsu“ (jn-jitsu),— 
wyzwał japończyka na pojedy
nek.

Sharkey zaczęł bójkę od bo
ksowania czyli sztychów pięś 
ciowych,ale niedługo mógł za
żywać pięści, gdyż Higaszi 
uniósł go w mgnieniu oka w 
górę i zaczęł chłopem wywijać 
w powietrzu jak snopkiem sło
my.

Potem dozwolił mu Higaszi 
porwać się silnie za bary; zno
wu jednak w okamgnieniu po
walił go na grzbiet na ziemię. 
—Kiedy Higaszi wyzwał Shar- 
keya, ten z litościę spoględał 
m karła z góry: gdy jednak 
Sharkey został pokonany,zdjęł 
kapelusz przed przeciwnikiem 
z wielkim szacunkiem i uśmie
chnę! się, o ile mu dozwoliły 
bolęce ko.'ci.

Cleveland, Ohio.
Grand jury wniosła oskarżę 

nie przeciew pani Chadwick i 
jej mężowi o to, że obydwoje 
sfałszowali nazwisko milionera 
Andrew Carnegie pod czekiem 
na 5,000,000 dolarów, z datę 
9 maja 1902. Dr, Chadwick, 
który znajduje się w drodze do 
Stanów Zjednoczonych, zosta
nie aresztowany przez szeryfa 
w chwili lędowania.

Bolivar, Pa.
Straszne nieszczęście wyda

rzyło się tutaj w poblizkiej 
ztęd kopalni węgla Indiana 
mine, dnia 22go grudnia rano, 
przyczem straciło życie aż sied 
miu górników, samych horwa- 
tów. Gdy w kopalni znajdowa 
ło się piętnastu górników,epo 
strzeżono o 9ej rano dym i pło 
mienie, wydobywajęce się z 
domku stróża, zbudowanego 
tuż przy wejściu do kopalni.— 
Ogień z tego domku przeszedł 
i do kopalni, palęc słupy i 
więzania drewniane. Górnicy 
znajdowali się daleko pod zie
mię, i gdy poczuli dym, rzuci 
li się gankiem do ucieczki.lecz 
na nieszczęście jedno tylko 
mieli wyjście, i tj właśnie wyj 
ście, ten ganek jedyny, ogar
nięte były ogniem! — Gdy na
reszcie ogień wygaszono,znale
ziono w ganku zwłoki dtiewię 
ciu nieszczęśliwych górników, 
uduszonych od dymu i goręca! 
Nazwiska nieszczęśliwych sę: 
Michał Mareno, Iwan Banko, 
Jerzy Banko, Milan Norsuk, 
Józef Majen, Jan Stimeck i 
Jan Georgiewicz. — Innych 
Innych kilku górników, zosta
ło mocno poparzonych i także 
o mało co się nie pedusili.

Krwawe zaloty.
W miejscowości Mitkif, w 

Lincoln County, West Virgi
nia, miała miejsce krwawa 
awantura w samo Boże Naro
dzenie wieczorem. — Do pan 
ny Adkins, amerykanki, zale
cał się amerykanin Ira Lucas, 
a ojciec panny nie chciał aby 
ta z Lucasem się pobrała. Gdy 
w niedzielę wieczorem Lucas 
odprowadzał pannę Adkins ze 
zboru do domu, stary Adkius 
stanę! w progu i zabronił mu 
wstępu do swego domu, przy
czem zaklęł na niego. Młody 
Lucas, jak to amerykanin, pręd 
ki do strzelania, dobył rewol 
weru i strzelił do starego Ad- 
kinsa, — ale kula chybiła sta 
rego i zraniła właśnie pannę 
Lucasa. W tej samej chwili sta 
ry Adkins wygarnę! z rewol
weru do zalotnika i położył go 
trupem, a zaraz też wygarnę! z 
rewolweru po raz drugi, kładęc 
trupem drugiego młodego Lu 
kasa brata owego zalotnika, a 
za trzecim strzałem zranił 
śmiertelnie trzeciego nłodziefi 
ca, który z obu Lucasami pan
nę odprowadzał był do domu. 
Tak krwawo skończyły się 
amerykańskie zaloty!..

— Niedaleko tego samego 
miejsca w kolonii Nolan odby
li amerykanie krwawe ,,nabo
żeństwo” w protestanckim 
swoim zborze w samo Boże 
Narodzenie. Tam „tylko” je
den amerykanin został zabity, 
a ,.tylko” dwó.h zostało śmier 
teinie poranionych.Tam wszedł 
do zboru pijany,niejaki Thom 
pson, — a gdy jego znajomy,

Duncan — podszedł do niego 
i kazał mu się zachować przy 
zwoicie, ten dobył noża i poż 
gsł Duncana. — Duncan, już 
śmiertelnie ranny, letęc na 
ziemi, wypalił z rewolweru do 
zbója i uśmiercił go na miejscu 
a ojca jego śmiertelnie ustrze 
lił. Zanim strzelanina się 
skończyła, —uciekali „pobo- 
żni“ drzwiami i oknami i wie
lu zostało pokaleczonych w na 
tłoku.

Zima Idzie!
Washinton, D. C. 27go. — 

Do biura meteorologiczneko 
donoszę że w Stanach na 
wschód od Gór Skalistych się 
znajdujęcych chwycił silny 
mróz i szaleję zawieje śnieżne 
W obu Dakotach, w Montanie 
itd. jest bardzo zimno, 30 sto
pni Fahr. niżej zera. Środko
wy Kansas pokryty gołoledzię 
— zawieja śnieżna dmie nad 
stanami: Kansas, Nebraska i 
loiva. Burza ta śnieżna posuwa 
się szybko ku wschodowi.

Nowożytny Wilhelm Tell.
Celność szwajcarskiego his 

torycznego Telia naśladować 
chciał w Chicago pijany amery 
kański młcdziak,syn saluuisty 
Wascmana. — Tell dla dobra 
swej Ojczyzny zestrzelił strza
łę z łuku jabłko leżęce na głó 
wce swego własnego syna, —a 
pijany młodziak w Chicago, 
chcęc pokazać jaki on to celny 
strzelec, — strzelał w salunie 
z rewolweru do but siki umiesz 
czonej na głowie swojego kole 
gi Hunta. — Strzelił pijany 
raz i chybił, strzelił drugi raz 
i trafił, ale nie w butelkę, lecz 
w samo czoło pijanego kolegi, 
kładęc go trupem na miejscu! 
„Zabawa” ta miała miejsce w 
salunie, w samo Boże Narodzę 
nit!....

Fall River, Mass.
Donoszę z Fall River dnia 

26go. — Między tutejszemi 
strajkujęeymi z przędzalni pa
nuje niedostatek.Pomagaję im 
inni jak mogę, a mianowicie 
Salvation Army,która rozdała 
wiele podarunków w żywności 
odziediu, a nawet i w prezen
tach gwiazdkowych.

Indianie się żalę.
Z Ashland, Wisconsin dono 

szę, że indianie na niedalekiej 
ztęd rezerwacyi Bad B’.ver, od 
bywaję narady celem wniesie 
nia skargi do Waszyngtonu o 
to, że urzędnicy krajowi ich 
oszukuję i wyzyskuję. Indianie 
ci pochodzę z plemienia ,,Odo- 
nah“.

Charleroi, Pa,
Donoszę ztęd pod datę 26go 

że zmazła tu nagle w nocy Sło
waczka K. Marosky.

Halifax, N. S.
Dnia 26go grudnia wylecia

ła w powietrze część fabryki 
prochu Acadia Powder Co., 
znajdujęcej się w Waverly. — 
Ex płozy a był u tak silnę, że na 
20 mil dokoła powypadały 
okna w budynkach.

Siczęściem tylko jeden robo
tnik został zabity. — Chwilę 
przedtem około 20 robotników 
opuściło zakład.

Siła explozyi rzuciła ich o 
ziemię i ogłuszyła. W miastecz

ku Waverly, odległe m o milę 
od fabryki, wielu ludzi zostało 
pokaleczonych.

Straty zrzędzone w fabryce 
podaję na 25,000 dolarów. — 
Zrujnowany został tylko Ludy 
nek, gdzie się proch suszył. — 
Znajdowało się tam wtedy oko 
ło 2,000 fantów prochu.

Menominee, Mich.
Jan Wojciechowski, który 

był posłany do domd obłęka- 
nych w Newberry rok temu i 
uciekał dwa razy z tego zakła
du, został przytrzymany w 
Manitowoc, Wis. Przebył on 
przestrzeń 150 mil i będzie na 
powrót ulokowany w tym za
kładzie.

Cumberland, Md.
W poblizkiem ztęd obozo 

wisku robotników kolejowych 
w Oldtown, Md. spowodował 
jakiś zbrodniarz umyślnie dnia 
26go explozyę dynamitu pod 
barakiem w którym spało 50 
robotników z żamiliami. Zabici 
zostali: Mack Nimaryk, jego 
żona, ich dziecko i dwie siostry 
pani Nimarick

Greensburg, Pa.
Z Greensburg, Pa. donoszę 

pod datę 25go że milioner 
Frick zakupił w Union town
ship niedaleko Uniontown, 163 
akrów ziemi, bogatej w grube 
żyły węgla, dobrego na wypa
lanie koksu. Frick zapłacił po
dobno za ten grunt cały jeden

S. p. BISKUPA PHELAN.
Zeszłego Piątku po południu, dnia 23go Grudnia odbył 

się bardzo uroczyście pogrzeb zmarłego w dniu 20 Grudnia b;sku 
pa tutejszej dyecezyi: Najprzew. Ryszarda Phelan przy licznym 
współudziale świeckich wiernych, Księży i Biskupów. Obrzędy 
żałobne odbywały się nad ciałem w prokatedrze od godziny 9.30 
rano aż do popołudnia, kiedy to zwłoki przewieziono na cmentarz 
Saint Mary’s i tam pogrzebiono. Z biskupów obecni byli na po 
grzebie:

Miejscowy biskup Regis Canevin; Horstman z Cleveland, 
Hartley z Columbus, Ohio: McQuaide -z Rochester, N. J.; Folev 
z Detroit, Fitzmaurice z Erie, Donahue z Wheeling i Garwey z 
Altoona, Pa. Księży i zakonników było około 500. Mszę nad 
zwłokami celebrował sam biskup Canevin w asyście kilku dostoj 
ników kościelnych, a żałobną mowę wygłosił biskup Donahue z 
Wheeling, poczem zwłoki Pasterza odprowadzono uroczyście na 
••■mentarz i przy stosownych ceremoniach pogrzebicno.

Caldwell, Texas.
W poblizkiej ztęd (sadzie 

Sefesta włamali się rabusie do 
składu kupieckiego pani Wa- 
lenta i do salunu Juliusza Pta- 
cek i rabrali rozmaitych towa
rów, napojów itp. za kilka
dziesiąt dolarów.

Zawieja.
Silny wiatr połęcz?ny z za

wieję śnieżnę nawitdził we 
wtorey i środę zachodnie Sta
ny i Wielkie Jeziora. W Chica 
go wiał wiatr z ezybkościę 72 
miiŁ na godzinę i znaczne wy- 
rzędsił szkody.— Miasto New 
York pokryte zostało gołole
dzię.

Na pochyłe drzewo kozy 
skaczę.

Prezydent Roosevelt odbył 
dnia 26go ważnę naradę z mini 
strami nad '(tem jak poatępić 
wobec niektórych krajów Ame 
ryki Południowej. Wiadomo 
jest, że td słabe kra ki sę wiecz 
nie wyzyskiwane i zaczepiane 
przez silne państwa europej
skie i przez milionerów przed
siębiorców, tak europejskich 
jak i amerykańskich. Kupcy 
owi i przedsiębiorcy pchaję się 
do tych krajów i gospodarzę 
się tam jak u niewolników. — 
Potem, gdy rzęl takiego kra
ju chce się bronić, bezwstydni 
ci ludzie żędaję jakichś odezko 
dowań.

Obecnie toczy się międzyna 
rodowa sprawa między rzędem 
Wenezueli a jankiesowskę 
kompanię, która poprostu u- 
kradła temu rzędowi prawa do 
wielkiego jeziora asfaltowego. 
Prezydent Castro odebrał te 
kopalnie asfaltu jankiesom, a 
obecnie ci zaskarżyli Wenezue
lę przed prezydenta Roosevelta 
— o to właśnie odbywaję się 
narady. Chodzi pogłoska, że 
rzęd Stanów Zjednoczonych 
poszle do portów wenezuels; 
kich swoje pancerniki, aby na 
słabym kraju tym wydusić róż 
ne ustępstwa dla pchajęcych 
się wszędzie żydoskich jankie- 
sów.

Pobożna staruszka.
Pani Mary Shepard, zamieaz 

kała w mieście Poughkeepsie 
w stanie New York, obchodzi 
ła w Boże Narodzenie 104ę ro 
cznice swoich urodzin. Pobo
żna starowina czuwała całę noc 
z Wigilii na Niedzielę i rano o 
5ej udała się na Pasterkę do 
kościoła katolickiego, odległe
go od jej mieszkania dość dale* 
ko. Staruszka ta urodziła się 
w Irlandyi w roku 1800.

milion dolarów.

Tamaqua, Pa.
W nocy z 24 na 25go napa 

dli jacyś rabusie na idęcych 
drogę niedaleko Lansford: 
Stefana Pushart, Jana Brin 
kush i Marcina Poblish. Obra
bowali ich, zamordowali na 
miejscz Pusharta a Brinkusha 
śmiertelnie poranili. Uciekli 
potem bez śladu.

Ddoskonalony balon.
Los Angelos, Cal forniadn. 

25go. Dokonano tu dziś po 
myślnej próby z kierowanym 
balonem Baldwins, zwanym: 
„California Arrow“. Pr0ba 
wypadła bardzo dobrze. Balon 
szybował w powietrzu przez go 
dzinę i 10 minut i można było 
nim kierować zupełnie dowol
nie, czy to w bok wiatru czy 
pod wiatr nawet.

Mściwy Klient.
Huntington, W. Va. dnia 

22go. W poblizkiej ztęd miej
scowości Ocean zastrzelił niej a 
ki K. Conterbury adwokata I. 
E. Christiana. — Conterbury 
był dawniej klientem tego ad
wokata, lecz później ten sam 
adwokat powodował częste 
skargi przeciw Ccnterburemu 
oto, że tenże wyrabiał wódkę 
bez opłaty rzędowej.Niedawno 
Canterbury wygrał taki proces 
i teraz zasfrzelił swojego prze
śladowcę.

Romantyczna historya.
Lacrosse, Wis, 22go. Nieja 

ki Archie Dunbar zalecał się 
do panny Iner Pierce, lecz ro 
dzice panny nie chcieli pozwo
lić na ten ożenek. Nareszcie 
dziś oboje młodzi spotkali się 
za miastem i szli pieszo do in 
nego miasta aby wzięźć ślub. 
Ojciec panny Młodej i kilku 
konstabli zaczęli ich gonić, lecz 
ci,doszedłszy do rzeki Mississi
ppi, zaczęli przeprawiać się na 
diugę stronę po lodzie, na śród 
ku rzeki płynęły kry lodu, mło 
dzi skoczyli na większę krę i 
na niej dostali się na drugi 
brzeg rzeki i do miasta w któ- 
rem wzięli ślub i dokazali swe
go!

Niebezpieczny młotek.
Detroit Mich, dnia 2 2 go. — 

Niejaka pani Barnes stroiła 
Choinkę swoim dzieciom, — a 
w miejsce młotka, używała do 
wbijania gwoździ małego arma 
tniego naboju, jaki jej kiedyś 
darował trat jej, służęcy w ma 
rynarce. Pray tej robocie na
bój wybuchnę!, porozrywa 
jej ręae i ca'ę śmiertelnie pora 
nil.

ę xaprossenie.

Aiech odpoczywa w pokoju!
»nrwmiiiiMiiiiiii saaBnBecBHBEKESBKBsaaaEMWHHnaaBnaKMa

xaprossenie.
Do Wielebnych Księży i Panów 

Opiekunów Sierót.

lJ7?^-z?z/ac szezfjliwego So wego lioku, 
zapraszam Wielebne Duchowieństwo i panów 
Opiekunów Sierót do Ochronki^ na przyszła^ 
Niedzielę, to jest w dzień Nowego Jioku.

Pociagg 'wyjeżdża o 2ej po południu z 
dworca Fort Wayne. Allegheny.

Goście także mile widziani.
Ufny że zaproszenie to przyjmiede. i że 

przynajmniej Opiekunowie Sierót z poszczegól 
nych parafit’polskich prrzyjadalna pewno zo 
staję życzliwym w Chrystusie.

Ks. C. TOMASZEWSKI, (.

Szczęśliwy strzelec.
Wilkesbarre, Pa.dnia 22go. 

Farmer John Bachman udał się 
na zajęce w góry Pocono nfcda 
leko Thornhurst. Wiesie doj 
rżał niedźwiedzicę z trzema mło 
dymi niedźwiadkami rozmaite 
go wzrostu i wieku:tnniejszymi 
i większymi. Ponieważ miał 
odtylcowę dubeltówkę, więc 
naładował ję szybko loftkami 
i pięciu szybkimi strzałami 
uśmiercił wszystkie teniedźwie 
dzie, to jest: starę niedźwiedzi
cę i trzech młodych niedźwiad 
ków. Zdobycz swę musiał po
tem wieźć do domu na wozie w 
parę silnych koni.

Nieszczęścia kolejowe.
Moloch kolejowy, jak zwy

kle, tak i w tym roku zabraj 
liczne ofiary. W roku fiskal 
nym, kończęcym się z dniem 
30 czerwca 1904 roku, 43,266 
robotaików kolejowych zosta
ło pokaleczonych, a 3,367 za
bitych. Pasażerów zostało za
bitych przez koleje 420, a po
kaleczonych 8,077. Przeciętnie 
więc 10 osób ginie dziennie 
na kolejach żelaznych.

Koirisya poleca, aby rzęd 
zarzędził śledztwo w sprawie 
tak ogromnych wypadków, — 
wykrył powody i zarzędził 
środki zapobiegawcze.

Ogólny dochód kolejowy 
wynosił 1,966,633,821 dola
rów, rozchód zaś był 1,332,- 
382,948 dolarów.

Brookhaven, Miss.
Sędzia Wilkinson ogłosił 

wyrok w procesie „Białych 
Czapek“ w Lincoln county.—

Jtden zoskajżonych został ska 
zany na dożywotnie, pięciu na 
50 letnie, a jeden na 25 letnie 
więzienie.

W uzasadnieniu wyroku sę
dzia oświadczył, że należy raz 
położyć koniec terroryzmowi, 
a murzynom dać ochronę, cho
ciażby wdów się namnożyło.. 
Także kilku nienależęcych do 
organizacyi „Białych Czapek“ 
zostało skazanych na ciężkie 
kary. Skazani zostali: Oscar 
Franklin, dożywotnio; Wil
liam Franklin, Elbert Gill,D. 
U. Smith, Elias Smith i R. L. 
Smith na 50 lat: Sam Poley na 
25 lat.

Straszny wypadek.
Minneapolis, Minn, 21 gru 

dnia. — Straszne nieszczęście 
wydarzyło się wczoraj w nocy 
o godz. lej w trzypiętrowym 
hotelu Crockera, który stał 
przy 5ej ulicy obok gmachu 
O. Peck, częściowo zniszczone
go pożarem we wtorek zeszłe
go tygodnia. Wysoki mur owe 
go gmachu, który stał jeszcze 
obalił się w skutek silnego 
wiatru na "hotel, który rozsy
pał się w gruzy jak dom z kart 
grzebięc 14 gości w nim się 
znajdujęcych.

Ośm osób zostało zabitych; 
byli to: Hans Anderson, Jas. 
Hamilton, C. M. Kenyon,Wil
liam Lillyblade, Mrs. Maggie 
Leclaire, William Emmezmon, 
William Brea i Joseph Violet; 
6 osób zostało pokaleczonych 
lżej lub ciężej.

— Noiii wilk owce— ponióił i 
paitena.
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J American Beer, $
Aa NAJLEPSZE, NAJZDROWSZE W KAŻDEJ SZKLANCE. U

..........Warzone w Browarze:............ Lj

American Brewing Company,
PITTSBURG, PA.

Zamawiajcie sobie Kalendara Wielkopolanina na rok 1905.

Pożytki i korzyści Federacyl 
Pol. Kat. w Ameryce.

Sprawy bieżące.

Kiedy i tym lub owym mówimy 
osasem o Federaoyi Polaków Kato
lików w Ameryce, zwłaszcza gdy 
roamowa toczy się a kimś, do orgs- 
nisacyi rzeczonej nie należącym, 
■potykamy aię prawie zawzze z py
taniem, w formie zarzutu itawia- 
nem: “co to jeit ta Federioya, po
co ona jezt i jaki z niej poły tek, 
jaka korzyść realna?!..Na to— 
bardzo zazadnicze pytanie, odpowia 
daliśmy jut niejednokrotnie, roz
wijając cele i dążenia Federaoyi, 
dziś chcemy również poświęcić 
kweityi tej uwag parę, które po
winny przydać zię nazzym organi
zatorom nowych osad i agitatorom 
■prawy federacyjnej.

Dlaczego więc Polacy Katolicy 
powinni łęczyó się do Federaoyi?.. 
Wiele — bardzo wiele argumentów 
przytoczyć tu można, które odpo- 
wiedią na pytanie powyższe. Rzec 
więc miżna, że wypada i trzeba po 
pierać każdą akoyę dobrą i do zpo 
łącznego pożytku dążącą; wymiga 
tego od naz poczucie religijności, 
pztryotyzmu, poczucie obowiązków 
obywatelzkich i t. p. Powołać się 
można na odwieczne doświadczenie 
wetyakkich narodów i państw, wizy 
etkioh a tak rozmaitych ipraw zpo- 
łącznych, inatytucyi, organizaoyi, 
wzzelkich zbiorowych ciał i kół, w 
których działa pewna wapólna idea 
przewodnia, wyznawana przez wszy 
■tkich: skoro idea ta była propago
wany zgodnie i jednomyślnie, orga 
nizzoya, czy ipołecieńetwo wzraita 
ło, rozwijało lię i spełniało zwe za
dania, osiągało cele, gdy zaś wy
znawcy owej id ii dzielili i rótnili 
■ ię między sobą, gdy ich ta myśl 
przewodnia akupić i pojednać nie 
zdołała, wtedy na marne szły żabie 
gi pojadyńozyob jedne stek, orgzni 
zacya, czy społeczeństwo upadały, 
■tateoznie trać ły na powadze i wsr 
tości moralnej, ai zanikły strawio
na brakiem zgody we włanem łc 
nie. Tak było przecie i z nami. 
Niezgoda nas i brak jednomyślno
ści zgubiły, niezgoda i brak jedno
myślności są do dziś najgorszy wa
dy naizy, to też iłabi jesteśmy i nie 
wiele znaczymy, bo choC w głów
nym zarysie jadae wyznajemy idee 
Wiary i n(rodowości nasza], to je
dnak czynimy to usty tylko, ale nie 
życiem, nie pracy wspólny; dzieli
my się zamiast łyozyó, nie swatając 
na ten pewnik, że w taki sposób 
do niczego nie dojdziemy, raczej 
tylko wstecz się cofniemy.

Gdy sprawa jakaś jest dobry — 
niechby jy poparli wszyscy — tak 
być powinno; a jak jest?.... Temu 
■ię nie podoba to, tamtemu owo, 
ów pyta za realnemi korzyściami, 
tak jak gdyby miał koniecznie pie- 
niydte na myśli; a wizystko to jest 
niedobre i błędne, wszystko jest 
kuły u nogi postępu naszego. Nikt 
nie zaprzeczy, że Federaoya nasza 
za prsewodnie idee wzięła sobie ha
sła Bóg i Ojczyzna i z niemi zwe 
prace wytrwale prowadzi; robi co 
może — a w miarę poparcia ogółu 
— robić bydzie coraz więcej, poży
tek zaś jej działalności nie polega 
na wymaganiu jednostek jak to osy 
niy naprzykład organizacye z kasa
mi p iś miertnemi; ona działa dla ca 
lego społeczeństwa, dyży do jego 
dobrobytu i uświadomienia. O ga- 
nisaoye z kasuni pośmiertnemi mc- 
gy dsiałać tylko w kole tych osłon 
ków twych, którzy się w nich ubes 
pieczajy, działalność ta zatem, jak
kolwiek nadzwyczaj pożyteczna, 
jest ściśle zamknięty i ograniczony 
tymczasem Federaoya, nie mijąo 
na celu mzteryalnyoh korzyści jed
nostek, roztacza swe wpływy zna
cznie dalej, a przystępna dla wszy
stkich obejmuje też w sobie wszy
stkich i stirszyoh i młodszych i 
biednych i bogatych. Ona daje 
każdemu Polakowi możność do pra
cy dla Ojczyzny, każdego wzywa 
do tej pracy, każdego uświadamia, 
kształci, pcdncsl i wzbogaca du
chowo a pośrednio i materyalnie. 
Zajmuje się łącznością ze Starym 
Krajem i sprawami wszelkiemi e- 
mijracyi nassej, zachowuje ducha 
Wiary i narodowości, propaguje 
szkolnictwo polskie, handel i prze 
mysł, opiezuje się emigrantami i 
biedakami, słowem, ztara się poma 
gać wszędzie i służyć wszystkim: 
osyż mało w tern jeszcze pożytku 
dla ogółu! czy jeszcze nie dość ko
rzyści?

W stosunku znów do pojedyń 
osyoh osobników, do Federaoyi na
leżących, również zaznaczyć można 
olbrzymie dobre skutki, płynące z 
rseozoaej instytujyi, albowiem Fe- 
deracya, propagując wyżej wyszoze 
gólnione sprawy i interesa naszej 
narodowości, umożliwia wszystkim 
kształcenie sTę i podnoszenie moral 
ne przez szkoły, biblioteki, obcho
dy, przedstawienie, urabia ona w 
osadach życie religijne-narodowe, 
umysłowe i towarzyskie, oddziały
wa nadzwyczaj moralnie, łagodzi

waśnie i wyklucza zgubne współza
wodnictwo towarzystw między so
bą, gdyż je w sobie łąosy i brata, 
przez co znakomicie służy parafiom 
w pierwszym rzędzie, a organiza- 
oyom finansowym w drugim, ponie 
wsż sprawia, że pojedyncze towa 
rzystwa, n.e konkurując ze sobą w 
sposób niezgodny, wzajem się wspo 
magają i uzupełniają. A jakież 
nieocenione oddaje usługi sfedero- 
wanie towarzystwarzyatw w danej 
parafii, czy osadzie w oddziaływa
niu na młodzież, w bronieniu jej 
przed zgubnymi wpływami oboóna- 
rcdowoów i liberałów za pomocą 
czytelni, kółek literackich, drama
tycznych it. p.i.........

Jak rzekliśmy, wiele możnaby pi
sać w poruszonej kwestyi, ale i to, 
co tu wymieniliśmy pokrótce, po
winno chyba wystarczyć, przekonać 
wszystkich i pociągnąć do łączenia 
■ię z organizaoyę niszę. Pomnij
cie rodacy, że dobro wspólne naro
du naszego ma Federacja na celu, 
pomnijcie, że niezmierne moralne 
korzyści, jakich ona dostarcza, są 
wyższe i ważniejsze, niż chwilowa 
pomoc materyalna, a więcej niż 
majątek jednostki, wsr:ą jest chwa
ła u Boga i dobro całego narodu: 
one są właśnie celem Federaoyi, a 
w spełnieniu tego celu spoczywa 
korzyść i pożytek społeczny, z in- 
stytuoyi tej dla nas płynący.

Do kasy Wydziału Wykonawcze
go wpłynęło podatku federacyjne
go od osady św. Trójcy w Chicag j 
III. $35.00; od osady św. Wojcie
cha w Alban, Wis., $7.00; od osa
dy Najśw. Maryi Panny od Nieust. 
Pomocy $23 40c. — Przy tej spo
sobności prostujemy, że z zabawy, 
urządzonej staraniem osady feder. 
nr. 35 w Manchester, N. H., wpły
nęło do kasy osady — czystego do
chodu $78 90o., a nie jak mylnie 
ogłoszono $18 90c.

Z poważaniem,
Wydział Wykonawczy.

540 Noble 8t., Chicago, Ilia. 
Chicago, 111., 17 grudnia, 1904.

ZDANIE
, Narodu Polskiego** o „Ame- 

ryce-Echu“ 1 wydawnic
twach p. Paryskiego,

„Naród Polski" pisze w o~ 
statnim numerze swoim:

„Otrzymaliśmy onegdaj diu 
kowany 1 st publiczny wydaw 
cy toledoskiej „Ameryki," p. 
Paryskiego, skierowany prze
ciw ks. Suplickiemu, prezeso
wi spółki wydawniczej „Kury 
era Ohioskiego". Pismo to o- 
patrzone bombastycznym, nie 
mądrym tytułem, zaizuca ks. 
S. tendentycyjne, wrogie dzia
łanie przeciwko osławionemu 
wydawcy „Ameryki", oraz u 
siłuje przedstawić tegoż księ
dza 8. w oczach ogółu polskie
go jak najumniej, przypisując 
mu znaczną przyczynę rozlicz 
nych wystąpień Polaków Ka
tolików w Toledo i okolicy 
przeciwko p. Paryskiemu.

O ile wnosić można z całego 
tego listu, oraz odpowiedzi 
nań ks. Suplickiego, to p. Pa
ryski nie ma słuszności co do 
żadnego z głównych punktów 
spornych, że ks. Suplicki nie 
działał wcale przeciwko oso
bie p. P., to wydaje się nam z 
jego argumentów zupełnie jas 
nem i wiarogodnem; — że zaś 
przykazywał parafianom swym 
aby nie czytali wogóle pism 
niedobrych, a przynajmniej 
wątpliwej wartości, to jest to 
nietylko słuszne i na miejsca, 
lecz nadto należy to — zda
niem naszem — do nauczyciel
skich kapłana obowiązków, — 
który winien dbać, by powie
rzeni jego pieczy, nie cierpieli 
zgorszenia, by nie byli na ma 
nówce wiedzeni! Bezwarunko 
wo zaś zaliczamy „Amerykę" 
do pism, jeśli już nie bezwglę- 
dnie złych i szkodliwych, to 
w każdym razie do bardzo 
wątpliwych co do warte Sci i 
korzystnych na ogół nasz wpły 
wów, a podtrzymując zarzuty 
ks. 8. w całej pełni zaznacza
my, że działalność „Ameryki* 
uważamy za destruktywną w 
ścisłem tego słowa znaczeniu.

Żs pismo to przeciwne jest 
po pierwsże Wierze rzymsko 
katolickiej, dowodzą choćby 
tylko przeróżne jego admira | 
cye pod adresem niezależnych 
wypisywane; wszakże podczas 
znanej [niedawnej komedyi z 
hodorowskiem „biskupstwem* 
„Ameryka** pomieściła wszy

stkich niezależnych „księży" 
(jak się wyrażała) fotografie i 
portrety! Podobnych wiele mó 
wiących i znamiennych faktów 
możnaby sporo przytoczyć, a 
dostarcza ich wciąż nowych każ 
dy prawie numer tego tygod
nika, który pisze o sobie, że 
jest „większym i lepszym, n!ż 
wszystkie inne polskie pisma, 
razem wzięte".

Podobnież działa „Amery
ka** wobec spraw narodowości 
naszej, które to działanie mo
głoby — jak mniemamy — 
być stawiane jako jasny przy
kład złej i szkodliwej i wszyst
kiemu niechętnej, wprost wro
giej tendencyi. Każdą pracę 
wspólną, każde przedsięwzię
cie poczciwe wyszydzi to pismo 
oplwa, i zachodzi, nie ma dla 
niego szanownego nic i święte 
go nic, wszystko pcdepcze i 
własnym jadem splami — a to 
nazywa potem służbą, narodo
wą i propagandą polskości!.. 
Zaiste warto służbę tuką napię 
tnować i potępić bezwzględnie 
złe zaś jej skutki parowi ć i u- 
suwać, jest obowiązkiem każ
dego dobrze myślącego, — a 
znów w pierwszym rzędzie ka 
płana polskiego. Jak też ceni 
nasz ogół ów „patryotyzm" i 
ową dlań pracę „Ameryki** do 
wodzi sąd wszystkich pism poi 
skich potępiających tygodnik 
ów na każdym kroku i przy 
każdej sposobności. „Amery 
ka" pod względem swoich ten 
dencyi i cech swej zdziałalności 
stoi zupełnie odosobniona, a 
poczytność znajduje tylko w 
kołach nielicznych tych, co to 
z nikim w zgodzie być nie chcą 
co nawet z tradycyami naszemi 
zrywają, — jednem słowem 
czytają ją skrajni [przewrotow
cy i warcholi.

Wreszcie — co do zgorszę 
uia, szerzonego wśród ludu 
przez „Amerykę" za pomocą 
książek i wydawnictw, to tak
że ks. Suplickiemu najkomple 
tniejszą przyznajemy słuszność 
dość bowiem przeglądnąć tyl 
ko katalok wydawnictw p. Pa 
ryskiego, ogłasaany w każdym 
numerze jego tygodnika, aby 
sobie wyrobić sąd, co są warte 
te wszystkie, obliczone na ta 
nią ssnsacyję, niemądre i nie 
moralne piśmidła.

Mówiąc krótko, a kończąc i 
tak już przydługą o tej kwes 
tyi notitkę, powtarzamy, że 
do słuszności p. Paryski pre- 
tensyi rościć sobie nie może 
żadnych, albowiem „czem kto 
wojuje od tego ginie". Cała 
jego praca zła i szkodliwa, o- 
raz jego „Ameryka" obraca 
się obecnie przeciwko nim sa
mym i nie pomoże mu nic, bo 
społeczeństwo postępuje, uś
wiadamia się i mimo tumanie
nie długie, uczy się statecznie 
odróżniać ziarno od plewy i od 
dobrego — złe. '*

Towarzystwo niszczenia 
komarów.

Ponieważ już nieraz udowodnić- 
nem było, że niektóre choroby jak 
na przykład malarya i żółta fekra, 
są rozpowszechniane przez komary 
tylko, prac to zorganizowano towa 
rsystwo które ma na celu wynisz
czenie komarów. Później także u- 
dowodnionem sostało, że najfatal
niejsze choroby, jak pneumenia, tu 
ohoty i tyfus, mogą robić zastrasza 
jąoe postępy n ludzi tylko słabych, 
nieutniejących przeciwdziałać w 
podobnych wypadkach. Przez do 
świadczenia udowodniono także, 
że nie odnowi i nie wzmocni atia- 
conej żywotności tak prędko i sku
tecznie jak Trinera Amerykański 
Eliksir Gorzkiego Wina, przyrzą
dzonego przez Jcs. Trlner, 799 S 
AshlandAve., Chicago, Ills. Doda- 
je ono wielkiej siły żołądkowi, — 
jak również i całemu organizmowi 
przez pomnażanie siły muskularne] 
i odwilżanych fermentów, koniecz
nie potrzebnych do zupełnego tra
wienia. Jeżeli k.edykolwiek czuje- 
cie jakie dolegliwości po spożyciu 
potraw, ciężkie oddechanie, odbi
janie się, wzdęcie, ciężkość, niespo 
kij, boleści i konstypaoyę, ten Eli 
keir Wam pomoże, dla tego tyl to, 
bo wyleczy Wam zołr.dek. Wyrzu- 

I ty skórne tak zwana zielona choro
ba i wrzódv bardzo prędko zginą, 
poniew: ż Elit sir odnawia i wzbo
gaca krew. Działa pnez krew na 
cały organizm i przyprowadza go 
do zupełnego zdrowia. We wszyst
kich aptekach lub wprost odfabry 
kanta.

Ostatnie godziny skazańca.
— Los mój jest rozstrzygnię 

ty — mówił — dla mnie nie 
masz już żadnej nadziei, muszę 
zamknąć rachunek z mojem ży 
ciem. Za kilka godzin skończy 
się wszystko, ale zapewniam 
was, przyjaciele, że nigdy nie 
myślałem iż ze mną tak źle się 
skończy.

— Myśmy też nigdy nie po 
wątpię wali o twojej niewinno
ści — odpowiedzieliśmy — i 
widzisz, że w tej ciężkiej chwi 
li żaden nas cię nie opuszcza, 
dlatego też okaż się człowie 
kiem.

— O! — przerwał nam — 
bądźcie pewni, że ja się nie lę 
kam. Prędzej czy później — 
raz to musi być, w jaki zaś spo 
sób? oto nie idzie wcale! Nie! 
To nie obawa, ale jakieś , szcze 
gólne uczucie przejmujące py 
tanie, jak też tam będzie w tern 
długiem życiu?

I popadł w głuchą zadumę.
Czyniliśmy wszystko co mo 

żliwe, ażeby pocieszyć przyja. 
cielą, który nam tak ’^brutalnie 
i w tak okrutny sposób miał 
być zabrany. Staraliśmy się 
wyczytać z jego oczu każde nie 
mał życzenie.

— Chodź — rzekliśmy — 
Patrz! Daliśmy ci wszystko 
najlepsze cośmy tylko ofiaro 
wać ci byli w stanie.

I wskazaliśmy na potrawy, 
które dla niego zostały przynie 
sione, a które były jego ula 
bionemi.

Wstrząsnął się.
— Katowska uczta! — szep 

nął.
Potem otrząsając się z bra

ku odwagi i nadziei usiadł przy 
nas i jadł. Jadł, jak ktoś, któ 
ry nie wie co czyni. Czynność 
tę wykonywał zupełnie machi
nalnie. Następnie odsunął od 
siebie taleize i wydobył z kie 
szeni coś, coś mówię wam.... 
lecz dla czegóż nie miał bym 
wam tego powiedzieć: swoją 
fajkę.

Ze smutkiem spoglądał na 
nią.

— Patrzcie chłopcy! mówił, 
nic nie będzie dla mnie tak cię 
żkiem, jak rozstanie się z tą 
moją przyjaciółką, którą nieraz 
w przykrych chwilach życ;a 
bywała mi prawdziwą przyja
ciółką.

Lzy zdawały się drzeć w je 
go głosie.

— Ostatnie to będą kłęby 
dymu, których z niej dobędę 
ostatnie.

W uroczystym smutku zapa 
lił fajkę, z uroczy stem naboteń 
stwem wciągał dym w piersi i 
zwolna puszczał j°go kłęby, 
jak gdyby wzfrygał się z nim 
rozstać. Pobladł, a usta mu 
drżały.

— Ostatnia fajka, jęknął z 
głębi piersi i nagle, nie wiem, 
jak s:ę to stało, ale nagle wyś 
lizgnęła mu się fajka z ud, 
upadła, a na ziemi pozostały 
tylko skorupy.

Osłupiałym wzrokiem pa 
trzył na te skorupy, wzrokiem 
którego nie zapomnę nigdy. 
Potem powstał. Ręką potarł 
czoło i leżące w nieładzie wł< 
sy.

To początek końca, szepnął 
i wyciągnął do nas rękę, 
którąśmy ze wzruszeniem ujęli 
i ucisnęli.

Następnego rana szedł c’ęż 
kim krokiem. Blady był, |ab 
umysłmiał spokojny. Kapłan 
szedł obok niego i przemawiał 
doń litościwie. Myśmy szli za 
nim. Rzucił nam jeszcze jedno 
wymowne spojrzenie.... po 
żegnanię na zawsze, potem 
wstąpił na stopnie.... na sto 
onie ołtarza i.... wziął ślub z 
Miss Edytą Smith!

MARK TWAIN.

BEZ ADRESU.
Ciooiil jak sie nazywa ten braci

szek, oo sią wczoraj narodiił.
On jeaaose nie ma żadnego imie

nia.
Pyszne! a skądże booian wiedział 

że to do nas adresowane.

W REDAKCYI.
— Jakie artykuły podoboją się 

panu najlepiej?
— Artykuły żywności.

W
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Severy lekarstwa są do nabycia u wszystkich aptekarzy.

Płaćcie za Wielkopolanina.Reperaeya gwarantowana •N3
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KALENDARZ
„‘IRHielhopolanina

Najuporczywszy kaszel można 
złagodzić i wyleczyć z pomocą 
Severy Balsamu dla Płuc.

Cena 25 cent, i 50 cent.

W. F. Severa Co.

Bell Phone 299 Flak

2710 PENN HVE., 
HUBTOWNY 

SKŁAD WÓDEK 
tOia i £i^i«ro^.

Znakomite świeże piwo z browarów 
Wainwriehts i Iron City.

H. K, SNYDER,
WIELKI SKŁAD

Najlepszych Likierów, Win, Wó
dek i Piwa. Poleca się łaskawym 
względom Szan. Publiczności, za
ręczając za -dobroć towaru, nizkie 
ceny i grzeczny obsługę. Zamówie
nia na wesela, bale, chrzciny, to 
NASZA SPECYALNOŚĆ.
3405 BUTLER ULICA.

__________________________ u

736 Braddock flv.^BraddockPa. 

||URTQWNY ^KŁAD 

Piwa, Win i Likierów. 
Rozmaite trunki, Wina krajo
we i zagraniczne: Szampan, 
Mszalne wino i inne. Wódki: 
Finches Whiskey, Gibson, O- 
verhold, Toom Moory, Delin
gers, Scotch, Gugenheimer, 
Gin i Brandy wszelkie. Ale, 
Porter i różne piwa. Zamówię 

ma pocztą na wesela, chrzciny i 
td. załatwiamy szybko.

Telefony: P. & A. 294 C. D. P. T. 85

NEURALGIA
Przy neuralgicznych cierpieniach, czułe nerwy 

twarzy i głowy są, niemocą dotknięte, wywołując dot
kliwy ból, a cierpienia najnieznośniejsze trwają często 
godzinami o nawet dniami całemi, bez przerwy. Osoby 
neuralgią dotknięte tortury przechodzą. Ataki powta
rzające się wywołane bywają przez wystawienie się na 
niepogodę, lekkie zaziębienie, a często i bez wszelkiej 
widoczniej przyczyny. Mało zaprawdę znajduje się śro
dków, któreby potrafiły usunąć tę chorobę i zwykle 
of ary bez znalezienia ulgi muszą z cierpliwością pod
dać się cierpień tych znoszeniu.

Jednakże Severy Olej św. Gotharda przyno
si szybką nlgę i usuwa nenralgię z całą pewno
ścią.

Trzeba zażyć wewnętrznie pastylki Severy 
przeciwko bólowi głowy i nacierać często wUej- 
eca zbolało Sevyry Olejem św. Gotharda. Także 
zaleca się flanelą nasycić olejem powyżej opisanym i 
następnie obwiązać nią miejsce obolałe.

został wykończony i wyszsdł z pod prasy i obejmuje 128 
stronic druku. Czytelnicy znajdą w nim dużo ład
nych powiastek i pożytecznych wiadomości, rady gospo
darcze, o hodowaniu drzew owocowych i zakładaniu sa
dów, wskazówki o szczepieniu drzew owocowych, o nau
ce pływania z rycinami i t. d. Każda polska familia po 
winna mieć w domu tę piękną i pożyteczną książkę. Pod 
wzg’ędem różnych przypisów i rad prawnych i innych 
wiadomości, dotyciących tutejszego kraju, Kalendarz 
Wielkopolanina o wiele przewyższa kalendarze europej
skie, w których nic o Ameryce nie ma. Kalendarz Wiel
kopolanina na rok 1905 jest bardzo przydatny dla każ
dej famili polskiej zamieszkałej w mieście lub na farmie.

Cena 25 Centów
Można go nabyć u agentów Wielkopolanina lub w Re
dakcji. Na przesyłkę pocztową trzeba dołączyć o- 
prócz tego pięć centów. Zamawiajcie sobie Kalendarze!

K,/ Severy lekarstwo przeciwko 
bólowi w krzyżach.

Nie ma powodu na świecie żadnego, aby 
zdrowi ludzie cierpieć mieli na ból w krzyżach 
chyba że oddani są pracy, niezwykłej, wynia 
gającej schylania się.

Jeżeli macie ustawiczny i mocny ból w 
krzyżach, wtedy nerki wasze są w nieporządku 
Natychmiast sprowadźcie sobie Severy lekar 
stwo na cierpienia nerek i wątroby, a ból w 
krzyżach zniknie niebawem.

ia tego Severy Balzam życia właściwym hę ' ena < 5c * J'
zie środkiem nodniecaiacvminokrzeniaiaevm

e ™ OLEJ SW. GOTHARDA $
Wystrzegajcie się wszelkich tak zwanych lekarstw przeciwko neuralgii, które tylko 
znieczulają ból chwilowo, a należąc do niebiezpiecznych leków, ból na chwilę przy
tępiają, nie usuwając cierpienia gruntownie. Severy olej św. Got* arda *est czy
sty. Odrazu wsiąka w ciało, dochodząc do źródła bólu i usuwając cierpienia. Leczy 
też ukąszenia wszelkiego gatunku, wrzody, bolączki, obrażenia, zwichnięcia i t. d. 
Cena 50 centów.

Forster flrWlcial Limb Go.

Skład Zeaarow i Biżuteroi,
CARNEGIE, PENN’A.

I

Ogólne osłabienie.
Wyrażenie to oznacza rozkład i upadek si

ły umysłowej i fizycznej. Zjawia się wpóźnym 
wieku! ale też często niestety i w latach młod
szych, wywołane skutkiem nadmiaru użycia.

Jakąkolwiek by była przyczyna osłabie
nia 
dzie środkiem podniecającymi pokrzepiającym U* Wyrzuty i krosty na ciele ludzkiem po- 
którego użyć należy. Z jego to pomocą odbu chodzą ze złej krwi. Oczyście krew waszą Se-
dować można energię życia i życia siłę. very Krwi Czyścicielem, a wyrzuty znikną.

Cena 75 centów. ©4 Cena $1.00

Najstarszy AptekarzCzeski w Am.

Sukcetorowie Foster and Hossfeld.
Fabryka sztucznych r%k, nóg i t. p Wyrabia 

sztuczne członki, pasy rupturowe, podtrzymywa
cze, elastyczne pończochy, krukwie i t. d, Nogi 
robimy na obstalunek x filcu, z gumy, z drzewa i 
11. p. m najlepszym gatunku i najlepiej dopaso
wane. Gwarantowane. Mamy osobny departa
ment dla pań. Piszcie po książeczki.

S30 złotu ZBaaroR $1.50 miesięcz 
Najlepsza sposobność kupienia najlej siego złoco 
nego zegarka ta małg cenę Koperty gru-.o złooo- 
n« i pięknie graw row^ne. Gwarancya na 20 lat* 
Znakomity werk, 17 kamieni, trzyma dobrze czas 
patent regulator. Takiego nie dostanie niżej 3J 
dollarów. Poszlemy gs> przez następne 30 dni «a 
115.00. Przy otrzymaniu zegarka masz zapłacić 
tylko 86.00 i pries łkg a reszta $9.00 cpłacisz po 
1.50 miesięcznie. Jeśli przyszlesz nam odrazu 
6,00 to dodamy ładny łańcuszek i brelok. Jeśl 
chcesz zapłacić odrazu wszystko, to oddamy ten 
zegarek za 13.50 Damskie lub me. kle zegarki. 
M. RECH CO. Wholesale Jewelers, Dept 29 Chicago III
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OJCZYZNY

ZIEMIE POLSKIE POD MO
SKALEM.

prowadzić do skutku organizaoyę 
Towariystwa kolei lubelsko-toma- 
iiowikie] jut w roku przyssłym.

godaińikiego zawiązał się prowizo- 
ryoiny komitet “budowy pomnika 
T. deugza Kościuszki”. W tych 
dniach ma komitet poruszyć spra
wę pomnika wydziałowi “Sokoła” 
którego zadaniem bgdsle wybrać 
komitet atały i zarządzić zbieranie 
zkładek które popłynę chętnie, ma- 
jąo tak w nreizkańcaoh Niska, jak 
i w okolicy serdecznych ofiarodaw 
ców na wszystko co polskie, co na
sze, dowodem tego sokolni gmach, 
który w drugim roku istnienia to
warzystwa jut sttnął, dzięki nie
zmordowanym zabiegom prezesa, 
druha Freudlicha i Komitetu budo
wlanego.

Żydowska gospodarka.
W Przgdselu obok Niska w (Ga- 

lioyi) są właścicielami państwo A- 
brahamowie Ingherowie kilkuty
sięczne morgowego obszaru. Tak 
do tego roku, jak i w poprzednie 
lata, zasadzali pp. Ingherowie 3000 
morgów kartofli. Gdy przyszedł 
czas kopania i ludność lioząoa 1461 
mieszkańców, a bardzo biedna, wy 
słała do dworu robotników, państ
wo Ingherowie uważali za stosowne 
odprawiać ich, bo jeszcze drogo 
trzeba będzie płacić później będzie 
taniej. Przyszły mrozy — karto
fle zamarzły, a czemu bo państwo 
Ingherowie płaoić ohoieli po 30 
halerzy dziennie, dziś na 3000 ob
szarze, wśród mrozu, kopie po 100 
robotników zgniłe i zmarzłe karto
fle. Gdzież szukać powodu nędzy 
wśród robotniczej klasy, kiedy.tak 
nam sam fakt bije w oczy; czyi nie 
ma na to władzy?

ZIEMIE POLSKIE POD PRU
SAKIEM.

Poznań.
Archikatedra tutejsza oświetlo

na już jest światłem elektryosnem.

Szczecin,
Donoszę ze Szczecina, że władze 

pruskie wydaliły nagle wszystkich 
robotników polskich z Królestwa, 
zajęty przy budowie linii kolejo
wej Starogard Kistrzyn,

Kat nauczyciel hakatysta.
W Skardzywie pod Bobrownika

mi powiat ostrzeszowski, jest szko 
ła katolicka i nauczyciel katolik. 
Nauczyciel obchodzi się z dziećmi 
niemiłosiernie. Niektóre dzieci 
bierze za włosy, podnosi do góry, 
rzuca na podłogę a następnie kopie 
obcasami, krwawi, kalecsy, sini 
potwarzsch. — W dniu 12go listo
pada szczególnie źle obchodził się 
z dziećmi. Niektóre dzirci myślały 
że chyba rodziców swych oględęć 
nie będę, tak je bił, i kaleczył i to 
nie trzcinkę, tylko znosił z dworu 
żerdzie cd długiego grochu, przeła
mywał je nad głowami i bił głowa 
nie głowa.

Gdy te dzieci w dniu 12 listopa
da przyszły do domu, wielki płacz 
rodziców był, Niektóre miały wy
darte włosy z baku głowy, to oozy 
podsinione i krwię nabiegłe, inne 
przyszły z porozrywanemi łaszka
mi, co stąd pochodziło, że je rzu
cał na podłogę, niektóre znowu 
miały uszy poderwane i były 
skrwiawione jak zwierzęta. “

Nowy zamach na dzieci pol
skie.

Pod powyższym tytułem donosi 
„Wielkopolanin" z Poznania co 
następuje:

Czytamy w „Dzienniku Kujaw
skim": W tutejszej (inowrocław
skiej) klasie V dziewozęt, w szkole 
elementarnej przy ulicy Panny Ma 
ryi, rozpoczęto od św. Michała ni 
stęd ni z owęd naukę religii w ję 
zyku niemieckim.

Podług obowięzujęoego dotęd 
rozporządzenia władzy państwowej 
ma się nauka religii w najniższym 
oddziale odbywać dla dzieci w ję
zyku ojczystym.;

Poznań.
Prowincyonalny komitet wybor

czy na W. Księztwo Poimńskie 
zamianował ks. prałata Styohla z 
Poznania, kandydatem na posła do 
niemieckiego parlamentu z okręgu 
rawiokc-gostyńskiego, w miejsce 
p. Józef a Myoielskiego, który zło
żył maidat z powodu złego stanu 
zdrowia. Ks. Stychel został wczo
raj wybrany.

Pomnik Mickiewicza.
Pomnik Mickiewicza w Pozna

niu został w ostatnich czasach grun 
townie odnowiony, po ukończeniu 
zaś robót, następiło ciche „odsło
nięcie". — Przed tym nowo u- 
stawionym pomnikiem w kościele 
św. Marcina złeż ino wieńce, a po
mnik sam ślicznie iluminowano i 
uitrojono. Licznie zebrana publioz 
ność zaśpiewała pieśń „Serdeczna 
Matko" i „Wszystkie nasze dzien
ne sprawy". Było to tikie ciche 
odkrycie pomnika bez wszelkich o- 
kazałych form, a majęoe w sobie

tyle uroku i rzewności, że łzy z o- 
ka wyciskało. Charakteryzywało 
ono dobitnie smutne nad wyraz po 
łożenie narodowe, które nawet nie 
pozwala, abyśmy mogli uczcić od
powiednio naszych wieszczów.

Jeden ostatnich.
Jeden z ostatnich a może ostatni 

już z oficerów walecznej armii pol
skiej z roku 1830 ozdobiony orde
rem wirtuti-militeri, śp. Brzeski 
z»snął w Bogu opatrzony sakramen 
tami świętymi w rodzinnym swym 
majątku w Jabłkowi* w powiecie 
węgrowskim.

Zabity przez pociąg.
Na torze kolejowym wrzesińsko- 

gnieźniejskim znaleziono zwłoki 
26 letniego robotnika Łehnera z 
Polskich Psarów. Lehner odwiózł
szy rodziców doOtoczna wracał ko 
leję do domu, ale wczasie podróży 
zgubił bilet. Chcę ujść kontroli ze
skoczył z wagonu, gdy pooięg je
chał powoli i to tak nieszczęśliwie, 
te rozbił sobie zupełnie ciaikę. O- 
sierocił żonę i dziecko.

Środa.
Do wielkich burd przyszło, jak 

donosi grudsięsdki „Gesellige", 
w tych dniach w sali Zielińskiego 
w Środzie z okazyi publicznego ze
brania robotników polskich. Po u- 
koficzeniu mowy przez referenta na 
rodowo polskiego związku robotni- 
botników, który umyślnie przybył 
z Poznania do Środy iostremi sło
wy zaczepił referenta polskiego za 
to, że obecnych wzywał do przystę 
pienie do narodowo polskiego zwię 
zku robotników. W czasie nastę
pującej dyskusyi stanęł pewien ro
botnik w obronie polskiego zwięz- 
ku robotników. Na to nadbiegł go
spodarz sali, poczem zgasił świat
ło. 150 wieoowników znalazło się 
w oiemncśoiach. Powstały burdy, 
które zakończyły się dzięki jedynie 
energii kilku wieoowników. Gospo 
darzowi sali wytoczono jut kilka 
skarg.

Ofiary na Polską Ochronką.

Na chrzcinach u państwa Kibirs- 
kich w Vandergrift dnia 11 Grud
nia 1904 roku na wniosek Alexan
dra Kibirskiegoi Stanisławy Jako- 
wanis zebrano na Polskie Sieroty 
następujące ofiary.
Władek Blerozyn......................... 50
Julian Yakowonia..,..................... 50
Peter Makwill............................... 50
Alexander Kibirsky----- ------- 50
Johanns Kibirsky—.....................50
Michał Yuccś................................. 50
Stephen Swietnicki....................... 50
John Smith.....................................50
Franciszea Kaminski................... 50
Władek Kizewioz......................... 25
Karol Lechowicz............ ........... 25
Michał Dimsho..............................25
Martin Minewsky....................... .20
Daniel K lirsky............................ 25
Rok Staulanis............................... 25
Kazimierz Yuzukewioz.................25
Karol Nasietka............................. 25
Joseph Ksrnowsky.......................25
Michał Kaleda............................... 25
Antona Kartonas........................... 25
Maciej Kaleda............................  25
Rrgina Kibirsky........................... 25
Felix Cz en o lewica.........................25
Joseph Aksin.................................25
Adam G.edra................................. 50
Stanislaus Wasilowsky............... 25
Antoni Mazanek.......................... 25
Antoni Mazanek........................... 25
Zygmunt Shifkowsky................... 25
Joseph Krseminsky.......... ..........25
Helen Staniszewska......................25
Wojciech Bilewsky...................... 25
Bronisiaw Wiloch........................ 25
Stanisław Shfko* ski................... 29
Wincenty Madlinski................... 25
Zygmunt Brarowsky....................10
Wacław Z amblccki....................... 25
Joseph S wiej konicz....................... 25
Antoni Modzielewsky..................25
Joseph Sawinsky........................... 25
Stanisław Zawaoki....................... 25
Józefa Byranowska....................... 25
Joseph Dimsho............................. 25
John Urbanowicz......................... 25
Charlie Yakulis............................. 25
Franciszek Lokowicztas.............. 25
Antoni Kutwowsky.......................25
Michał Wajna............................... 25
Antoni Mazanek........................... 25
John Kaszyński.............................25
Felix Wiencskowsky................... 25
Antoni Kecholsky.........................25
Stanisław Michaś.......................... 25
Mikołaj Yablonowsky................. 25
Joseph Kardowsky....................... 25
Peter Prwodina............................. 25
Joseph Watemborsky................... 25
Franciszek Zaksiozky ................. 25
John Rutkansky........................... 25
Mike Wasosila............................... 25
John Marcinonis........................... 25
Karol Nasiitka............................ .10
Cnarlie Urban............................... 25
Mateusz Kibirsky......................... 25
Mike Maroinonii........................... 25
John Manartonie.................. ... 25
JosephBasItka............................... 25
Casper Boyarins........................ 25
Joseph Crarnewsky.......................25

Warszawa.
Maurycy Orgelbrand, nestor księ

garzy warszawskich, zakończył ży
cie w wieku lat 78. Urodzony w 
roku 1026, w r. 1853 założył księ
garnię w Wilnie, r. 1865 drugą w 
Warszawie, dokąd, odprzedawszy 
wileńską G. T. Lambeohowi w r. 
1866, przeniósł się na stałe. Od 
śmierci żony Maurycy Orgelbrand 
podlegał rozterce duchowej, która 
przyspieszyła zgon starca.

Zamówienia
na szrapnele (pociski armatnie), w 
liczbie 450,000 sztuk, otrzymała 
warszawska fabryka wyrobów że
laznych pod firmę “Lilpop, Ran i 
Loewenstein. Firma ta otrzymała 
jednocześnie ulgi dla robotników, 
majęcyoh być powołanemi jako za
pasowi do wojska. Ulga polega 
na tern, że aż do czasu dostawienia 
szrapneli szeregowcy zapasowi po
zostawać będę w fabiyce: po ukoń
czeniu r oboty stawić się oni maję 
we właściwych pułkach.

Warszawa.
Przed kilkoma dniami na ulicy 

Śliskiej polieya zaskoczyła zabra
nie 10 żydów, członków Polskiej 
Party! S loyalistyosnej.

Wiadomość o tych aresztowa
niach dała powód do pogłoski, że 
został aresztowany komitet central 
ny P. P. S.

Polieya traktowała aresztowa
nych niezwykle brutalnie. "Jak 
gdyby mszcząc się za ostatnią de- 
monstrancję polioyanol rzucili się 
jak zwierzęta na zaskoczonych znie 
naoka robotników i wszystkich po
wiązali. Nie szczędzili nawet ko
biet. Z wiązano i traktowano nader 
brutalnie młodą dziewczynę dr. 
Kamilę Horwitsównę, aresztowaną 
na tern zebraniu. Jakaś niewiasta 
mieszkająca w tym samym domu, 
ale nie mająca nic wspólnego z ze
braniem szła po schodach około 
mieszkania, gdzie juk gospodaro
wała polieya, została napadniętą 
brzes brutalne stupajki i zmaltreto
wana w najokropniejszy sposób.

Policy* otoczył* dom, w którym 
odbywało się zebranie, wyprosiła 
wszysŁKich mieszkańców z miesz
kań, te ostatnie zapieczętowała i 
kazała lokatorom czekać przez go
dzinę na prokuratora, który prze
prowadzał kolejno we wszystkich 
mieszkaniach rewizyę. Nic nie 
znaleziono, ale narobiono tyle ka- 
łaiu, że całe miasto zajmowało się 
sprawę tej rewizyi, tworząc coraz 
to nowe, coraz to bezsensowniejsze 
prsypuiscsenia na je] temat”.

Siedlce.
P. Ktzimierz Kiszutski w S.edl- 

each W Królestwie Polakiem wyna 
lazł aparat do zapisywania nut w 
czasie gry na fortepianie. System 
notowania nut pomysłu pana K. 
przedstawia się nader zrozumiale i 
jasno, a trudności przepisywania 
na właściwy papier nie istnieją, 
dzięki zastosowaniu pisowni, wy
raźnie oznaczającej półtony. Omył 
ka wprost wzrokowa niemożliwa. 
Przyrząd może być zastosowany do 
każdego fortepianu i pianina. Wy
nalazek pana K. ułatwia bardzo pra 
cę techniczną kompozytorów, któ
rzy przy zjstosowaniu aparatu two- 
rtyć mogę wpro.t tylko grając na 
fortepianie. Również i amatorzy- 
musyoy je lnem tylko przegraniem 
bjdę mogli dokładnie i ściśle zano
tować sobie każde nuty. Aparat 
znaczy także ż całą dokładnością 
takty. Nowy wynalazek znajdzie 
prawdopodobnie bsrdzo szerokie 
zastosowanie w święcie muzycz
nym, tern więcej, że koszt jego fa. 
brykicyi, jak upewniają pisma 
warszawskie, jest stosunkowo bar
dzo niski.

Nowa kolej.
Koncesycnaryusz kolei tomaszo- 

wiko-lubalskiej, ordynat hr. Za
moyski, uzyska wazą nową prolon
gatę na wniesienie potrzebnego ka
pitału, złożył jednocześnie półtora 
miliona rubli na poczet żądanej 
przez skarb państwa sumy.

Po tym f tkoie pozostaje do zło- 
4®nia 6 milionów rubli, która to su 
ma, jak się dowiadujemy, będzie 
jat wkrótce zebrana. ,

W tan więo sposób jedna z naj- 
w*żnejazyoh linii kolejowych, łę- 
0Iła* bezpośrednio Warszawę z naj 
bogatszemi w glebę w Królestwie 
stronami lubelskiemi, oraz z Gali, 
cyę wschodnią a głównie ze Lwo
wem, po pięaioletniem wyczekiwa
niu nareszcie bęiłie zbudowana.

Nowa administraoya dóbr i inte- 
resów ordynaoyi ma nadzieję do-

Kijów.
W Koteleniu pod Kijowem za

chorowało nagle 20 osób, które 
brały udział w pewnem weselu. 
Wykazało się, że wódka, którą pi
li, była zatruta. Wszysskie te o- 
soby zmarły wśród okropnych bo
leści.

Warszawa.
Z Warszawy donoszę, że podczas 

zaburzeń, wynikłych w dniu 13go 
listopada br. na placu Grzybow
skim i przyległych ulićaoh ponieśli 
śmierć:

Dymowski Władysław, piekarz 
lat 23, Pachołeozek Jan, tapicer 
lat 18, Bieśniński Franciszek, sto
larz lat 41, Turkowski Jóief, stróż 
domu, Łiwarek Rubin Dawid, pie
karz bez zajęcia.

Z organów policy! padł stójko
wy 9go cyrkułu Prokopiuss Szyma 
nica wypadkówo ugodzony w gło
wę wystrzałem z rewolweru jesz
cze przed rozpoczęciem zanurzeń. 
Z pomiędzy 27 rannych osób pry
watnych i 5 urzędników policji, 
nikt nie umarł, chociaż stan zdro
wia niektórych według opinii le
karskiej uznany był za ciężki.

ZIEMIE POLSKIE POD 
AUSTRYAKIEM.

Lwów.
Cesarz pozwolił Bronisławowi 

Leśniakowi, inżynierowi w Nisku 
przyjęć i nosić order św. Stanisła
wa III klasy.

Win. Ztg. donosi, Cisarz nadał 
krzyż kawalerski orderu Francisz
ka Józefa radcy szkolnej prof. 6 
gimn. we Lwowie Maryanowi Lom 
niokiemu, przy sposobności prze
niesienia go w stan spoczynku.

Kraków.
Zasłużony artysta sceny krakow

skiej i długoletni sekretarz teatru 
miejskiego, p. Hipolit Wójcicki, 
obchodził w d. 6 grudnia, 35 letni 
jubileusz pracy scenicznej. Uro
dzony w Warszawie w r. 1849, u- 
częszozał go gimnazyum w War
szawie i Radomiu, a w 16tym roku 
życia wstąpił do szkoły dramatycz
nej w Warszawie. Pod kierunkiem 
Chęcińskiego i A lama Krasińskie
go kształcił się do przyszłego za
wodu. Pierwsze kroki na scenie 
postawił w Łowiczu, gdzie po zam
knięciu szkoły warszawskiej wstą
pił do trupy ś. p. Mcdtelewskiego. 
Wystąpił wówczas d. 16go maja r. 
1869 w roli kapelana w “Damach i 
huzarach” Fredry, którą to rolę o- 
brał również na popis jubileuszo
wy. Następnie pracował kolejno 
w trupach Ortyńskiego, Stobińskie 
go, Łobojki, R stajewiozs, Trapszy; 
wreszoie założył własną trupę dra 
matyczn;, którą prowadził przez 
lat cztery.

Przemyśl.
Instytuowany na probostwo w 

Lipinkach ks. Jan Szura, proboszcz 
w Lubicuku. Prazentę na probo
stwo w Żmigrodzie otrzymał ksiądz 
Franciszek Wilczewski wik. z Prse 
worska.

Lwów.
Instytucyę kanoniczną na opróż

nione miejsce probostwa w Wasz- 
kowcach otrzymał ks. Marcel Za
wadowski, ekspozyt w Kuropatni- 
kach od Brzeżany.

Przemyśl.
Prezentę na probe etwo w Zagó

rzu otrzymał ks. S. Fui, admini
strator tamtejszy- Instytuowany 
na probostwo w Michałówce ks. 
Szczepan Wawro, ekspozyt w Ko
nigsau.

Pościg za uwodzicielem.
Do Krakowa przybyła onegdaj z 

Warszawy wdowa Msrya Rękawek 
która zaraz zgłosiła się do poiioyi z 
prośbę o pomoc w wyszukaniu jej 
córki, 19 lat liczącej Joanny, którą 
z Warszawy wywiózł i uwiódł nie
jaki Michał Seremeato, rzekomy 
mschanik i handlowiao, a właściwie 
bez żadnego zajęcia, utrzymujący 
się niewiadomo z czego. Pani Rę
kawek otrzymywała od córki listy 
pisane ukradkiem z prośbę o wydo
bycie jej z rąk uwodziciela, który 
ją w Krakowie wyzyskuje i gnębi. 
Polieya odkryła mieszkanie Sarę- 
menta przy ulicy Nad Rudawą 1 
17, pannę wróciła matce, a Sere 
menta odstawiła do więzienia.

Nisko.
W naszym miasteczku na wie

czornicy sokolej na wniosek p. Ja- 

Anton Arzulajtis................. 25
Anton Karlon............................... 25
Joseph Wasczila..........................25
Alexander Czarnewsky................ 25
Dominik Wowioris....................... 10
Paweł Wichrowsky....................-.10
Max Wulkiewioz........................... 10
Andy Stanach............................... 10
Konstanty Wojdowsky............... 15
Andrzej Helski.-...—................. 10
El Ferguson................................... 10
Joseph Yusokowicz................   10
Fłoryan Smalukas... ................. 25
Joseph Zablonozky....................... 50

Razem..........................$22.04

Listy polskie ua polskie.
Polskie, Litewskie, Słowiańikie 

listy, na pocztach w Pittsburgu w 
dniu 19 Grudnia.

Głowna poczta, miejscowe. 
Agnesa Garisek
Toney Garnecki
B.Sapkasky
Ignatius Szatowski
Wacław Tański

Zagraniczne.
Pytając się o list zagraniczny, 

trzeba powiedzieć i NUMER, listu 
i nazwisko.

1 Jozefa Andrzejewska
2 Kazienipy Bopteduzkony

11 Ignacy Dobrzycki
24 Kazimier Jurkanis
25 Julian Janczyński
26 Martin Jadlowiet
29 Szczepan Kuczyński
31 A. Kuberski
32 Jan Kawieński
34 A. Kopiuieńiki
35 Jozefa Kulikowska
37 Szczepan Kostecki
39 Tomasz Kobieta
39 A. Liepkiewiozu
40 Pitar Lupejkis
46 J. Matianowski
47 Marya Mihalik
52 Kazimirsu Nadolnymu
53 Jozef Namjotko
57 Jozef Pataszyński
58 Jozef łtatay
60 Fr. Raoki
61 Ant. Różański
63 Jozef Sakely
64 Antoni bsubelek
68 H. Stanowski
69 Łukasz Siurgat
73 Marjan Tysowski
74 Peter Takacz
76 Mikołaj Wróblewski
87Zofia Wolos
78 Filipoio Warsenieo
81 M. Zegar

East L berty Stacy a.
Marya Luhsadolnik
Stefan Pawnik

Zagraniczne.
A. Bytnar 
Jozef Kos

Carson Stacya.
A. Jablonawski
Jacko Kwaczan

Zagraniczne.
Jacob Botucki
Jsn Barylski
Miohew Czarneiz
Stefan Dunik
S. P. Franciszek
Rozalia Giernza
Jakob Hutzler

Traf'1 s’ój na swego!
Szlachcic Haraburda przyjechał 

do wojewody odbierać dług, lecz 
dokuczano mu, żeby się go pozbyć. 
Gdy na wieczerzę jedli barszcz, je 
mu nie dano łyżki i wojewoda mó
wi:

— Kiep ten, kto barszczu nie zje.
Dowcipny szlachcic zrobił sobie 

łyżkę z chleba, zjadł barszcz, zjadł 
potem łyżkę i mówi:

— Kiep ten, kto łyżki swej nie 
zje!

Aojewoda wnosi zdrowie: wiwat 
ten i tamten koniec (bo Haraburdę 
posadzili na szarym końcu). Na to 
szlachcic trzasnął głośno i krzyk 
nął:

— Dziękuję wam panie wojewo
do, tym i tamtym końcem.

Wtedy śmiech szalony, a woje
woda zły był aż strach. Na wiecze
rzę dano szlachcicowi krupniku, ale 
bez krup. Ten ściąga buty i zaczy
na się rozbierać; wojewoda go py
ta, na co to robi? a on:

— Myślę dać nurka do wazy, mo 
że jaką krupkę złowię.

Gdy zajadał ryby z ikrą łakomie, 
mówi wojewoda:

— Ryby ci się w żołądku zalę
ga ą.

To dobrze, na pierwszy spust 
pana wojewodę poproszę, odcina 
się szlachcic.

Potem przyniesiono wielką misę 
kaszy i wojewoda mówi:

Jak zjesz tę misę kaszy to ci 
oddam pieniądze.

Ten z]adł łatwo, a gdy wojewoda 
nie chciał dać pieniędzy, mówi:

— Kiedy panie wojewodo nie 
chceciedać pieniędzy, to wam zwró 
cę kaszę — i włożył palec do ust.

Wtedy wojewoda dał mu pienią
dze i mówi:

— Twój klient mógł kogo uczci
wego posłać do mnie, nie takiego 
łotra.

Na co Haraburda:
— Uczciwych posyła mój klient 

do uczciwych dłużników, a do pana 
wojewody takiego łotra jak ja — i 
pojechał z tryumfem.

KTO WYWOŁUJE ROZRUCHY 
W WARSZAWIE?

Lwowski tygodnik “Ojczyzna’’ 
tak o tern pisie:

“Krwawe rozruchy w Warssa- 
wie a niedzieli 13 z. m. poruszyły 
żywo umysły w całej Polsoe. Pi
saliśmy już o nich w poprzednim 
zeszycie. Późniejsze doniesienia 
wyjaśniły lepiej całą sprawę. Ro
zruchy te urządzili sooyaliśoi. Na 
kilka dni praedtem roarzuoili oni 
po mieście odezwę, zapowiadającą 
tę manifestaeyę. Władze rosyj
skie były już więo uprzedzone i ob
sadziły miejsce, gdzie się mamfe- 
staoya muła odbyć, polioyą i woj
skiem, ukrytem po podwórzach do 
mów.

Sooyaliśoi urządzili manifestaeyę 
umyślnie przed kościołem Wszyst
kich Świętych, aby wciągnąć do 
niej lud wychodzący z kościoła po 
sumie. Zsopatrseni w rewolwery 
zebrali się w kościele, część zaś a 
było między nimi baidzo wielu ży
dów, pried kościołem. Gdy się 
nabożeństwo skończyło, wyszli oni 
z kościoła, stanęli na schodach i 
wywiesili swoją czerwoną choią- 
giew socyalistycznę, dali kilkana
ście straałów z rewolwerów do po
licjantów, którzy tam stali i uoie- 
kli w Bagno. Było ich około 150 
osób. Lud wychodzący z kościoła 
praerażony, cofnął się do kościoła 
lub zaciął uciekać. Nadbiegło za
raz stojące w pobliżu wojsko i wte 
dy znów z krużganku kościelnego 
padło kilka strzałów. Wojsko od 
powiedziało oitrymi skrzatami. W 
kilka minut potem, cały wielki 
plac zaroił się od wojska (huzarów 
ułanów, piechoty, kozaków i żan
darmów). Z obnażonymi szablami 
i z nahaj kami w rękach roapoozęło 
wojsko rozpędzać ludzi a placu. 
Równocześnie niesłychane rzeczy 
działy się w kościele. Wojsko o- 
toczyło kościół, pray wejściu sta
nęli polieyanui; wypusaoaali tylko 
kobiety, lecą każdą rewidowano, 
ozy niema pray sobie rewolwerów. 
WypussOsono takża starców i dzie
ci, mężczyzn zaś zamknięto w koś- 
ściele i trzymano do nocy, a potem 
aaprowadzono na polioyę; część pu 
szczono na wolność, a kilkaset za
trzymano w więzieniu.

Równocześnie wojsko hulało po 
mieście, strzelało w ulice, tratowa
ło końmi. Wszyitko to spadło na 
Bogu ducha winną ludność, gdyż 
sooyaliśoi jak umknęli a pod koś
cioła tak ich już widać nie było. 
Hulające wojsko zabiło sześć esób, 
a kilkadzies ęt znniono.

Taki był plon manifastaoyi ao- 
cyalistycznej. Wszyscy zabici by 
lito przypadkowi przechodnie, bo 
bohaterzy czerwonego aatandaiu 
nie myśleli woale stacaaó boju z 
wojskiem, zostawiając mu na pa
stwę bezbronną ludność. Takie 
bohaterstwo jest bardzo łatwe.

A jaki był cel tej msnifestacyi? 
Sooyaliśoi mówią, że ohoieli w ten 
sposób rząd nastraszyć, aby nie brał 
w przyszłości żołnierzy zapasowych 
z Warszawy. Jest to po prostu 
śmieszne, że rząd się takich mani- 
f ntantów nastrasay. Jeżeli choie- 
I r <ąd nastraszyć to niechby sta- 
n >li pierś o pierś z wojskiem, nie- 
ohoy ich kilkuset sgingło, wtedy 
pokazaliby rządowi, że wolą ginąć 
na miejscu niż iść na wojnę. Ale 
w/itraelić kilkanaście raay, zabić 
kilku polioyantów i uciec, to.... 
s achy na wróble.

A aa oo przelała się niewinnie 
krew kilku ludai? Zs oo ameważo 
no kościół, za oo narażono kilkuaet 
ludzi na rany i na aniewagi żołda
ków i policyi meskiewskiejf

Sooyaliśji ohoieli, aby o nich ga 
dznoitego dopięli — choć krwią 
niewinnych. Cay to nie jest abro- 
d lis? A moskale w Królestwie 
tylko csychiją na roaruohy, aby 
szprowadaić stan oblężenia bo wte- 
d j sobie będą mogli hulać i jeszcze 
bardziej dręczyć naród.

Toteż wszyscy dobrzy patryoci 
potępiają surow • robotę sooysli- 
stów, jako głunią i wielce dla na
rodu szkodliwą”.

Dziesięć przykazań na zimę. 
Jeden z angielskich dzienników, 

poświęconych hygienie, ogłasza 
azstępnjący dekalog zimowy.

1. Nie będziesz rano z domu 
wychodził z pustym żołądkiem.

2. Nie bgdsicśz wystawiał się 
nt zimne powietrze zaraz po wypi
ciu gorącego napoju.

3. Nie będziesz wychodził na 
powietrze bez osłonięcia dobrze 
oiersi i pleców.

4. Nie będziesz oddychał na 
irodze ustami, lecz nosem.

5. Nie będziesz zwracał się do 
pieca plecami.

6. W wagonach nie będziesz 
stał przy oknach, ani nie będziesz 
pchał odkrytym powozem, cdbyw- 
izv ćwiczenia gimnastyczne.

7. Nie będziesz stał długo i bez 
-uchu na śniegu lub lodzie.

8. Bez konieozncśoi niebędziesz 
n» dworze rozmawiał.

9. Nie zapomnij brać oo dzień 
kępie], która robi odporniejszemi

zimnr pory twej skóry.
10. Nie będziesz kładł się do 

łóikaz zimnemi lub priemoozonemi 
nogami.

= Morton (lothin^o.,
L GOLDMAN Prop.,

UBRANIA NA KREDYT.
8
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Ubrania MęzKle S S 
K\ Suknie Damskie. S ®

NAJNOWSZEJ MODY, NAJ LEPSZEJ
AjA ROBOTY, NAJLEPSZY MATERYAŁ.

KREDYT LUB COTOWKA.
|T1 K Ubrania sprzedajemy za gotówkę i na

—• S kredyt, na tygodniowe małe spłaty. Na
fi sze ceny zadziwią każdego. Towar nie

1 zleżały. Wszyscy znają nasz skład firmy
ii W. Goldman, 1404 Fifth Ave. Przyjdź-
H cie do nas i przekonajcie się! Pan Gold-

1 j man znany przedsiębiorca i byznesista w 
1 całym Pittsburgu dawniej prowadził

STAR BOTTLING WORKS.
a obecnie otworzył w śródmieściu wielki

SKŁAD UBRAŃ.

WASHINGTON CLOTHING GO. 
1404 fifth A ve., Pittsburg
-----------------------------------------------------------------------------   ■ --________ _ __ — 0

Choroby AAężcz yzu
Jedyny specjalista chorób męzkich w mieście Pittsburgu, 

który może rozmówić się po polsku.
Nie czekaj, aż cały system opanowany o 

stanie chorobę,-aż cały zyzteni nerwowy zo
stanie zwychnigty, a ty sam staniesz się ruin 
niezdolną do pracy 1 obcowania z ludźmi.

Niepewne, połowiczne leczenie tylko szko
dzi zdrowiu. Najgorsze przypadki, jak lecie
liśmy są te, które niedobrze leczono, zanim 
się udano do mnie- Ja leczę przes zapobiega
nie c orobom i jestem przeciwny krajaniu 
i bolesnemu leczeniu. Każdy chory powinien 
być leczony jaknajostrożniej i na stałe. Janie 
daję fałszywych i szumnych obietnic, ani ni* 
obiecuję w leczyć kogoś w paru dniach, aby 
ściągnąć jaknajwięcej pacjentów. Lecz ja 
gwarantuję zupełne bezpieczna i stałe wyle

czenie w najkrótszym możliwie czs s>, bez pozostawienia w systemie żad
nych złych skutków, Mój system jest tani i pewny. Ja leczę:

SEKRETNE CHOROBY 
w 3 d o 5 dniach 

ZAKAŻENIE KRWI 
w 30 dniach, bez użycia 
merkurjuszu lub potazzu 

STRYKTURę 
bez bólu i bez noża 

HYDROCELE 
w 24 godzinach bezope- 

racy!

STRACONE SIŁY 
siły mgzkie w 14 dniach 

OSŁABIENIE 
różnych narsądów ciała 
i męzkości przywracam 
do normalnego stanu w 

Krótkim czas e 
CHOROBY NEREK 

pęcherza i tp. leczę bar 
dzo prędko

REUMATYZM 
najrozmaitszy szybko 

VARIOOCELE 
leczę w 15 dnitch 

WRZODY 
i wyrzuty skórne leczę 

skutecznie i prędko 
EGZEMA 

i tp. dolegliwości leczę 
w bardzo krótkim ozasie

I>x*. LOREIVZ,
628 PENN AVENUE.

Godziny ofisowe. Od 9ej rano do 9ej popołudniu w dni powszedne.
Niedziele: Od 9ej rano do 4ej popołudniu. Egzystuje w Pittsburgu od 15lat 
wtem samem miejscu. Mówimy po polsku, po rusku, po niemiecku i słowac

J. KEARNS
Skład wyśmienitych

WIN, WODŁKI LIKIERÓW
TELEFOS: R. & Z. SIO BELL 1717 

1539 Penn Avenue 1539
PITTSBURG, PA.

Polski Hoteli
A.. MoLON. włUalolsl.

Wyborne trunki, piwa i likiery. Wy 
śmienlte przekąski każdego czasu.

2746 LIBERTY AVE.

Baczność Abonenci!
Dobra sposobność!

Na Malaryę, zimnicę 1 
febrę, bierzcie

ELIXIR BABEK,
używany od 20 lat. Zawsze pomaga.

Zspotolsg* mlszmatyosaym I.btow 1 ronas. 
kom. N.jl.pny lek »» wuelkle maUryise fto. 
roby, jek: Uermł>, Zlmnloe, Febre, Brakepe- 
y»n, Żołdowe ehoroby, Nie,trewecić. Ból tło. 
*y 1 kriySów lub w boke albo woiłoikeoh lip, 

ZafwlaSeMBlei

Dr.A.M.Aiocew.kiaOo.
WaihlnglOB, p. n.

XeosyrsMlei
PatiW “Bebok” — oterodilejikle le- 

ksntwo na wisolkleso rodsaju febry malanlas 
ihuiale aaiłuruje aa omanie. Wyleeeyłem ela 
kilka osób « mojej parafii, preclu najmoealel 
aaleeam polrsabująoym.

Z powatanlem
KB. B. SZYMANOWSKI, 

Far. iw. Bsoaepana w Penh Amboy, M.
Sylka ile belelke. We euyelklek SytoksH. 

W, I. SltaOIE, ifłaaye aa SltlaHr|, 
Wyraklaay ,rie< ELSCZEWSII S SS„ Waaklaftaa 
II Finale po zaświadczająca Hity,

Jeżeli który z naszych dotychcza
sowych Abonentów nadesle nam 
trzech (3) nowych abonentów na
przód płatnych to otrzyma od nas 
zupełnie ządarmo piękną książkę 
,, Żywot Pana Jezusa“t wartującą 
$1.20 a oi nowi trzej naprzód płatni 
abonenci otrzymają przy gazecie za- 
darmo kalendarz Wielkopolanina na 
rok 1905. — Na przesyłkę pocztą 
Kslendarza, trzeba do prenumeraty 
dołączyć 7 centów. Są to tak wspa
niałe Premije, jakich żadne inne ga 
sety nie dawają! Dalej tpanowie, a 
żywo postarajoie się o trzech no
wych abonentów A będziecie mieli 
zadarmo piękną książkę wartości 
$1.20.

Kazim. Filipowski,
POLSKI HOTEL 

Wyborne wódki, wina i oygara, 
Zawsze świeże piwo i przekąski.

Usługa grzeczna, prawdziwa pol
ska. Popierajcie -woioh.

CHAS. EHILLIP S, 
1240 FENN flVE.

druga ulica od Union Depoti 
PITTSBURG, PA

CHAS. LAUDER. Allegheny, Pi.

ftrł v Cholerę, Cholery
ng, Biegunkę, Kojki, Pala 

ters Colic, na Letnią Chorobę, Spai 
niy, Betefioi brzucha i inue, gdy dzieci 
cierpię na rozwolnienie używajcie Dra 
Laudera Abzolute Specific, najlepzze 
lekarstwo familijne. Żądajcie je od ap 
tekarza lub przy szlemy ]e poczty. Ce 
na 25c i 80c. Adres:

Wydział Wykonawczy 3go Pol
skiego Rzymsko-Katoli

ckiego Kongresu w 
Ameryce.

Ki. Kaź. Truszyński, prez., re- 
ru, Ili.

Stefan Czaplewzki wice prez, 747 
Fint ave., Milwaukee, Wis.

Ks. K. Sztuazko, C. 8. C„ sekr.
Iszy, 540 Noble str., Chicago, 111.

Leon Ssepiński, sekr. ligi, 565
Noble str., Chicago, 111

Andrzej Ratajewski, kasyer, 3038 
Brereton ave., Pittsburg, Pa.

Wszelkie pisma, listy, eci. do 
Wydz. Wykonawczego lub Federa
cji, należy wysełać pod adresem: 

Ks. K. S.taczko, C. 8. C.
540 Noble str., 

Chicago, Ula.

W. Stefanowicz,
281 a Penn Ave., Pittsburg, Pa. 

£•'"! I RBStaoraGfli.
Choe* się napić dobrych trun

ków i najeść się dobrze — udaj się 
do dobrze znanego obywztala.

Usługaprawdziwa Polaka.

Fr. Cieślak,
Polski Fotografista,

322 Fifthłi . McEESPORT. PA
UWAGA: — Fotografie w polskim za- 

< , zakładzie fotograficznym w Me- 
»*^|» Keesport pod num. 3za —5th *▼.

•< < będą po Wielkanocy wyrabiane 
za nadzwyczajnie niską cenę Takżs 
obrazy ręcznie malowane wielkości 16 
przez 20 cali.
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Flota Bałtycka

Kroniczka z Trenton

o o

Ziburzenia w Polsce. Pod datą 
27 Grudnia telegrafuj; z Peters
burga, że podczas branki reserwi-

Najstzrsza mieszkanka Wiednia 
niejaka Marya Ku It a, obchodziła 
d. 8go Grudnia 105tą rocznic; uro 
dżin. Staruszka mieszka przeszło 
od pół wieku stale w tern samem 
mieszkaniu, jest zdrowa na ciele i 
umyśle; do niedawna jeszcze zaj
mowała się pracami domowemi.
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— Pod dniem 27go Grudnia tele 
grafnją z Macedonii, że powstańcy 
macedońscy nderzyli na miasto ozy 
wieś Ajwdtelia i że w bitwie te 
padło 31 ludzi, ale telegramy nie 
wyszczególniaj;, esy to tylu tur- 
ków padło czy też macedońskich 
Bułgarów.

— W okolicach Radomia miano 
podobno dynamitem wysadzió w 
powietrze dwa mosty kolejowe.

— W mieście Taszkient, w azya- 
tyckiej Rossyi zastrzelił porucznik 
Małyzin pułkownika Kuzniecowa. 
(Nie desyć widać moohom, ie ich 
zabijaj; japońoy, więc i sami mię
dzy sob; się morduj;!)

o o

W.eień, 22 grudnia. Książę Je- 
zzy, 16 letni następca tronu serb
skiego, uoiekł z Belgradu z koohan 
k; swój;. Kochank; t; jest urod
na śpiewaczka nazwiskiem Dechan- 
ska Gieorgiewicz.

Zakochani uoiekli do Wiednia, 
gdzie ich wykryli wysłańcy króla 
serbskiego. Królewicza znaleziono 
w podrzędnej karczmie w tłumie 
oyganów. Uciekiniera podano pod 
ścisły nadzór.

— Rzym, dnia 26go Grudnia.— 
Monsinjor Dentonville, biskup dy- 
eoezyi Westminster z British Co
lumbia miał dziś posłuchanie (au- 
dyencyę) u Ojca śgo. Papież rozpy 
ty wał go o szczegóły z jego dyeoe- 
lyi i ucieszył się. gdy się dowie
dział że w tej dyeoezyi znajduje 
się przeszło 10 tysięcy indyan kato 
lików. Ojciec śty napisał własno
ręcznie błogosławieństw o dla tych 
indyan a biskupowi podarował to 
pióro, ktorem owo błogosławień
stwo napisał.

Za poległych naszych braci w po 
wstaniu Listopadowem odbył się 
w parafii św. Krzyża religijno-na- 
redewy obchód dnia 4 Grudnia wie 
ozorem. Najpierw zebrała się pu
bliczność polska w kościele ażeby 
wspólnie wznieść modły przed tron 
Przedwiecznego za dusze naszych 
braci którzy żyoie dali swoje w o- 
bronie Ojczyzny.

Uroczystość żałobn; celebrował 
miejscowy Proboszcz Wiel. ks. F. 
Wojtanowski z asyst; Wiel. ks. 
Sipińskiego z par. św. Jadwigi na 
East Trenton, katafalk pięknie i 
stosownie przyozdobiły Wne Sio
stry Felioyanki.

Na sali rozpocz;ł obchód obywa
tel Wróblewski krótk; lecz jędrną 
piżamo wą, na przewodnioz;cego 
zaprosił Wiel. ks. Wojtonowskie- 
jo, a na sekretarza zaprosił prze- 
wodniosąoy ob. Fr, Węglińskiego, 
wozem zaczął się właściwy obchód 

według następującego porządku:
1 Overture, Orkiestra braci Zie

lińskich.
2 Mowa Wiel. ks. Supińskiego. 

Wiel. mówca mówiło przyczynach

— Z Persyi donosz; pod d. 25 
Grudnia, że tamże w prowinoyi Bu 
shire spadła w nocy okropna ulewa 
w której w wezbranych st rumie- 
niaoh górskich utonęło przeszło 
350 osób.

— Kto rzno wstanę — popołu 1- 
nin drzemie.

— Paryż, Francya dnia 27go. 
— Na giełdzie tutejszej puszczono 
dziś pogłoskę, ża car rosyjski zo
stał zamordowany. Tutejsza amba
sada zaprzeczyła pogłosce, jak ró
wnież i pcźinejsze telegramy z Pe
tersburga tak samo pogłosce za
przeczyły. (Gdy żydzi na giełdzie 
chcą podnieść sztucznie cenę paple 
rów, wtedy puszczają takie pogło
ski. Nic tedy dziwnego że rząd mo 
skiewaki nienawidzi żydów i poz
wała mnżykom aby ich rżnęli, jak 
to niedawno miało miejsce w Horn 
lu i w Kiszyniewie!)
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Bałtycka flota rosyjska, która 
obejoie płynie w stronę wód ja 
pońako-ohińskioh aby pobić flotę 
japońską, z składa się z nrrtępuj; 
oyoh pancerników i innych wojen 
nyoh okrętów, jak następuje:

Eskadra, która płynęła naokoh 
Afryki pod woda; samego Rożest 
witńzkiego ma pięć wielkich pan
cerników pierwszej klasy:

Kniaź Suworow, 13,516tonn, 
Alexander III, 13,516 tonn,
Borodino 18,600 t.
Oreł 13,600 t.
Osłabia 14,500 t.

trzy wielkie kr;żowce:
Adm Naohimof 8,524 tonn, 
Dymitry Donskoj 5,800 t. 
Aurora 6,600 t.
— Pancerniki są zaopatrzone ka 

żdy w cztery wielkie działa o kali
brze 12 calowym,— w 12 dział o 
kalibrze 6 calowym a prócz tego 
maj; wiele mniejszych, szybko
strzelnych dział.

— Eskadrze tej towarzyszy 6 
wielkich transportowców: Kame a 
tka, Anadir, Korea, Malaja, Mete
or a inne.

Eikadra druga, która pod wódz; 
admirała Folkerszm płynęła przez 
monę Śródziemne, kanał Suezki i

stów na wojnę, miały miejsce krwa 
we zaburzenia w Radomiu (gazety 
amerykańskie podaj*, że wmieśoie 
,,Razon(<, *le to zapewne Radom). 
Nieszczęśliwa ludność, widząc, że 
na rzeź do Mandżuryi rnąd carski 
zabiera ojców, żywicieli rodzin,— 
stawiła opór krwawy! Z zbity miał 
zostać jakiś pułkownik i żandarm, 
Hu nieszczęśliwych zamordowali 
tam wtedy moskale, tego cenzura 
petersburska nie podsje!....

Podobne zaburzenia miały mieć 
miejsce w mieście Bakhout (?) w 
Krasnojarsku, w Łodzi i w pobliz- 
kioh od Łodzi Pabjanioach. W Ło 
dzi i w Pabjanioach mieli moskale 
zastrzelić wielu rezerwistów, i in
nych a między tymi kilka kobiet. 
W Częstochowie (ang. gaz. pisi; 
„Czenstooks"!) ktoś miał podka- 
dzić dynamitem pomnik Alexandra 
drugiego. Krwawe rozruchy robot
nicze miały również tej niedzieli 
miejsce w Rydze i w Baku.

Z Chicago, Illinois, otrzymaliś
my w zeszłym tygodniu list z sapy 
taniem: ozy tu wPittsburgu panuje 
brak ludzi do pracy? i ozy z Chica
go mogłoby do Pittsburga przybyć 
za prac; pewne parę set lub więoe; 
polaków?

Podajemy najprzód list ów a po 
tern nasz; odpowiedź.

Entered at the Pittsburg Post Ofvich 
as second Class Mail Matter.
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Na Eist Trenton polska parafia 
św. Jadwigi urz;dziła Obchód Li
stopadowy w zeszłym tygodniu. 
Obchód zagaił ob. Antoni Godeb- 
zki. Przewodniczącym był Wieleb. 
ks. Prób. Supiński i wygłosił mo
wę. Mówcami byli: ob. Groniko- 
wski, ob. Kopczyński i ob. Siau- 
dys. Mowy przeplatane były de- 
klsmaoyami i śpiewami narodowe- 
mi ood kierunkiem organisty pana 
Paszkiewicza. Miłe wrażenie na 
obecnych sprawili chłopcy w uni
formach Krakowskich którzy woa
le nieźle wykonali różne obroty 
wojskowe; publiczności polskiej 
zebrała się dużo.

A. ROBBINS
FOTOGRAFISTAi

Mówi po Polsku
Wykonuje piękne 

fotografie z grup! po 
edyiozych osób po 

zniżonych cenach.
82 OHIO STR.

Nowy No, 206.
ALLEGHENY, PA

Petersburg, 23 grudnia. Car Mi. 
kołaj dał teraz wyraźnie poznać, że 
sprzeciwia się proponowanym refor 
mom. Dwa wydarzenia wczoraj to 
udowodniły i s; przedmiotem roz 
mów w Petersburgu i całym .kraju. 
Na jednej z depesz, w której ziem- 
stwo z Czernigowa d. 2 grudnia w 
bardzo lojalny sposób prosiło o 
zwołanie legalnie obranych delega
tów ziemstw, którzyby opracowali 
program pożądanych reform, car 
własnoręcznie napisał na margine 
sie: „Uważani postąpienie to za zu
chwałe i beztaktowne. Kwestye 
rządu państwowego ziemstw nie ob
chodzą. Obowiązki ich i prawa jas
no określają ustawy. “ Urzędowa 
gazeta ogłasza tę notatkę. Nadto 
car przesłał ostrą naganę burmistrzo 
wi Moskwy za Ło, iż tenże wystąpił 
z przemową popierającą zaprowa
dzenie reform. Zdaje się, że bur 
mistrz otrzyma dymisyę.

Drezno, 23 grudnia. — Była mał 
żonka teraźniejszego króla Ludwi 
ka, która teraz nosi nazwisko hrabi 
ny Montignoso, przybyła wczoraj 
niespodziewanie, udała się do pała
cu, ażeby widzieć swe dzieci, ale 
nie otrzymała zezwolenia. Pisała 
ona do króla, że będzie się starała 
widzieć swe dzieci, choćby nie otrzy 
mała zezwolenia. Przybywszy w to
warzystwie innej damy udała się do 
hotelu Bellevue, gdzie natychmiast 
ją poznano. Uwiadomiono policy;, 
a potem wysłano z ministeryum te
legram do króla Fryderyka Augusta 
który poluje w Pillnitz. Nadeszła 
odpowiedź, by jej nie wpuszczano 
do pałacu, ale aby też jej nie aresz
towano, chyba, że będzie chciała 
przemocą się wedrzeć. Hrabina 
przybyła sama do jednej z bram pa
łacu przy placu teatralnym, odzia
na w żałobę. Porucznik policyi zło- 
żył jej ukłoni oświadczył jej spokoj 
nie, że jest niepodobieństwem, by 
weszła do pałacu. Stała drżąca na 
schodach i rzekła kilkakrotnie do 
stojących w około strażników i 
członków policyi: „pozwólcie mi 
widzieć dzieci moje“. Porucznik od 
powiedział, że otrzyma! rozkazy wy 
ruźoe. Hrabina odeszła, a potem wy 
jechała z Drezna do Lipska, i w o 
bu miastach na dworcach ludność 
witała j; ’owacyjnie. Wieczorem 
wyjechała z Lipska do Florencyi, 
gdzie spodziewa się ujrzeć najmłod
szą swą córkę.

Poczta Redakcyt.
Pan J. Iw, w Plymouth, Pa.: 

Kalendarz wyszlemy, ale trzeba a- 
by Pan nam przysłał marek aa 4 
centy na opłatę pocztową.

Od Związkowego Komitetu bu
dowy pomnika Kościuszki w Wa
szyngtonie otrzymaliśmy do prze
drukowania obsiern; Odezwę i 
sprawozdanie i czynności i zamia
rów tegoż Komi*etu. Z przedru
kiem wstrzymamy się, aż się wyja
śni sprawa nieporozumień między 
tymże Komitetem a Fedaraoyą Ka
tolicką.

upadku Polski, o wadach naazyoh 
narodowych, szczególnie gorąco 
zachęcał do oświaty; burz; oklas 
ków przyjęto piękną mowę Wiel. 
ki. Supińskiego.

3 Śpiew, "Z dymem pożarów” 
wykonał Chór św. Cecylii na 4 
głosy.

4 Daklamaoya ‘Węzeł Ojczyzny’ 
panna Jadwiga Ludboj.

5 Utwór, Orkiestra.
6 Daklamaoye i śpiewy dzieci 

szkolnych; mał; dziatwę darzono 
sowicie oklaskami z prawdziwą ra
dością słuchało się wygłs siane de 
klamaoye polską wymową, oo świa
dczy, że dzieoi nietylko w szkole 
mówi; po polsku ale i w domu pa
nuje wyłącznie polska mowa.

7 Muzyka.
8 Mowa patryotyesna ob. J. 

Ssaudys.
9 Daklamaoya “Lot Sokoła” pa

ni Paulina Zielińska.
10 Śpiew, “Na Groby”, Tow ś. 

Cecylii.
11 Daklamaoya, “Kościuszko 

pod Racławicami” panna Regina 
Neuman.

12 Muzyka.
13 Śpiew, “Za Niemen”, Chór 

św. Cecylii.
N* zakończenie przemówił do li

cznie zebranej publiczności Wiel. 
ki. prób. Wojtanowski dziękując 
Scan* mówcom za pięknie wygło
szone mowy, Orkiestrze Zielińskich 
za urozmaicenie Obchodu stosow- 
nemi utworami muzyoznemi; dekla 
matorom za staranne wyuczenie się 
swych deklamaoyi, i Towarzystwu 
św. Cecylii za upiększenie Obchodu 
śpiewami, otaz zalej tak licznej pu 
blicsnośoi za udział w Obchodzie. 
W kcńcu odśpiewany został hymn 
narodowy “Boże coś Polskę”.

Porządek podczas Obchodu pa
nował wzorowy. Obchód cały w 
ogóle wypadł bardzo pięknie.

Zachowanie się publiczności by
ło przyzwoite.

Żywy obraz przedstawiający Mę
cie Ast w o Polski, pomimo niedogo
dnej sceny udał się dobrze przy 
świetle bengalskim. Na uznanie i 
dzięki zasłużył sobie Chór parafial
ny św. Cecylii który pod kierow
nictwem organisty p. Zielińskiego 
zadziwiający postęp ozyni w śpie
wie.

Nasze Pomniki.
— Nasze pomniki patryotyosne 

polskie w Ameryce nie mzj; jakoś 
szczęścia!.... Stanął piękny pom
nik Kośoiuizki w Chicago, praw
dziwie polski, — wykuty mistrzow
skim dłutem polaka Chodsyńskie- 
go, — to jednak jaoyś intrygowi- 
c te czernią jaizoze ciągła komitet 
pomnikowy!.... Pracował ten Ko
mitat długie lata bez-interasownie, 
darmo, — a za to teraz ci, co nio 
nań nie dali. — czerni; tych pra
cowników i oho; im zarzucić sprze
niewierzenie funduszów!....

— W Milwaukee dali polaoy pie
niądze na pomnik, ale tamtejsi 
wieloy senatorowie od psich billów 
tak spraw; pokierowali, że praoy 
tej ma piruesono polakowi, leoz 
innon środo wcowi, Włochowi, ma- 
karaniarsowi nazwiskiem Trenta- 
nova osy Trentaquattro. — Włoch 
mskaroniarz ulepił z bronzu ozy z 
oyny jakiegoś lazsarons, — tak po 
dobnego do Kościuszki jak pięść 
do nosa, — i nazwał go Kcśoimz- 
ką!.... Wielcy ssś senatorowie 
każą polakom mtlwauokim wierzyć 
ża to pomnik piękny i że przedata 
wia Kościuszkę!.... Dobrze jesz
cze że włoiki artysta, zamiast sza
bli nie dał owemu “Kościuszce” w 
rękę miseczki z makaronem!......

— Polacy w Cleveland też zaoho 
rowali na ową “włoszczyznę” i u- 
tworzenie pomnika Kościuszki pa
ru czyli makaroniarzowi włoohowi 
Carabelli czy tam Skartabelli ja
kiemuś. — Ten znów, ohoąo przy 
tej okasyjoa tsććić renegata nieza
leżnego, ulepili oyny jego podobi
znę i nazwał to “Kościuszką”!....

— Niedawno znów, pewien pan 
obiecał rządowi amerykańskiemu 
niby to w imieniu dwóch milionów 
w Ameryce. — że ci polaoy wysta
wią w Waszyngtonie pomnik Koś
ciuszce swoim własnym kosztem! 
Wszystko na to już jest: jest obiet
nica “wszystkich” polaków, jest 
obietnica rządu, że na pomnik 
miajs ie da, — jest ruda metalowa 
głęboko w ziemi na ten pomnik, a 
brakuje małego tylko głupstwa, bo 
tylko owych głupich, potrzebnych 
na to 50 tysięcy dolarów!....

Obecnie znów w Chicago chryja 
o to: który komitet jest komite
tem? a który komitet nie jest ko
mitetem?!.. ..

Wielcy panowie oho; odepchnąć 
od wspólnej praoy innych, tak jak 
rok osy dwa lata temu niesumiennie 
odepchnęli od skińozonej praoy 
nad pomnikiem Pułaskiego, edep- 
oh lęli inicjatora tego pomnika, 
obdarli go z laurów jego zasługi, 
poniżyli tego człowieka, — pułko
wnika Smolińskiego w Waasyngto- 
nie, —kt5ry pries kilka lat, tracąc 
czas drogi i pieniądz, szperał w 
stuletnich zakurzonych archiwach 
i aktach o Pułaskim, nachodził se
natorów, prosił, dowodził i tyle 
sam jeden dokazał, że po prostu 
zmusił moralnie Kongres do uohwa. 
lenia postawienia pomnika Pułas
kiemu w Waszyngtonie i do wy- 
zuzoicnia na to potrzebnej summy 
za skarbu Stanów Zjednoczonych!. 
Potem, gdy pułkownik Smoliński 
wszystko już wyrobił, o wszystko

— Z Belgradu w Serbii donoszą 
pod datą 26go ża tamtejszy dzien
nik „Oppozyoya" zamieścił ostry 
artykuł, w którym dopomina się, 
aby królobójoy, którzy zamordowa 
li króla Aleksandra i kiólowę Dra
gę,,— zostali śmiercią ukaiani — 
jak ci królobójoy, oo w roku 1868 

.zamordowali księcia Michała. — 
Rząd króla Petara natychmiast 
skonfizkował gazetę. — (Król Pe- 
tar zawdzięcza koronę owym mor
dercom, więc nie obce karać królo- 
bójców a zrisztą boi się ón ich nie 
słyohanie, aby mu tego samego psi 
kusa nie wyprawili co Akxandro- 
wil)

POCIECHA.
— Co pzn robi, obudziwszy się 

w nosy skutkiem strasznego bólu 
zęba?

— Dziękuję Bogu, że nie są to 
suchoty galopujące.

Historya z „mięsem kieszonko 
wem.

Czytelnicy zapewne przypomina 
ją sobie, że z początkiem wojny po
jawiły się wiadomości, że jednemu 
z doktorów rosyjskich udało się wy 
naleźć sposób konserwowania mięsa 
tak, że je można przy sobie nosić i 
że je nazwano dlatego „mięsem kie 
szonkowem“. Poczyniono wielkie 
zamówienia, ale zaraz na początku 
musiano 10,000 kilo wyrzucić, gdy 
się zaczęło psuć z powodu „zlej fa' 
brykacyi“. Żołnierze jednakże nie 
chcą jeść w ogóle tego mięsa, tak 
że musiano obecnie wyrzucić kilka
set tysięcy kilo. Sprawę oddano są
dom, zarządzono „surowe śledztwo 
ostatecznie jednak jest faktem, że 
mi so owo zasługuje istotnie na na
zwę „kieszonkowego1*, ale ze wzglę 
du na......... napełnianie się „kie
szonek11 rozmaitych dostawców.

Tcwarzyitwa narodowe nz połu
dniowej stronie urządziły Obchód 
Listopadowy Tl Grudnia wieczo
rem przemawiali: ob. S lachowski, 
ob. Gronikowski i ob. J. Czupka 
śpiewy wykoaali Ułani św. Florya- 
nz, kilka panien deklamowały. 
Szkoda tylko, że pozwolono prze
mawiać pastorowi niezależnemu 
Żle rodacy jeśli się łączycie z nie- 
zależnemi z olstępcami. Powołu
jemy się na wielkich naszych boha
terów Sobieskiego, Kościuszkę, 
Pulaikiegi, jako naisych najwięk
szych bohaterów i o nich często 
wspominam! na obchodach. Lecz 
chcąc naśladować tych wielkich 
mężów w ich miłości Ojczyzny, 
trzeba nam również naśladować ich 
głębokie przywiązanie do kościoła 
rzymsko katolickiego. Scbleski, 
Kośo.uizko i Pulaiki byli katoli
kami. Odstępny od Wiary św. nie 
mogą się poszoayoić takiemi męża
mi, chyba mogą się pochwalić że 
im podobni zapraańoy, którzy dla 
adi drobnostki wyrzekli się wiary 

ojców za czasów króla polskiego 
Jana Kazimierza sprowadzili zzwe- 
da na Polskę i łączyli się z wroga
mi aby własną ojczyznę zgubić. 
Żle się wtedy zaczęło dziać w Pol
sce odkąd Polacy poczęli przykła
dem Niemców zrywać z kościołem 
rzymsko-katolickim. Dziś pomię
dzy nami nio lepiej się daieje, pra
wie nieomal wszędzie po osadach 
polskich o burdach i gorszących a- 
wanturaoh słyszyć można, Lada 
kiepski organiata ub erze się po 
księżowsku, odprawia msze i inne 
czynności kapłańskie; w haniebny 
sposób naciąga łatwowiernych je
śli tylko może w niebogłosy krzy- 
czyć to już napewno znajdzie zwo
lenników. Słowem nastały piaw- 
dziwe złote czasy dla wszelkich o- 
szustów, na głupich widać nie zby
wa, nawet wtedy kiedy Indska krzy 
wda dojdzie do szczytu swej naj
wyższej kultury.

szkałym przy Illinois ulicy, zwró
cono uwagę, ża powinni byli córkę 
racaej posłać do szkoły niż do fa
bryki, ci odpowiedzieli, że rodzinę 
w domu mają liczną i że koniem- 
nem jest, aby dsiewosyna pomagt- 
ła im w wyżywieniu takowej.

A więc przysało do tego, że rc- 
dzice zamiast posyłać dzieci do 
szkoły, posyłają je do fabryk, aby 
pomagały im wwyżywieniu licznej 
rodziny! Rcdzice zamiast wypo
sażać swe dzieoi w naukę, zdrowie, 
i cnoty, zamiast praygotować je do 
walki z żyoiem, oni je upośledzają 
fizycznie.! moralnie.

Natura ludzka się wzdryga czyta
jąc i słuchając opowiadań, jak że 
braoy w starym kraju kaleczą dzie 
ci, oślepiając je, kręcąc i łamiąc 
członki, aby tern okaleczeniem li
tość wzbudzić u przechodniów, at y 
łatwiej pozyskać jałmużnę.

Rodsioe przedwcześnie posyłają
cy swe dsieoi do fabryk, nie lepie 
czynią. Bóg dziecku na to dał wh- 
dze duszy, aby te zostały rozwinit - 
te. Rodzice zamiast starsć się ■ 
rozwinięcie takowych, jeszcze je 
przytłumiają.

W domu bioiem, hałasem i prarą 
praytępiają umysł dziecka, a gdj 
pedrośnie wysyłając do fabryk: 
łamią je fizycznie. He to razy, a 
miast posłać dziecko do szkół, ma 
tka zatrzymuje takowe w domu d< 
pomocy w hodowaniu rodziny? Ni* 
jedno dziecko chodzi do zzkoły, 
ależ cóż z tego; zaledwie przyjdzie 
do domu a matka zaprzągnie je do 
praoy, do dźwigania dzieoi, do nc- 
zzenia węgla, wody, do biegania do 
zatoru, do skrobania, do szorowa
nia, itd.

Dziecko w domu niema ozasu 
zajrieć do książki; w szkole, zmę
czone i wycieńczone ptacą, też ns 
naukę nie wiele zważa — wystarczy 
gdy się nauczy paoierza i katechi
zmu — to wszystko, a opuściwszy 
sskołę po roku i to zapomina.

Powie kto, iż to tylko wyjątki, 
tak, ale te wyjątki są tak lioane, 
że aatrważają. Gaaety angielskie 
z przekąsem zaznaczają, że w pew
nych okresach czasu, a więc pod
czas wakacyi, po zamknięciu szkół, 
liczba dorosłych dzieci od lat 14 do 
16 żądających pozwolenia na uda
nie się do pracy, a nie umiejących 
ani pisać ani czytać, jest bardzo 
wielka, a dzieoi te, to są dzieci imi
grantów, tu zrodzone i wychowane 
ale smutnym zbiegiem okoliczności 
zmuszone do pomagania rodzicom 
w wychowywaniu ich rodziny.

Nasi rodzice nie zastanawiają się 
nad tern, że ich dzieci będą miały 
także rodziny i ża będą musiały je 
wychowywać, i żeby wychować je 
odpowiednio, trzeba do tego się od* 
powiednio przygotować, trzeba do
statecznie rozwinąć siły fizyczne i 
duchowe.

Mount Carmel, Pa., 2Igo Grudnia 
roku 1004.

Sianowna Redakoyo!
Proszę o ogłoszenie we Wielko

polaninie co następuje:
Daia 18go G.udnia Towarzystwo 

Matki Boskiej Pocieszenia w Mt. 
Cirmcl, Pa. odbyło swoje roczne 
posiedzenie. Po sprawozdaniu z 
Dochodów i Rozchodów okazało 
się że Tow ma w kasie gotówki na 
rok 1905 |529.47, pomimo że dwa 
lata przedtem Tow. to miało niedo
bór w kasie czyli długu $421.63, 
to też członkowie przyjęli Sprawo
zdanie bardzo zadawalnisjąoo, po- 
ozem odbył s'ę wybór urzędników 
na rok 1905:
Pre-.ydent R. W. Roiiński rok 3oi. 
Wioe prezydent Józef Bucko rok 1. 
Sekretarz Adam Lachowicz rok 3. 
Wice Sekr. Stanisław G jlanko rok 

3ci.
Kasyer Paweł Miedawieoki rok 3. 
Opiekunowie Kasy: Adam Parejn- 

ski, Jan Malinowiki, Józef Buc
ko i Antoni Wojciechowski.

Dyrektor Chorych Alex Palewioz 
rok 3oi i 3ach pomocników dyre
ktora: 1 dystrykt Fr. Warakow- 
ski; 2 dystrykt W ład. Nowosad- 
ko; 3 dystrykt Jul. Kukliński.

Marszałkowie: Leopold Milewski i 
Marcin Miazkiel.

Chorążowie: Józef Szymański, Fr. 
Trojanowski i Józef Głowacki.

Odźwierny Jan Szultz.

, Chicago, dnia 19go Grudnia. 
Szanowna Red. Wielkopolanina!

Upraszam o doniesienie mi, ozy 
to prawda, że w Pittsbnrgu braku
je robotników, — bom wyczytał w 
Gazecie Katolickiej, że tam potrze
bują 20 tysięcy robotników?

Tak nas tu wielu robotników za 
mierzą jechać do Pittsburga z Chi 
cage, bo tu niema roboty dla wielu 
ludzi od 6 i 10 miesięcy. Chicago 
jeit przepełnione robotnikami, jak 
na przykład w stookyardach czyli 
rzezalniaoh, to stoi przed ofisem 
Armura blizko 500 ludzi codzień 
chcących praoy; przed rzezalniami 
Libby’ego stoi codzień ze 300, 
przed Morria’em 300, a przed fibry 
kami narzędzi rolniczych McCor
micks, to stoi też po 500 ludzi szu
kających pracy.

Tak my robotnicy upraszamy 
1 Szan. Redakcyę Wielkopolanina, 

aby aię wstawiła za nami robotni
kami, żeby my mogli zatrudnienie 
dostać u firmów w Pittsburgu i 

1 prosimy o list o tern i o to aby jaki 
I agent polski przyjechał tu po nas.

Pozostaję z szacunkiem,
Tomasz Drewniany,

No.......... 35a ulica, Chicago, 111.
Odpowiedź R.dakoyi Wielkopo

lanina. Gazecie Katolickiej się nie 
dziwujcie panowie ani jej nie miej- 
oie za ale, że może zamieściła ową 
wiadomość, że tu potrzeba 20,000 
robotników. Tak Gaz. Katolicka 
jak i wsayitkie inne polskie gaaety 
przedrukowują wiadomości z gazet 
angielskich, i jeżeli w jakiej gazę 
oie angielskiej był telegram o o- 
wyoh 20,000 robot aikioh, to nio 
dtiwnego że polaka gazeta go prze
drukowała. A takie fałszywe wia
domości znajdują się c:ęito w an 
gielskioh republikańskich gazetach 
które koniecznie obcą w ogół wmó 
wid, że już nastały złote czasy i że 
roboty jest więcej niż robotników. 
Często i tu w Pittsburgu pedają 
angielskie republikańskie gazety 
takie wiadomości, że te i owe fa
bryki powiększają u siebie pracę i 
liczbę robotaików, — a tymczasem 
chodzi tu jeszcze dosyć ludzi bez 
praoy.

Nam się zdaje, że rzeczywiście 
w tych stronach więcej jest praoy 
i zarobku niż w Chicago, — ale 
znowu nie tyle, żeby aż brakło o 
20,000 robotników i żaby trzebaich 
sprowadzać aż z Chicago. Dlatego 
nie radzimy, a nawet odradzamy 
panom szukania tu pracy. Cało- 
wiek pojedyńczy, umiejętny, ener
giczny, zapewne poradzi sobie zna
leźć ta pracę, ale nie gromady lu
dzi. Nawet nasza gazeta miała w 
miniony m tygodniu ogłoszenie pra 
wdziwe, że w Scottdale potrzeba 
200 ludzi do pracy w koksiarniach, 
— ale nie żadne 20 tysięcy!.... Za 
robotą nie warto udawać się do ob
cych miast, bj ciężko jest obcemu 
w oboem mieście! Szczególniej zaś 
odradzamy, aby gromadami nie 
irzybywano. — Tu i tak przybywa 

codoiennie wielu emigrantów z Eu
ropy, z Rosyi przed wojskiem ucie
kających. Usilnie p. p. ostrzega
my przed takiem gromadnem szu
kaniem ptaoy.

Redakcja Wielkopolanina.

Czyś bog*ty, czyś chudzina, 
Jeśli povrzebujesz wina 
Piwa albo gorzałczyny 
Na wesele lub na chrzciny, 
Nie chodź po to do obcego 
Lecz kupuj to u swojego 
Kazimierza Tarkoskiego! 
On da towar pierwszej klasy 
W cenie nizkiej na te czasy j 
Towar ma importowany 
Lub w tym kraju wyrabiany 1 
Miary dobrej me żałuje 
Każdego grzecznie przyjmuje^ 
Kto więc trunków potrzebuje ! 
Niech u niego je kupuje 
Popierajcie w tem swojego 
Kazimierza Tarkowskiego. i 
2824 Penn .

óoooooooeoocoooooooooooooo

Wszelkie przesyłki pieniężne należy 
adresować: 

WIEI.KOPOLANIN, 
66 — 22nd St., Pittsburg, Pa.

2 
Morze Czerwone, składa się z 
wielkich pancerników:

Sissoj Wielikij 10,500 tonn,
Navarin 10,200 tonn, 

a także z pięciu krążowców: Zem- 
szczug, Swieiliana, Almez, Oleg i 
Izumruó. Towarzyszy jej siedm tor 
pedowców: Blestjaszyj, Bezvmpre- 
sznyj, Bystryj, Bidowyj, Brawy, 
Bodryj i W day, — kilka półpan- 
cerników: Kie w, Władimir. Woro 
neż, Tambow, Jare sław, Gcrczskcf 
Kitaj, Jupiter : inne.

Wielkp to siło, ale jest nadzieja 
że japońoy poradzą sobie z wszyst
kimi tymi korabiami.

sam się postarał, — potem przyszli 
inni, wielcy panowie o zbolałych 
od patryetyzmu piersiach, — i spra. 
wlh to, że do komitetu pomnika 
wpisano ich imiona, ich, którzy w 
sprawie tego pomnika nic nie zro
bił, — a uiunęli czcigodnego star
ca Smolińskiego, który w sprawie 
tego pomnika sam wszystko zrobił! 
Czy to uczciwie?!....

—. Jeżeli sam pułkownik Smoliń
ski długoletnimi zachodami wysta
rał się o pomnik dla Pułaskiego, to 
kto wie, azali nie byłby znowu sta
raniami swemi dokazał tego, że 
rząd waszyngtoński dałby sam fun
dusze i na pomnik Kościuszki w 
Waszyngtonie?......

Ale, nie!.... Takim wielkim pr- 
nom nie idzie o rzecz! Oni chcą sa
mi zasłynąć,oni muszą w Waizyng- 
tome pokazać, że oni w imieniu 
dwóch milionów narodu polskiego 
mogą “ofiarować” Ameryce pom 
nik Kościuszki!.... Szczery Ma
ciek z cudzej torby!.... Ajzkże!., 
Co tam Smoliński! Co tam Kościu
szko I
Nie mamy jakoś szczęścia z naszy 
mi pomnikami!..........

* * *
W niewolnictwie u rodziców.
Dziennik Polski z Detroit pisie: 
Od kilku dni gazety angielsku 

rozpisują aię o niejakiej Cecylii 
Ciszewskiej, 14-letniej dziewczy
nie polskiej, która nie umie ani pi
sać ani ćzytad.

Dziewczyna rodziła się w De 
troit, tu ją wychowano, tu uczęer. 
ozała do szkoły parafialnej, jeś i 
wogóle uczęszczała do jakiej szko
ły i gdy ta dziewczyna dochodzi 
już piętnastego roku, przekonane 
się, że dorastająca obywatelka nit 
umie ani pisać ani czytać!

Niedawno tamu inspektor fabryk 
aresstował Alice Kilney, foreman- 
kę w pralni przy Michigan ave. 
pod oskarżaniem, ża zatruinia nie
letnie dzieci, tą właśnie nieletnią 
była Caoylia Ciszewska, w sądzi, 
okazało się, że Ciszewska jest znal- 
fabetką.

M. A. SOLOMON, 
1408 Carson St., S. S., Biały Front, 

531 East Ohio St., Allegheny,

. ± ill fci.tw .MtŁlO.
Ave. Pittsburg Pa. x
_____________ _ _____ O

Salon i Ręslauracya
JAN D. KLAWON, Prop.

1519 PEHN AVENUE.

Salon mój zaopatrzony w naj
rozmaitszego gatunku napoje, 
jako to: Wina, Likiery, Wód
ki, Piwa rozmaite i najlepsze 
cygara. Obiady i przekąski ka
żdego czasu, usługa skora.
J. D. KLA WON, Właściciel.

Jak topnieję w ręku czyuowni- 
ków ruskich składki dawa

ne na Czerwony Krzyż 
na rannych żoł

nierzy.
Książe Orłów (do generała kwa

termistrza): Excellencyo, oto dają 
panu czek na milion rubli dla 
naszych biednych, rannych żołnie
rzy rosyjskich na dalekim Wscho
dzie.

Generał kwatermistrz (do główne . 
go kasyera armii): Niechaj Bóg bło 
gosławi najdostojniejszego księcia 
Orłowa! Oto oddaję panu p ó ł m i- 
1 i o n a rubli, które otrzymałem od 
niego dla naszych biednych żołnie
rzy na dalekim Wschodzie.

Główny kasyer armii do drugiego 
kasyera: Oby tylko święta Rosya 
miała dużo Takich wielkodusznych I 
dobroczyńców, jak ekseeleneya ksią 
żę Orłów! Zajmij się pan tem, aby ' 
te ćwierć miliona rubli które ' 
książę złożył dla armii, obrócone zo i 
stały na przeznaczony cel.

Drugi kasyer (do intendanta kor 
pusuj: Książę Orłów raczył najłaska j 
wiej ofiarować na armie wysoką su 
mę 100,000 rubli, którą to kwotę 
oddaję panu do użyeia jej na rzecz 
biednych żołnierzy pańskiego kor
pusu. Co? pokwitowanie?.. .. Nie, 
dziękuję, nie potrzeba.

Intendant korpusu do podinten- 
danta: Panie pułkowniku, oto 2000 
rubli, które książę Orłów przezna
czył dla żołnierzy.

Potem w rozkaze dziennym ogła
szają czynownicy:

Z darów nadpłynęły: Pudełko 
czekolady od pani Muszin, trzy pa
ry wełnianych spodni, ofiarodawca 
nie znany i 1 rubel od ekcelencyi 
księcia Orłowa.

Bardzo ciekawe są listy żołnierzy 
z widowni wojny. Jeden z żołnierzy 
rosyjskich naturalnie, pisze: „Sły
szeliśmy, Panie, źe popłynęły dla 
nas i fiary, że złożono tysiące rubli. 
Nie wiem, jak było gdzieindziej,ale 
w naszym pułku otrzymaliśmy z 
tego wszystkiego po dwa papiero- 
"y-“ ________________________ .
OOOOOOOOOOCOQOOOQOQOQOOOGC 
O O

8C.S. TARKOWSKI,§
. . Hurtowny Skład . .

§ Win Wódek Likierów i Piwa § 
g Krajowych i Importowanych, g 
g 2824 Penn Ave., Pittsburg, Penna. | 
G - - - - - - - - - - - -

Jak wielkie niebezpieczeństwa 
groziły moskalom na Mo

rzu Północnem.
Szmi moskale, myślący i rozum

ni, wyśmiewają publicznie w gaze
tach i po klubach tchórzostwo cfi- 
oerów eskadry Bałtyckiej. I tak; 
Koreipendent wojenny, Niemiro- 
wioz Danozeńko, pisarz zdolny i 
dowcipny, tak opisuje kilka zajść 
i urojonych „niebezpieczeństw", 
jakie spotkały flotę Bałtycką, zajść 
świadczących dobitnie, jak bacz
nie strzegła się załoga owej floty i 
jej oficerowie przed groźnymi ja- 
pońeami.

Oto owe zajścia i wypadki:
Na okręcie „Batiarow", którym 

dowodził znany z męstwa Nikołaje 
wiczDarakin, zaizedł^naztępujęcy 
wypadek:

Majtek, pełniący służbę nagłów 
nymmaszcie, zaawizował niebcz 
pieczeństwo.

,Melduję pokornie nasze Błagora 
d je, coź się rucha koło okrętu, ani 
chybi Japoniec."

Kapitan Dnrakin kazał bezwłocz 
nie we wskazanym kierunku wyce 
lować dwadzieścia dział szybko, 
strzelnych, dwie lawety, 5 aims' 
bardzo wielkiego, a trzy jeszczi 
większego kalitru. Skutek nie da« 
na siebie długo czekać. Po król 
kiej i silnej kanonadzie, która ko
sztowała skarb pańatwa okrągłe 47 
000 rubli, spłynęło na powierzch
nię wody olbrzymie cielsko wielo
ryba, będącego oczywiście tyłki 
dobrze zamaskowanym Japcńczy 
kiem.

Cała załoga w tryumfie przytro 
ożyła go na harpunach do okięto, 
chyląc za zdrowie mężnego Durak 
na niezliczoną ilość sztakanów, o- 
ozyszozonej.

Poraź drngi zjawił się żołnierz » 
wieścią jeszcze groźniejszą. Oti 
coś ogromnie wielkiego płynęło na 
przeciw „Batiarowa". Ani chybi! 
był to sim cypel japońskiego pod
wodnego statkn.

Kapitan Dnrakin akierował ber 
zwłocaniena ten przedmiot, do
strzeżony na szczęście reflektorami 
celnych i dalekonośnych dział kil
ka i niebawem też njrzano na po 
wierzchni wody kilkadziesiątsstnk 
klepek z rozbotej beczki, z które; 
niezawodnie noiekł szpiegujący ru 
chy floty rosyjskiej Japończyk.Po 
tak świetnem zwycięstwie cała za 
łoga wzniosła trzykrotny okrzyk: 
„Hura! Hura! Hura!" nadano d< 
oaro depesze bez drutu i wszystkit 
majtki znowu triamęły sobie pr 
dwa tuziny sztakanów z oczyszczę 
noj.

Pomijamy zwycięstwo świetne 
nad dostrzeżonym również prse» 
reflektory rosyjskie pniem drzew 
nym, w którym był niezawodnien- 
kryty także szpieg japoński; nad 
torpedowcem, którym dowodził 
dzielny kapitan Cymbałów, a dziel 
ny dlatego, bo na stizały pancerni
ka „Bstiarowa" odpowiedział bez 
namysłu salwą dział szybkostrzel
nych, tak, że w jednej chwili 35 
rosyjskich majtków położył tru
pem wszystko to bowiem bied nie 
wobec ostatniego czynu Durakina 

Oto Dorakin, wszedłszy do swej 
kajuty mocno zawiany, zobaczył 
napizeoiw siebie żywego Japońcsy 
ka i oo za szczyt perfedji! Japoń
czyka w rosyjskim mnndniz !

— Hz! ty pokurczu wstrętny! 
wtrzasnął Durakin i palnął z rewo! 
weru prosto w zwicroadło.

Jakie za ten czyn bohaterski spo 
tkało kapitsna odznaczenie ze stro
ny admirała, milczy historya. Fal 
tem jest jednakże że Dnrakin cho
dził przez cisa długi ze spuchniętą 
gębą, oo było najprawdopodobniej 
znowu wskutek jak.ejś niecnej, ja
pońskiej intrygi.

* Dobre jedynie w

WHITE FRONT SHOESTORE
CIA wartości zielonych lub Nia 
W i U Stamps darmo przy ia
kupnie trzewików za #2., albo 
C^ wartości przy zakupnietrze 
<9/ wików za 11.50

Wytnlj to z Wielkopolanina
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Sprawy Unii.
Zarząd Unii św. Józefa.

Wbny Ks. Proboszcz
Cezar Tomaszewski kapelan Unii. 

Jan Maron, Prezydent.
Paweł Szatkowski, Wice-prez. 
Fr. Długoński, Sekr. Protok. 
Andrzej Kaźmierski, Sekr. Finans. 
Leopold Bucholc, Kasyer.
Augustyn Szramowski, Marszałek. 
Józef Grabowski, )
And. Ratajewski, V Opiek. Kasy. 
Wład. Szeląg,

Wszelkie korespondencye doty
czące Unii św. Józefa, adresować 
należy na ręce sekretarza:

FR. DŁUGO&SKI,
Róg Dickson & Hancock St. 

Pittsburg, Pa.
Wszelkie listy w sprawach finan

sowych Unii należy adresować do:
ANDRZEJ KAŹMIERSKI, 
335 Hancock St., 13 Ward, 

Pittsburg, Pa.

Zawiadomienie.
Niniejizem zawiadamiam iż po- 

Biedzenie Zanądu-Unii św. Józefa 
odbędzie się w przyszłą niedzielg 
data Igo Stycania 1905 r. o drugiej 
godzinie po południu na plebanii 
św. Stan. Kostki.

Z szacunkiem
F. DŁUGONSKI, 

sekr. prot.

Zawiadomienie
Zawiadamiam Braciom Tow. Ry

cerzy śgo Kaźmierza Królewicza 
Polskiego, że Igo Stycznia przypa
da nasze posiedzenie miesięczne za
raz po Sumie na hali szkolnej para— 
iii św. Wojciecha B. i M. na South 
Side to jest na południowej stronie.

Z uszanowaniem,
Stan. Nowakowski, Prsz. 
Stan. Poremski, Sekr.

Glassport, Pa., 27 Grudnia, 1904. 
Szanowna Redakcyo!

Proszę umieścić w Wielkopolan! 
nie poniżssą korespondencye, iż To 
warzystwo Synowie Korony Polski 
pod opieką śgo Krzyża urządza Bal 
czyli Wieczorek na korzyść zakup- 
na Sztandaru Amerykańskiego a fe 
sztę będzie ofiarowane na budowę 
nowego kościoła; zatem najprzód 
zapraszamy miejscowe Towarzystwa 
to jest Towarzystwo Serca Jezus, 
Towarzystwo śgo Stanisława Kostki 
i Siostry Różańcowe ażeby wszyscy 
wzięli udział w tym leczorku. 
Wieczorek odbędzie się 7 Stycznia 
1905 w hali pana Kantorczyka; po
czątek o godzinie 6 wieczorem; za
prasza się wszystkich Polaków z 
Glassport i Okolicy.

Z uszanowaniem, 
KOMITET.

Frank Królikowski 
F. Maj zer.

Sprawy Stowarzyszenia 
Polsko-Rzymsko-Katolicklego 

i Kasy Pośmiertnej 
W BROOKLYNIE, N. Y.

W Ks. prob.L. Wysiecki, Kapelan, 
Wincenty Norejko..............Prezes,
Stan. Galicki..............Wice-Prezes,
Bolesław Mikulski Sekr. Generalny, 
Antoni Zasiński..................Kassyer.
Jan Łukowski.................Marszałek.
Win Grochowski ) Opiekunowie 
Ant. Milewski I Kassy 
Jan Leuk ) Komissya Nad 
J Kostrzewski ri zorcza

Urzędowym Organem Stowarzy
szenia jest od dnia IgoLutego 1904 
gazeta ,, Wielkopolanin“.

Posiedzenia Zarządu Centralnego 
odbywają się w ostatnią Niedzielę 
miesiąca.

Stowarzyszenie Pośmiertne wy 
płaca $600. (Sześć set dollarów) po 
nężu i $300 (Trzysta) po żonie.

Podatek miesięczny jest 75 cen
tów od Członka, włącznie z orga
nem.

Wszelkie sprawy, tyczące się 
-to warzyszenia, trzeba adresować 
lo:

B. Mikulski,
163 Monitor Str. 

Brooklyn, N. Y.
Grupy należące do Stowarzysze- 

lia P. R. K. są następujące: 
Dow. s J. Chrzciciela, Grupa No. 1 
E’ow. ś. Stanie. B i M. Grupa No. 2 
Iow. ś. Walentego Grupa No. 3 
"ow. ś Józefa Grupa No. 4 
'ow. Tadeusza Kościuszki, pod 
>p. św. Antoniego Grupa No. 5. 
'ow św. Kazimierza Kr. No 6

Wkradł $200,000 i zostanie 
uwolniony.

Birmingham, Ala. 21 gru 
nia. — T. J. Cornwell, były 
rezydent banku Bessemer, któ 
7 niedawno temu obrabował 
°wyższy bank 200,000 dola- 

i uciekł do Honduras, — 
czoraj powrócił. Doktorzy 
nadawszy jego stan umysłu, 
rzekli, że Cornweil cierpi na 
omieszanie zmysłów, r— Sąd 
rawdopodobnie uw olni go od 
ary.

Liczba głosów na ostatnich Wyborach.
Chicago, 111. dnia 22go Grudnia. — Associated Press 

otrzymuje wiadomość że urzędowe liczenie głosów z ostatniej 
eltkcyi (8 Listopada 1904) ta prezydenta Stanów Zjednoczo
nych zostało ukończono we wszystkich 45 Stanach Unii.

Głosów tym rasem było ogólnie mniej niż cztery lata te 
mu, i to o blisko pół miliona (460,078) mniej niż podczas ele 
kcyi w roku 1900ym.

W roku 1900ym dano głosów 13,968,574 a w tym roku 
tylko 13,508,496.

Siedmiu kandydatów na urząd prezydenta otrzymali gło
sów jak następuje:

Roosevelt, republikanin: 7,627,632
Parker, demokrata 5,080,054
Debbs, socyalista 391,387
Swallow, prohibicyonieta 260,303
Watson, peoples party 114,637
Corregan, social-labor 33,453
Holcomb, continental labor 830

Absolutnej większości głosów ponad wszystkich kandyda 
tów, razem wziętych, — otrzymał Roosevelt 1,746,768 gło
sów; — Parker otrzjmgł o 2,574,578 głosów mniej niż Roo 
sevelt.

W roku 1900ym miał McKinley absolutną większcść gło 
sów ponad wszystkich innych kandydatów: 467,046, a więcej 
od Bryana miał MzKinley o 859,984 głosów.

Na Roosevelta dano teras 409,822 głosów mniej niż czte
ry lata temu na McKinleya, — Parker zaś otrzymał o 1,277, ■ 
772 głosów mniej niż Bryan cztery lata temu.

Prohibicyoniści, czyli partya chcąca zakazać zupełnie wy
robu i sprzedaży wódki, wina i piwa, — mieli w tym roku o 
51 tysięcy głosów więcej niż 4 lata temu.

Socjaliści mieli cztery lata temu 87,769 głosów, a w tym 
roku mieli 391,587 głosów, czyli, że liczba ich głosów wzro
sła w tych czterech latach o 303 tysiące głosów.

Liczba głosów partyi ,,Socyalist Labor“ była mniejszą w 
tym roku o 6,491 głosów niż 4 lata temu.

Liczba głosów, rzucona na 5 główniejszych kandydatów 
w każdym z osobna Stanie, — przedstawia się jak następuje:

Roosevelt Parker Watson Swallow Dets
Alabama 22,472 79,857 5,051 612 853
Arkansas 46,860 64,433 2,318 993 1,814
Cal fornia 205,226 89,294 7,380 29,535
Colorado 134,687 100,105 824 3,438 4.304
Connecticut 111,089 72,909 495 1,506 4,543
Delaware 23,714 19,360 51 607 146
Florida 8,314 27,046 1,605 5 2,337
Georgia 24,003 83,472 22,634 685 197
Idaho 47,783 18,480 353 1,103 4,449
Illinois 632,645 327,606 6,725 37,730 69,225
Indiana . 369,289 274,345 2,444 23,496 12,013
Iowa 307,907 149,141 2,207 11,691 14,847
Kansas 210,873 84,800 6,156 7,246 15,494
Kentucky 205,277 217,170 2,511 6,609 3,602
Lousiana 5,205 47,708 • • • • • • • • 995
Maine 64,437 27,630 338 1,510 2,106
Maryland 109,497 109,446 1 3,034 2,247
Mas’chusetts 257,822 165,746 1,294 4,279 13,591
Michigan 361,866 134.551 1,159 13,302 8,941
Minnesota 216,651 55,187 2,103 6.253 11,692
Mississippi 3,147 53,280 1,424 392
Missouri 321,447 295,847 4,226 7,181 13,008
Montana 34,392 21,773 1,493 328 . 5,529
Nebraska 138,558 51,876 20,508 6,323 7,412
Nevada 6,867 3,982 344 • • • • 925
N. Hampshire 54,179 33,905 83 749 1,090
New Jersey 245,164 164,566 3,705 6,485 9,587
New York 859,533 683,981 7,459 20,787 36,883
N. Carolina 82 442 124,121 819 361 129
N. Dakota 52,595 14 253 163 1,137 2,014
Ohio 600.096 344,674 1,392 19,339 36,267
Oregon 60,455 17,521 753 3,806 7,610
Pennsylvania 840,949 337,998 33,717 21,863
Rhode Island 41,705 24,839 768 956
S. Carolina 2,271 52,863 1 22
S. Dakota 72,083 22,002 1,248 2,965 3 138
Tennessee 105,369 131,653 2,491 1,889 1,364
Texas 50,308 167,220 8,062 4,244 2,287
Utah 62,444 33,413 • • • - «-• • 5,767
Vermont 46,682 9,777 792 859
Virginia 46,450 80,636 359 1,312 218
Washington 101,504 2p,098 6«9 3,229 9,920
W. Virginia 132,608 100,850 639 4,604 1,577
Wisconsin 280,164 124,107 530 9,770 28,250
Wyoming 20,489 8 930 208 1,747
Razem.......... 7,627,632 5 080 054 114,637 260,303 391,587

Humor wśród walki,
Z pola walki nad nekę Srehdo- 

noną: Międiy obu nieprzyjaciel- 
■kiemi frontami znajduje się pagó- 
lek, a w nim obizarna jaskinia, Za 
dnia chronią lię do niej patrole ja
pońskie, nocą rosyskie. Niedawno 
Japończycy, opusiozając nad wie
czorem jaskinię, zosiali w niej bu
telkę koniaku i list doRcsyan, aby 
nie zanieczyszczali jaikni, względ
nie aby ją oazyścili. Rosyanie uczy 
nili zadość temu żądaniu, a ustępu
jąc z miejsca Japończykom, zosta
wili w jaskini rubla i list z prośbą, 
aby Japońo*yoy doi rze Bię obcho
dzili » jeńcami rosyjskimi. Następ 
nej nocy znaleźli w jaskini nowy 
lilt od Japończyków w doniesie
niem, że o los jeńców swoich mogą 
być spokojni, a nadto fotografię, 
przeditawiająoą scenę, w ktćrej Ja 
pończycy częstują jeńców rosyj
skich wódką i papierosami. Kores- 
pondent dcdijo, że jaskinia ta od
grywa rolg międsynarodowej pcoz. 
ty między obu stronami wojujące, 
mi.

— Im dalej w lai — tern mn’ej 
drzew.

W SZKOLE.
Nauczyciel, [do nowoprzyjętego 

ucznia: Jak się nazywasz?
Uczeń: Antoni Tomczyk,
Nauczyciel; Ozem jesś twój oj

ciec?
Uczeń. Nieboszczykiem!
Nauczyciel: Ale ozem, że był 

przedtem?
Uczsń: Żywym.

RÓŻNICA.
Ona: Csy moje pieniądze nie są 

główną pobudką pańskich oświad
czy ń?

On: O, wcale nie! - główną po 
budką jest to, że sam nie mam pie
niędzy.

W SĄDZIE.
Sędzia: świadek zna dobrze os

karż cnege?
Świadek: A juści!
Sędsie: I utrzymujecie, że jest 

wdowcem?
Świadek: A ino!
Sędzia: — A wiecie wy, oo to 

wdowiec.9
Ś wiadek: Jakżeby nie.... wdo

wiec, to mąż wdowy.

wiedźcie swojemu grocernikowi, buczerowi, piekarzowi it. d., aby wzięli od nas Bernardi Stamps,

Kostumerzy z tego będą mieli profit a nie Kompanie.

ARO1 * S
—|3S Wc/K^S-oN STR. ▼SOUTHS.

*$**$* 
4*4* 
4*4* 
4*4* 
4*4* 
4*4* 
4*4* 
4*4* 
4*4* 
4*4* 
4*4* 
4*4*

Interes napz i trch co od nas kupują pięknie się roiwija. Nasi Kostumerzy skorzystają na tern. Tymczasem po-

Po wielokrotnych próbach innych kupców o nasze popularne 
Bernardi, “coś za nic” Something for nothing Stamps 
postanowiliśmy uczynić to cośmy zamyślali od dwóch lat, a mianowicie: zamieścić na
sze Stamps w znanych, pewnych Składach, w dystryktach położonych na południowej 
stronie od rzeki Monongahela, od West End do Homestead. Ci kupcy radować się bę
dą kostumerom, aby przyciągnąć kupujących. Jest to ten sam sposób co z markami 
Trading Stamps, tylko o wiele lepszy i korzystniejszy dla kupujących.

1. Profit kompanii Trading Stamps otrzymują Kostumerzy, bo nasze marki nie 
należą do Stamp Company.

2. Możecie je zamienić czyli wykupić każdego czasu ile chcecie i otrzymać prezent 
każdego czasu, w tern więc jest widoczny zysk Kostumera.

3. Coś za nic otrzymacie darmo odstawione do waszego domu.
Coś za nic otrzymane ma pewną wartość.
pierwszym Stycznia jeden kupiec w oznaczonym wyżej dystrykcie (jeżeli jest pewny i odpowiedzialny), może ku-Po pierwszym Stycznia jeden kupiec w oznaczonym wyżej dystrykcie (jeżeli jest pewny 1 odpowiedzialny), może ku

pić sobie u nas marek Bernardis Yellow Stamps, a trzymsnie tych marek ograniczone będzie do jednego kupca w każdej 
oddzielnej branży. Mamy u siebie lokal obszerny, długi na 75 stóp a szeroki na 25 stóp w bezemencie do trzymania na 
składzie samych tych premii “coś za nic11 w wielkim wyborze. Nie ma żadnej wątpliwości o popularności marek Bernardi 
Yellow Stamps, bo ludzie wiedzą dobrze, że otrzymają za to rozmaite premie.

Ludzie wiedzą, że dostaną coś wartościowego.
Ludzie wiedzą, że z pewną firmą mają do czynienia.

Ludzie wiedzą, że idzie nam o naszą reputacyę.
Ludzie wiedzą, żeśmy ich zawsze traktowali uczciwie.

Nadzwyczajne Zawiadomienie!

CENY TARGOWE HUATOWNE.
PITTSBURG, dnia28go Grudnia.

SIANO, tonna:
Tymotka No. 1 do $12,75

„ m 2 do $11.50
Konicsyna No. 1. do 13.50

,, mixed 13.00
SŁOMA, tonna:
owsiana do 7.50
piienicina 8.00
żytnia 12.00

ZBOŻE, bussel:
Owies, white do 360

„ No. 3 [35c
»» No. 4 34

PiseuioaNo. 2bissel do 1.05
Korn (kukurydza) 49-50
Żyto do 89
MĄKA, becika.
Fancy Spring do $6.30

,, winter] 6 00
Straight Winter 5.50
Żytnia 4.55
Graham 4.75
Kornowa 3.40
Tatarosana 3.25
Rolled oats 4.25
KAWA, palona, funt:
Rio 14i<!
Santos 24
Maraiaibo 16
Paaberry 181
Golden Rio 16
Caracal 204
MALA8, gallon
Fancy do 39

SYRUP, gallon:
Fancy do 30
Maple (klonowy) 1.06
Z oukr. trsciny 250

CUKIER, 100 funtów:
Granulated 5.85
Powdered XXXX 6.00
Kostki 6.15
Fnole funt do 5|0
Groch, busiel od 1.25—2.10
R;ż funt cd 4—6|
Sól, becika do 1.10 —1.50
Kwaśna kapuiti, 40 gal. $5.00

,, ,, 15 g&l' 2.00
Miód funt 15-16
Ćwikła becika do 1.75

Poproru funt 5
Eggplant, crote 3.50
Squaih, beczka 1.25—1,50
Piepn tur. busz. 1.00
Griyby. funt 40
Kalarepa, crote 2.50
Ci inek, funt 80
Borówki, cranberiei crate 2.25
Chnan, becika 6.00
Rzepa, teczka 1.50
Watercresi, tui 50C
S<ł»ti, konyk 25
JABŁKA, becika:
Fancy Kings 2 50
inne 1.00—2.50
Grunki, beoi. 2.00—3.00
MASŁO, funt:
Printido 304
Tubs 291
Ohio 260
Dairy 22

SER, funt
N. J. cream 14
Ohio „ 134
Wisconsin 151
JAJA, tusin
Selected 29c
candled 27
storage 21
ZIOŁA, tuxin:
Sage 20—250
Majeranek, tuzin 25
ORODOWIZNY.
Kartcfle busi, od 40—50
Cabula, becika 2.50
Kapusta główki, tonna 8. 00—14.00

,, ,, becika • 1.00
Rutabaga busiel 350
Marchew, becika 1-75
WĘDLINY, funt:
Szynki 91c— 17c
Wędzone schaby lie
Smalec lio
DRÓB żywy, funt
Kury do 12o
Kozuty 7c
Indyki 17c
Gęsi do 12
Kaczki do 14
Gołębie iquabz, tui. 4.00
DZICZYZNA:
Kąciki, ruddy, utuka 1.27

,, lead head 1.75
„ Canvaibaok 3.00

Stomki (PivVji) iuz. 5.00
Gronie 2.50
Kuropatwy tuz. 2.25
Bażanty, para 3.25
Króliki, pora 40
NASIONA, buszel: 1
Kcniozyna biała do 8.10—11.50
Alfalfa nasienie 9.00!
Millet ,, 1.50
Tymotka ,> 1.50 ‘
Węgierska trawa 1.00
SKORY, funt:
green iteer 6—90
steer salt 110
Krowie 10
Cielęce 12
ORZECHY, funt:
Filberts 12
Walnut 15
Migdały 164
Brasil 11
Kasztany 6
Pecans 10

MAZUR NA KAZANIU.
Pewien mazur, słysząc pcdczar 

kazania, jak ksiądz pomylił się i 
mówił, że Abel aabił Kaina, zawo
ła uradowany:

„A, dobrze mu tak, boć też zabi
jał wprzód zawsze Kain niewinne
go Abla.“

ODPOWIEDŹ ŻYDA.
Pewien wieśniak ohciał pożyczyć 

pieniędzy od żyda, a gdy ten odpo
wiedział, że ich nie ma, wieśniak 
rzecze:

— Tcś źydze głupi, kiedy pienię 
dzy nie masz.

— A waćpan — odpowie mu żyd 
— ma pieniądze?

DZIENNIK CHICAGOSKI,
(141—143 W. Division SL, CHICAGO, ILL)

DZIENNIK 
CHICAGOSKI

ZAWIERA:
1. Telegramy naj

świeższe z Europy. 2. 
Telegramy z całej A- 
meryki. 3. Wiadomo
ści o tem, co się stało w 
Chicago. 4. Nowiny z 
Pclski. 5. Nowiny o 
Polakach w Ameryce 
ze wszystkich kolonii 
polskich. 6. Wieści o 
Polakach na obczyźnie. 
7. Rozmaitości. 8. Ma
łe opowiadania i humo
reski. 9. Artykuły tre
ści poważnej i wesołej. 
10. Artykuły w spra
wach polskich. 11. U- 
wagi o rzeczach bieżą
cych. 12. Legendy. 
13. Zajmujące powieści 
w każdym numerze, 
idące stale przez czas 
dłuższy. 14. Przepisy 
kucharskie, itd., itd., 
SŁOWEM, kto chce 
wiedzieć, cosięcodzień 
dzieje w Polsce, w Eu
ropie, w Ameryce i na 
całym świecie; kto chce 
wiedzieć c o d z i e ń 
WSZYSTKO o Pola
kach w Ameryce; kto 
chce nauczyć się i za
bawić, niech prenume
ruje i czyta

DZIENNIK 
CHICAGOSKI.

Pismo codzienne, polityczne, 
społeczne, literackie,
wychodzi w Chicago nakładem Spółki 
Wydawnictwa Polskiego codziennie (z 
wyjątkiem niedziel i świąt) czyli prze
szło 300 razy na rok. Cena tylko $3.00 
rocznie czyli za jeden egzemplarz Ic.

FORMAT PISMA:
8 stronnic eodzień.

Dziennik Clucagoski jest pi
smem zopelnie bezstronnem i 
stoi na groncie Katolickim i 
Polskim.

*Poczta dostarczy eodzień 
1 numer—6 razy na tydzień.

TYLKO $3.00 NA ROK.
Cent na dzień.

Na pół roku $1.50 Na kwartał 75c 
Na miesiąc 25c.

Prenumerata musi być płacona z góry.
Na okaz wyślemy każdemu bezpłatnie 

tylko 3 mim era.
Dziennik Chicagoski jest jedynem co- 

dziennem pismem polskiem w Ameryce 
mającem znaczek unijny, to znaczy,’ że 
jest prawdziwym przyjacielem robotnika.

PISZCIE POD ADRESEM:

OBURZENIE.
•— Coo?,... Sto marek policzył 

doktor Linoecińikie lobie xa urznię 
cie nogi? Zdzierca! Za tę kwotę 1 
przyjemnością obetnę saanownemu 
pasu obie ręce, obie nogi i nawet 
głowę!

DZIENNIK CHICAGOSKI,
141-143 W. Division Street, .ILL

ZIMNA KREW.
Krawiec: nie wyjdę itąd, dopó

ki pan raołTunku nie zapłaci.
Stadeat —(do gospodyni): — 

Pani Miller, niech pani watiwi do 
mojego pokoju łóżko dla tego pa
na!

SZCZĘŚCIE.
— Ten A. to dopiero ma szesęś- 

cie! Wsiął bilet na loteryę i wygrał 
600 rub.

To jesiose nic; B. ubeipieczył 
się na 3000 rb. i w tydzień po etny 
maniu polisy nagle umarł!

USŁUŻNY.
— Panie oficjale, widaiałem 

diiś pańskie córki na ulicy; podob
ne są do siebie. Cay to bliźnięta?

— Nie panie nacselniku, alę mo. 
gą być niemi, jeżeli pan naeielnik 
roakaże.

^
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Czy wiecie, te w 

Pittiburgu jest mó

wiący po polska 
z w starym kraj* 
dyplomowany le

karz I— Lekarzem 
tym jest Doktor 

S. Goldmana, zam. 

pn. 406Grant 8tr.

Pittsburg, Pa.

Jedyny Polski Pogrzebowy 
w Pittsburgh 1 Okolloy.

ua jakąbądź chorobę, a ule 
możecie znaleźć pomoc, to 
nadziel nie traćcie ale udaj
cie się jaknajprędze] do 

Wiel. Newmana

jg “WIELKOPOLANIN”.^Baśni
Ludowe

(Ciąg dalszy.)

EZELI JESTEŚCIE

Czytajcie
uważnie!

le-

riliphotu litbirll. laloMM ttlł.

Ornamentacyjny i Galanteryjny,
150— 44 str. Pittsbura. Pa-

Fr-Gallant,
SALUN1RESTAURACYA.

Mam na składzie wielki wy
bór win i likierów importo
wanych i krajowych. Naj 
lepsze wódki, zawsze świeże 
piwo i wonne cygaro. Usłu
ga grzeczna i skora.

Smaczne przekąski i obiady.
1916-1918 Penn Avenue

1207 CARSON ULICA
SOUTH BIOS.

Mówi po polsku, po rusku, po niemiecku i słowacku. 
LECZY CHORYCH NA WSZELKIE CHOROBY.

Godziny ofisowe: od 8 — 9 r. od 1 — 3 po poł. i od 7 — 8 w.

Wynajmuje bryczki i powozy n» 
wesela, chrzciny, pogrzeby i t. p« 
2123 PBNM AVB. PITTSBUBC, 

148 18ta ni. S. S.

IRobota Gwarantowana.
Cent Umiarkowane.

Godziny urzędowe: 9—13 przed poł. 1—6:30 po południu. W nisdzis- 
le od 9—13 przed południem.

Strschy widokiem swoim przerażają mieszkańców, kto się 
boi, temu się strach nie pokaże, drwiący tylko ze strachów 
tego doświadczyć może.

Z jednej wsi poszły dziewki na kiermasz, dopiero pćźao 
w nocy były spodziewane w domu.

Wesoły i śmiały par ibek nmyślał sobie wracające owe 
dziewki z kiermaszu w nocy przestraszyć, ubiałeię więc w bia‘ 
łe prześcieradło, a jeszcze je podniósłszy kijem nad głową, 
jakby jaka wysoka biała mara stanął na rozstajnych drogach 
pod figurą o północy i czekał. MB

Niezadługo wracały dziewki z kiermaszu, a gdy ujrzały 
przebranego w prześcieradło parobka, rozumiejąc, że ped figu 
rą stoi mara, bojaźliwie żegnając się i mówiąc pacierze, do 
domu śpieszoo uciekły.

Zostawszy sam parobek pod figurą, już powolny m kro
kiem za dziewkami ku wsi miał postępować, kiedy na drugiej 
stronie drogi na przeciw siebie ujrzał stojącą pod figurą marę, 
jak on z kijem wysoką, lecz gdzie u niego był kij okryty prze 
ścieradłem,tam u prawdziwej mary sterczała prawdziwa trupia 
głowa.

Parobek o mało nie umarł ze strachu, zdrętwiały i zim
nym zlany potem, ledwie wrócił do w si i wszystko opowie
dział.

Między wielu jest jeszcze podanie:
W pięknym, chociaż starym zamku tak przeszkadzało, iż 

państwo nie mogąc dłużej wytrzymać, wyprowadzić się z niego 
na folwark musieli.

Pewnego razu mieli państwo bardzo wiele gcści u siebie, 
wieczorem wszczęła się burza, lał deszcz, grzmisło i piorun; 
biły.

Wśród taj burzy przybył jeszcze nieznajomy, biedny wę
drownik i o gcścinę państwa prosił, został mile przyjęty, za
sadzono go do stołu, gdzie jedli pili, gawędzili, kiedy nastą
piła rozmowa o starym zamku, gdzie przeszkadzało, rzekł nie
znany wędrownik, że on się niczego w Swieście nie boi, że w 
tym zamku sam jeden spać będzie.

Radzili mu państwo i geście, aby z djabłem nie igrałi tak 
niebezpiecznego zaniechał kroku, nic nie pomogło, on s:ę od
wieść nie dał i nawet w końcu państwo na to zezwolili, więce; 
dla tego, że goście jedli i pili dzień cały i cały wieczór, pań
stwo ich puścić nie chcieli i wszyscy na noc zostali, przez co 
dla nieznajomego wędrowca nie było dogodnego w całym fol
warku na noclek miejsca.

A więc nieznany wędrowiec poszedł spać na pusty zamek, 
gdzie tak przeszkadzało, że państwo wyprowadzić się z niego 
musieli.

Wędrowiec wz;ął ze sobą do zamku święconej wody,świę
conej kredy, mirry, kadzidła, gromnicę i butelkę wina.

Wędrowiec był to stary i dymisyowany żołnierz; gdy 
przybył do zamkowego salonu, naprzód drzwi na klucz zam
knął, potem zaświecił gromnicę, określił się do koła święconą 
kredą, palił fajkę i wino popijał.

O samej północy, kiedy zegar na zamku sKończył bić dwu
nastą, drzwi na klucz zamknięte roztworzyły się nagle, zawio- 
nęło grobowe powietrze i czterech trupów na marach czarno 
osłoniętych, wniosło czarną do salonu trumnę i odeszli.

Wędrowiec siedział przy kominku, palił fajkę, popijał 
wino i nic nie mówił.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Wypędzony Janek z pałacu książęcia, szedł, gdzie'go pro 
wadziły oczy, a przebywszy długą i trudną drogę, przywalony 
smutkiem, udręczony letniego dnia skwarem t siadł na błoniu 
pod polną gruszą, obfity pot, kroplisto padając z czoła zlał 
mu twarz, piersią ramiona, nie mógł odetchnąć.

Zaszumiała liściasta grusza,miły wietrzyk orzeźwił biedne 
go wędrowca, a młodzieniec do anioła prawie podobny, stanął 
przed nime

Janek się zerwał, a ogarnięty swobodniejszą myślą, jakby 
przeczuł, że dobry duch przy nim stoi, rzekł:

— Zlituj się o panie nademną, gdybyś wiedział, jak jestem 
nieszczęśliwy! Odpowiedział młodzian:

— Biednyś, to prawda, lecz siostra twoja biedniejsza,ona 
wśród zbójców gorzkie łzy leje, twarz ociera popiołem,a może 
za chwilę krew jej popłynie.

Janek załamał ręce, i słowa nie mógł wyrzec, a młodzian 
dalej mówił.

— Na skrzydłach, które ci daję, biegnij w te bory sinym 
błękitem odziane, tam w głębi kniei, znajdziesz siedzibę dwu
nastu zbójców, zażądaj od nich twej siostry, a ja ci wreszcie 
pomogę.

Zaszumiała liściasta grusza, miły wietrzyk orzeźwił biedce 
go wędrowca, i młodzian zniknął.

A Janek leci na skrzydła w bory sinym oddziane błęki
tem, leciał i leciał, i ku północy Śród boru ujrzał z daleka 
światełko, i doszedłszy, gdzie błyszczało, stanął u progu niz 
kiej chałupy, i n e zasztukał, bo choćby pięścią walił we ścia
ny, nikty go nie usłyszał, tak straszny wicher z djabelskim 
tańcem zawył i stiząsnął knieją.

Janek wchodzi do izby, zbójcy truchleją, wywleczona za 
włosy, nic nikomu ni« winna uboga sierota; ze złożone mi rę
kami na klęczkach błagała zbójcy litości.

__ To siostra moja! krzyknął brat Janek, s wicher z dja
belskim tańcem zawył i trząsnął knieją.

Janek ją bierze za drżące dłonie, ona braciszka poznaje, 
tuli się pod jego ramie, zbójcy posępni do koła stoją, żaden 
swej pałki wznieść nie śmie, spoglądają na herszta, herszt 
blednieje, a wicher z djabelskim tańcem zawył i po raz trzeci 
wstrząsnął knieją;

Wtedy Janek wyprowadził swą siostrę z chaty, a ująwszy 
ją pod ramię, pod liściastą zaniósł gruszę, gdzie spoczęli, i sen 
zawarł ich powieki.

Dwa obłoki się starły, trzask obudził uśpionych na śnie- 
żystem posłaniu, pod niebieską powałą spoczywały sieroty, 
brat na jednej siostra na drugiej stronie im nieznanej kom
naty,

A komnata sieroce ciągnęła się w cztery końce, a ścian 
oko nie przejrzało.

Na wyniosłym jakby tronie siedział starzec siwo-brody 
okryty szatą mglistą powiewającą jak chorągwie Przy podnożu 
stało kilku w różnych szatach, które im się w różne strony 
powiewały.

— Gdzieżeś bywał? rzekł tronowy, do jednego, zapytany 
odpowiedział:

— Ja północny dąłem ciągle z mojej strony,przebiegałem 
oceany, stepy, morza i pustynie, zatopiłem trzy okręta, zasypa 
łem karawany.

— A ty wschodni? rzekł tronowy, zapytany zaś odpowie
dział:

fint. Droźunski,
SALUN I RESTAURACYA, 

2417 Penn Ave.
Podaje do publicznej wia- 

domości. iż otworzyłem Salun 
i Restauracyg zaopatrzone w 
dobre napoje i przekąski.

Obsługa skora i grzeczna.

' 0 17 Kamieniach 
ZegarekKolejowy.

Pr. S. Blumberg,
1712 Cąrson Str. South Bidę-

Słynny lekarz, skończywszy kun 
nauk w akademii medycznej w Warwa 
wie 1 majgoy dyplomy Europejskie i 88. 
Zjednoczonych, leczy jak najskutssz- 
niej i w krótkim czule od wssslklal 
chorób. Godziny przyjjol*: od I dc 101 
rano; Od lej do tej po południu; od 7sJ 
do 8ł wieczorem. Mówi po Polsku.

_ Najlepszy, najskuteczniej- 
szy i nainiezawodmejszy 

Amblm śródek na porost włosów i 
zapobiega]acy wypadaniu.

Adres: Profesor J. M.
BRUNDZA, Brooklyn, N.Y.

Polska Apteka
DROGERYE, MEDYCY

NY, CHEMIKALIE.
Recepty lekarskie wykonuje się 

starannie.
Do obsługi Polaków jest pol

ski klerk.
Ed »J. Johnston
2552 PENN AVE. róg 26ej ul.

Franciszek RafalskL
Nowy Polski Salun.

SOW PENN AYE., PITTSBURG, PA.
Dobre napoje; Piwa, Wódki 1 Wina, 

Smaczne przekąski i dobra cygara. Pc 
plerajcle swojego l

Kazim. Grodzicki,
Blacharz DacDowu

R. MATUSZEWSKI.
Skład Rzeżnlckl, 

1909 PENN AVB. Plttetarg
Migso świeże 1 wędzone. Odbiera ot- 

stalunkl na wesela, ehrzoiny 1 inne zaba
wy po cenach jakie sj w hurtownyib 
kładach. Towar jak najlepszy

JOHN FINK, 
3609 Penn Ave., Pittsburg, P« 

JTOTABYUBZ PUBLICZHY.
BprzeJaż Realnośoi. Zabeipiecxa od'og»ia. 

Kollektuje re*t, wykonuje prawne dokumeBty. 
Ubezpiecza od ognia w najlepszych Kompaniach 

Branch Office Smokey City Lumber and Maau- 
aoturing Co. of Millvale, Pa.

T1Ł1PI0I1: Bell 4093 risk i P. & i. 91 Ławriiei.

5)rukujcmv
Gazety, dzieła, broszury; druki 

kościelne, urzędowe, gospodarskie, 
handlowe, bankowe, dla spółek po
życzkowych, hotelów, restauracyi; 
cenniki, rachunki, karty pocztowe, 
listy i koperty z firmą, etykiety; 
karty wizytowe i polecające; uwia
domienia zaręczynowe i ślubne; ilu- 
stracye; dyplomy, powinszowania, 
listy żałobne i koperty; serwety i 
karty obiadowe; plakaty, programy.

Nic nie 
kosztuj 

spytać się o cenę. Próbki 
można zobaczyć w drukarni.

Z New Bedf rd, Mass, 8 Hampton 
Cd. Parł Maryanta Szczepanek zase 

ła swe podz gkowanie.
New Bedford, dnia izjaździern. 19 4 

Wielebny Newmatie!
Z całego serca dziękuję Ci za wy

prowadzenie mnie z tas okropne; 
choroby. Cierpiałam wielkj ngdzg w 
zv em źy iu przez nerwowość, która 
powstała z ni szcvgśLwych powodzeń 
Spjkojnej chwili nie miałam, ale] 
woigz czuła u dolegliwości w nimi 
ciele Głowa moja bjła nap sin ona! 
strachami i rórnemi wyobrażeniami I 
Wssyicy dcktorhy leozjli mnie bez-| 
skutecznie, a po twej turacyj jestem] 
•wesoig, niczego sj nie obawiam il 
wprost calv wicie zdrową Załączam] 
razem z listem opis chor bv swej zna* 
jomej. Na awsze wdzig"zna 

M.rya Szczepanek.
Ból kf.yźs. strzykrnie, dreszcze, ból 
koli zeroa wonity wylcczon zupełnie 

Pan Jan Radkiewicz «118 E Iron- 
ter Ashland, Wis z syH swe serdect 
ae podz gkowanie Wiel. Newmanowi 
zasxut9<zne lekarstwo. Obecdie ozu 
ę sie zupełnie zdrów a przyteni by 

łem cal leni na zdrowiu zrujnowany. 
W każdej chwili g t w jestem tadz 6 
cierpigi-ym. Wiel Newami kura<yg 
a w rszie, gd»by sjg eli.rob i ta cza
sem wróciła to tylko do o ebiesigzeło 
szg, a nigdzie wig ej W liść e przy- 
se*am opis i horób swych kolegów, 
którzy życzą sobie pomocy.

Pozostajg życzliwym 
J. Radkiewicz.

TlADMOł Za,?cz 2cwr «« DARCIU • formula„ opisujący jak le- 
ctj chorych. Nie zwlekaj, płaz dzisiaj.

REV, rsEWMAN, 
11361 W. Lake, Chicago, 111 
1 W zgłaszaniu sig wymień gazetg 
■ Wielkopolanina.

Nowina 
dla 

Chorych 
w 

Eittsburgu.

Di*. H. Finkelpeari,
1906 f^iftły R.H& , Jc>Gt.

Andrew M. O’Brien,
Adwokat
1 Obrońca Prawny

; Poleca swe usługi prawne Po-' 
; lakom. (Adwokat Spółki Budo- 
; wniczo-Poż. Kordeckiego). Pra- 
; ktykuje we wszystkich sądach i 
; u skwajerów. Of is:
iGrant ADiamond, 3 piętro front.

Niewidomi 
i Głusi 
wyleczeni

ŚLEPOTA.
Łużczki, błonki, łuiki na oczach, ropienie oczu 

choroba nerwu ocznego i inne słabości powodują 
ce ślepotę, — leczymy bez noża, bez cięcia. Na
wet, jeżeli inni okuliści uznali cig za nieuleczal
nego, —> nasi słynni siecyallścl zapewniają cig, 
że: dopóki jest choć troahg wzroku, dopóty Jest 
nadzieja. Leczymy bez noża, bez ból a i bez nie
bezpieczeństwa.

PROSTUJEMY ZEZOWATE OCZY.
Bez noża i bólu.

GŁUCHOTA I KATAR.
Głuchoty i Kataru nie można wyleczyć, dopóki 

nie usunie algach przyczyny 95 na sto wypad
ków głuchoty pochodź! z kataru, a my za pcmoc% 
naszego sposobu elek ryczno—ał sorbuj^cego 
czymy całkowicie i najgorsze wypadki.

STATE INSTITUTE,
628 Penn Avenue, Isze pigtro od frontu.

Dr. L. ROSEDALE.
Godziny: od 9 rano do 8 wieczorem w tygodniu.

i od 9 rano do 3 po połud. w niedziele

Nowa książka objaśnień o farmach będzie wysłana darmo. My ma
my tysiące akrów nowej urodzajnej ziemi na sprzedaż. Mamy uprawio
ne farmy z budynkami i inwentarzem na sprzedaż. Nasze ceny niskie a 
warunki dogodne. Tysiące bogatych farmerów są obecnie w naszych 
koloniach. Setki familii ma jeszcze miejsca się osiedlić pomiędzy swymi 
rodakami. Grunta nasze są położone blizko jeziorów, rzek, kolei żelaz
nych, miast, polskich kościołów i szkół. Kupcie tykiet do Sobieski, a 
my was obwieztemy po naszych koloniach darmo. Każdego przyjeżdża
jącego spotykamy na dworcu kolei w Sobieskim. Po bliższe informa- 
cye i nową książkę piszcie do:

J. J. Hof Land Company,
8OBIEBK1, WIS.

Doktor Goldman jest lekarzem mówiącym po polaku, atudyował 
medycynę w klinice we Wiedniu, mającej światową sławę i tamte Dy 
plom wszech nauk lekarakicn otrzymał.

Doktor Goldmana posiada długoletnią praktykę lekarakę tak w Ba- 
ropie, jakotet w Ameryce. Doktor Goldmann byłrówniet lekarzem woj 
skowym w austryackiej armii. On leczy wsielkie uleczalne ohoroky f 
najlepszym skutkiem iw najkrótszym czasie — ■ ffllo raki ŹMńaaia 
humbugu. Jeśli zobaczy, te choroba wassa jest nieuleczalną, powie 
Wam to otwarcie — i nie będzie wam czynił nieprawdziwych pisyrae* I 
czeń i nie będzie ściągać od was pieniędzy, ponieważ jego jeit hasło, te 
Prawda a Uczciwość trwa najdłużej. — Tysiące chorych, którzy 
się do niego z zaufaniem udali, może to poświadczyć.

Specyalnośoią Dra Goldmanna jest szybkie a pewne wyleczenia 
wszelkich tajnych słabości i chorób skórnych, s wsselką dyskrecją—zt 
mierną cenę, a bez przerwy w zajęciach zawodowych. Chorzy, którzy 
do niego osobiście udać się nie mogą—niech piszą do niego po polsku. 
Dr Gildmann posiadaw woim ofisietakieohemiosnalabotatoryunt, w 
którym znajdują się wszelkie krajowe medykamenty — a mota prseta 
osiągnąć najlepsze rezultaty.

Nie dajcie się przeto zwabić szumnomi a nie prawdsiwemi ogłosss 
mami, — a jeżeli jesteście chorzy udajcie się z zaufaniem do uczciwe 
go a zdolnego lekarza:

Dft S. Goldmanna,
406 GRANT ST, Pttsbnn F»|

Smith Bros.
ZAKŁAD FARBIARSKI 

OF1SY-1 124 Fsartk kvs., UF 1ST. j |fl| CgrM<gt gl g,

TO B, Nlath SU 1.8. PlttSbflFfl, Pi.

DZIEfl
■ i więcej stałego zarobku rę- 

każdemu kto przyj mie agen 
turę naszych ram, fotografii, 

obrazów św. Nie bójcie się straty. 
Universal Art. Co. W. 6 St. St. Paul Minn

B. W. BAMSDEN,
4 PLUMBER. « 
... Wyrabia pompy i tern 

podobne narzędzia, za 
kładarnry wodociągowe 

gazowe.
1900 PENN AVENUE, 

PITTSBURG. PA.

Jozef Zydel
158—48ma ul.

poniżej Butler ul.

Saloon i
PIWA I NAJWYŚMIENITSZE 

LIKIERY.
Wina krajowe i importowane. 

Ciepłe przekąski, wyborne obiady

Philip Kunze,
Salun i Restauracja.

Smaczne wina, wódki, cygara i t. r 
Zawsze świeże piwo 
i wyborne przekąski 

)obra obsługa przedewszystklem 
1901 PERU AVI.

— Dąłem ciągle z mojej st.ony, przebiegałem lasy, bory, 
stare dębj poskręcałem, pożar miasta podniecałem, drzewa 
sądne i parkany w poniewierkę przewracałem, aż w chatach 
szyby brzęczały i ptaszki potruchlały.

— Południowy cożeś robił? znowu zapytał tronowy, za
pytany odpowiedział:

— Z skwarem słońca spiekłem zboża, wysuszyłem wód 
koryta, rólnik smętnem okiem patrzy na swe łąki, na swe 
Iniwy, ryby, żaby zaschły w piasku.

— Ty zachodni, gdzieżeś bywał? zapytał tronowy; zapy- , 
tany odpowiedział:

— Jak wiadomo tobie panie, po owej morskiej burzy, 
Idw Alk. polem, weed, w tór, . bór byl gjety i wielki ™”!em wypocznienie lecz zdarzyła zię robot, i

’ r — - ... . • tej nocy po nad borem sinym błękitem odzianym, djablim
jgez tańcem zaszumiałem, na postrach tamecznych zbójców; o co 

wyznam szczerze panie, prosił mnie Zefir.
— A gdzież Zefir? spytał w końcu tronowy, tylko co progu muiiwj vuaiupjr, ■ » rj ji j

odezwał Bię chrapliwy wez;dl >
1 —Jestem panie. •

— Gdzieżeś bywał i tak długo?
— Najprzód przebiegłem bujne łąki i ogrody, orzeźwiłem 

tysiąc kwiatów, z ranną rosą milion róż wzniosłem łona więd- 
niejące — szumiałem strumykiem, nachylałem tulipany, wę
drowników moim wiewem z trudów, z potu ocierałem i naresz 
cie powiew szczerze, mą księżniczkę zbyt na wieży udręczoną 
i kochanka pod tą wieżą, od miłości palonego ochładzałem.

— Wszystko nie źle, rzekł tronowy, ale po co ludzkie 
plemię tu sprowadzasz? odpowiedział zapytany:

— Oni na poły uśpieni, co dziś widzą, poczytają za ma
rzenia, a są godni tej litości, bo sieroty wypędzone, opuszczo
ne i nikomu nic nie winne. Ona cierpi przez macochę, a on 
jej brat, że był szczerym powiernikiem wzajemnej sobie 
pary.

— Zawsześ trzpiotem, ciągle tylko, to królewna, to leś
niczy, to pasterka, lecz rób co chcesz, tylko mi tu śmiertelni 
ków nie sprowadzaj.

Po tak surowym zakazie roześmiał się tronowy i skończo
ne posiedzenie, zaś wiatry do takiej roboty, jakie miały prze
znaczenie, rozleciały się po świecie, a ludzkie plemie z komna
ty, co szeroce ciągnęła się w cztery końce, z śnieżystego posła 

r.v nia, z pod niebieskiej powały, poszło na padół ziemski.

Leonard Aromon. Harry M. Aromoa

flronson & ftronson 
praktykuje w cywilnym i kryminalnyD 
ijdxie. Adwokat 1 Prawnik. 

518-520 Fourth Ave.
Telefony: Bell 1198. P. * A 3198

* T^afentowan^Teguhu-
’ ■ tor, nakręcany trzon-

kiera, rozmiar mgzki 
lub damski. 18 kara- 
towy ez.ystem złotem 
napełniany, koperta 

V pi£^n*e grawerowa- 
U/ liii na- Trzyma czas do-

skonale i jest specyn 1- 
Qie używany przez
SŁUŻBĘ KOLEJOWA, 
POTRZEBUJĄCA DO- 
BREGO ZEGARKA. 
GWARANTOWANY NA 
25 LAT. SPKCYALNA 
OFERTA: Posyłamy 

ten zegarek pod jakimkolwiek adresem C. O. D. 
$5.75 i koszta przesyłki, z prawem uprzedniego 
zegzaminowania. W razie nie znalezienia go za- 
dawalniajacym NIE PŁAC ANI CENTA! PAMIĘ
TAJ, ZE będziesz musiał za taki sam zegarek za
płacić $35.00 w innem miejscu. Bardzo piękny 14 
k. ZŁOTEM KRYTY ŁAŃCUCH I BRELOK DARMO 
z każdym zegarkiem. EXCELSIOR WATCH CO., 
504 Central Bank Bldg., CHICAGO, ILL.

SKLAl) RZEZNICkI
2005 PENN AVENUE.

W pierwszorzędnym składzie rzeźniczym oraz w 
grocerni znajdziecie zawsze świeże wędliny, sło- 
ning, szynki, kiełbasy własnego wyrobu, Jaki wi 
ktuały spożywcze. Popierajcie rodaka!

IGNACY OSTROWSKI.

a w tym borze mieszkali zbójcy. Dziewczyna zgubiła drogę i, 
zbłądziła — szła, gdzie ją niosły zalane łzami źrenice — 1™. 
noc nadeszła — sierota szła dalej i ujrzała zdała światełko, a 
doszedłszy gdzie błyszczało, stanęła w progu nizkiej chałupy. I 
stanęła i zasztukała: — Kto tam? — < _ _
głos w chałupie — uboga sierota, przez macochę wypędzona z 
domu, prosi o nocleg — odpowiedziała Anka.

Otworzyła jej drzwi stara babina świecąc zapaloną szczy 
pą i wprowadziła do izby.

__ Jakżeś ładna i młodziuchna — mówiła stara baba do 
ubogiej dziewczyny, dziwno mi żeś wypędzona z domu, ale 
wierzyć ci muszę, bo te łzy w twoich oczach są prawdziwe, 
jednak po cóżeś tu przyszła?po śmierć?ja mam dwunastu synów 
zbójcami, oni tak ludikiej krwi chciwi, jak wilkołak, przyjdą 
i zamordują cię.

— O moja matko, ratujże mnie niebogę! błagała dziew
czyna matkę zbójców.

— Dobrze biedna dziecino, wleź pod komin, a ja cię na
kryję popiołem, by ten najstarszy krwiożerczy syn mój, który 
jest hersztem cię nie zwąchał.

Wlazła dziewczyna ped komin, zbójecka matka zasypała 
ją popiciem, a jeden ze zbójców wszedł do izby.

— Matko, był tu ktoś u was, bo człecza dusza śmier
dzi.

__ Mój synu, był ubogi kaleka po prośbie, dałam mu 
chleba i poszedł.

Źle matko, źle, ten ubogi kaleka po prośbie mógł być 
przebrany szlachcic na zgubę naszą zesłany, nie wpuszczać wię 
cej ubogich do domu, choćby umarł z głcdu przy progu.

Przyszło potem dwóch zbójców i obydwa mówili, że człe i Myślałby Kto, że to wszystko trwało dzień, dwa lud dzie- 
cza dusza śmierdzi, dalej westło trzech, czterech i wszyscy zgo I . & to lat& priemin§iy,
dnie utrzymywali, że człecza dusza śmierdz', a matka wszyst- te |ata przeminęły, zła macocha jut nie żyła, książę
kim jednako się tłumaczyła; aż przybył ostatni zbójca najstar- stary także nie żył, tylko piękna córka jego, w pałacu starego 
azy te wszystkich braci herszt całej bandy i zaraz krzykrął. j.8jeCia żyłaz dziarskim swoim mętem.

— Cóż to? człecza dusza śmierdzi, tu w tej stronie koło Kiedy byłem w tym pałacU) Anka lłocon4 kołyBkę ckwł. 
komina, ot pod kominem, za popiołem, i schyliwszy s’ę, ^y- rutaia zgrabną nóżką, a Janek był burgrabią i miał żonkę jak 
ciągnął z popiołu za włosy ubogą nic nikomu nie winną sie- an|oja j W8ZygCy byli szczęśliwi.
rotę. __________

6 Fr. DIugoński, ć
J Mowy FolsklSalun w 13-al Wardzlii J
X Mam zawaze dobre napoje, jako P 
I to: Piwo, Wódki, Likiery i Win*. J
X Dobre cygara 1 przekjikl. a

ć Róa Dixon I Hancock Streets, ę

l JEST DUP ASO ANIE RU- } 
( ETUROWYCH PASÓW OD ) 

$1.50 do $5 00.
^Clinton T. Bundy, aptek.
( 3413 Butler St. Pittsburg, Pa. 5

Jan Ratajczyk,
SALUN I RESTAURACYA.

1319 PEKN AYR., PITTSBURG, Pi,
Po|l»d* najwygmtealtize Wina 1 Łlklaty 1»- 
pottowaaa 1 krajowa. Ciepła praakjakl. wybo

rowe obiady. Ualuea gnacina.

W. DOGONKA, 
Kontr Akt or i

Budowniozy
124 — 42ad Street,

PlttBkari,

B$^B
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Nowy Rok.
Podczas zimnej nocy pierwszego 

dni* roku, Alekiy, atarzeo f ziedm- 
dzieiigoioletni siedział w oknie, — 
smutnę oozy raz wlepiając w niebo 
okryte gwiazdami, drugi raz zpusz- 
czająona siemię. Grób jego odmy
kać się zaczynał; jat zeazedł aiedm 
dsieiiąt stopni, a zamiast uapokoje 
nia i lubych wspomnień, dźwig*! 
sr jgą pamięć błędów i ciętar zgry
zoty. Zdrowie jego zniszczone, du
sza skołataną była sarce prsepełnio 
ne żąłem, więk ssdziwy zatruty go
ryczą. Dni upłynionej młodości 
stanęły mu nagle przed oczyma, — 
wspomniał ni tę ważną chwilę, kie
dy mu ojciec dał do wyboru dwie 
drogi. Jedna z nich, mówił, prowa
dzi da krainy szczęścia i pokoju, 
druga wiedzie do ciemnej i poru- 
raj pieczary, gdzie gady jadowite 
pełzają.

Niestety! węże serce jego ujęły, 
trucizna skaziła Usta; widział jut 
teraz, którą obru drogę. Wniósł 
znowu oozy do nieba, i zawołał i 
boleścią: o powróćcie dni młodości 
mojej! Ojcze, postaw mnie znowu 
na rozdrożu życia, aiebym inny zro 
bił wybór. Ale młodość jut ulecia
ła, a ojc;«c od dawna nie tył.

Ujrzał dwa błędnie ognie, które 
powstały z bagnistej doliny i uoie- 
kły, a on rzekł: takie były dni obłą 
kań moich. Zobaczył gwiazdę spa
dającą, jak lecieła, i znikła w prse 
strzeni. Tak ja z świata tego znik 
nęl a wyrzutów sumienia ostrze 
przeszyło wskroś serce jego.

Wtedy ogarnął myślą wszystkiih 
rówienników swoich, który z nim 
razem dziećmi i młodymi byli, a te 
raz jako dobrzy obywatele, ojcowie 
przykładni, miłośnicy wiary i cno
ty, spokojnie i bez uronienia łzy 
kończyli rok jeden, — drugi zaczy
nali.

W tym odgłos dzwonów, iwa 
stający nowy postęp czasu, obił się 
o jego uszy. Odgłos ten przypom
niał mu rodziców, przypomniał mu 
prośby, które niegdyś za syna w ta 
kiej chwili nieśli do Boga, pneitro 
gi> jakie mu dawali; prośby, któ
rych stał s ę niegodnym prsettrog' 
* których nie korzystał. Prsywah 
ny cietarem żalu i wstydu, me 
mógł jeż patrzeć dłużej w to niebo 
gdzie mieszkał ojciec jego; spuść ł 
oczy, rzuciły się z nich łzy rzęsiste 
głuche, westchnienie dobyło się z 
serca i zawołał raz jeszcze: Powróć 
luba młodości! aeh powróć!

I młodość wróciła! by to wszys 
ko snem było przykrym, który drę 
czył Alekiego pierwszej nocy No
wego Reku. Był w samym kwiecie 
wieku, starość była marzeniem, 
ale błędy istotną prawdą. Obu lzi- 
wszy się, powstał z łoża, padł na 
kolana podziękował Bogu, te mógł 
jeszcze porzuc:ć drogę występku, 
wyjść z ciemnej piecz rj, wrócić 
na drogę cnoty i dojść do krainy 
szczęścia i pokoju. Powrócił i do
szedł.

Wróćcie się wraz nim, młodzi 
czytelnicy, jeśliście jak on zbłądzi 
li. Ten sen Aleksego kiedjś sędzią 
waszym będzie; — bo gdy później 
przyciśnieni żulem i zgryzotą zawo 
łacie: powróć luba młodość! ach 
powróć! — młodość nie powróci.

----- — > —-----
Buffalo, N. Y.

Gazeta Buffalcika pisie:
U nas polaków bezustannie sły- 

•symy płacz i nsriekanie na brak 
pieniędzy, na brak pracy, na Gięt
kie czasy. Poutirza się to nietylko 
w czasie kampanii i przed wybora- 
mii ale i w ciągu zimy, wiosny i 
lata. Bezustanne narzekania!

A jednak my w to wiary nigdy 
nie choieliśmy dać i nie dajemy. 
Przekonać s'ę było można z ponie
działkowego przebiegu zamknięcia 
banku niemieckiego przy Main uli
cy (n Tam, na pierwszą
wiadomość 0 zawieszeniu wypłat, 
ukazały się ni ,tąd ni z owąd gro
madki polskich kobiet, zwyczaj
nych, z chustkami na głowie,które 
w wielkiem roztargnieniu, z Książ- 
ką w ręku domagaty lię opuszcze
nie do banku i wyjęć,, swoich 
pieniędzy.

Od tych polskich, codziennych, 
zwyczajnych kobiet, których mężo
wie pracują za lichą płacę, ,a mar
ny dolar i pół na dzień, dowieds e 
liśmy się, te mają oni na banku po 
pięć set, tysiąc, dwa ^tysiąc, a n»- 
Wet estery tysiące dolarów. Nie- 
fctóreanich płakały i narzekały, 

adawało im się, te wszystkich 
5anku wputzozsją, prócz nich 

Biednej
Ala t0 WIłystko dowodzi, te bie 

dy niem,j pilicy moją pienią
dze i te ohy|,s zawsze najoszozę- 
daiei’i ludzie pod słońcem. A rasi 
by,ne,, <oi dobrzezrobią, gdy po
starają się, by jak najrychlej stanął 
na Polsce bant osioigćIncścioMy. 
Nie mówimy tuta] 0 tak,ch bankach 
jak w Pittsburgu t£i 0 biurach 
’gencyjnych, ale 0 legitymacyj- 
nym banku osiciędn<)(joiowyin. —

Niechaj tylko nasi wybitniejszy 
byznesmani zbiorą się gromadnie i 
zorganizują taki bank, a przekona
ją się, śe okaie się to błogesławień 
stwem dla naszych biedniejszych 
Polaków-robotn., którzy bądź co 
bądź, często lepiej stoją finansowe 
jak wielu z tak zwanych naszych 
bizaesistów.

Niema u nas ciężkich czasów, — 
niema biedy! Ludzie mają pienią
dze, a nauczeni oiętkiemi czasami 
lat poprzednich, oszczędzają pie
niądze i lokują takowe w bankach 
w mieście.

Wyspał się w śniegu.
Gdy polieyant Chalmo przecho 

dził się po ulicy Stewart blisko uli
cy Allie około godziny 9ej w nie
dzielę wieczór, napotkał przed sobą 
zaspę śniegu nadzwyczajnej wielko 
ści. Sądził że pod śniegiem znajduje 
się kupa śmieci. To przecie jest 
wbrew rozporządzeniu miasta, po
myślał sobie polieyant i kopnął no
gę w śnieg. Ciężki but polieyanta 
natrafił na coś miękkiego a z śnie
gu wydobył się głos ponury. Dreszcz 
przeszedł po skórze stróża porządku 
miejskiego. Jednakowoż jako wier
ny sługa nie uciekł, lecz dalej stał 
jak wryty. Głos ze śniegu wyszem- 
rał coś o zamknięciu okna aby nie 
było przeciągu i krótko potem coś 
białegu wykułnęło się z zaspy. Po
lieyant odskoczył na bok lecz prze 
konawszy się wreszcie, że to nie ża
den potwór, przystąpił do śpiącego 
aby go obudzić. Po krótkiem wyper 
swadowaniu A ugust Zaleski, (gdyż 
tak się śpiący nazwał) dowiedział 
się, że nie spał w domu, jak to są
dził a polieyant wziął go pod swoja 
opiekę.

Gdy sędzia Neelen zapytał go się 
ile ma dzieci, odpowiedział: 
„Zwoelf stueck. “ Wyrok został za
wieszony.

(Dz. Milwaucki).

Kogut za 800 dolarów.
W Anglii panuje zwyczaj, że wy 

stawcy drób u, zwłaszcza kur i ko
gutów szacują wystawioną sztukę 
na setki dolarów, w tym jedynie 
celu, ażeby odstraszyć chętnych od 
zakupna. Nie chcąc bowiem po
zbywać towaru, nie mają też ocho
ty być bezustannie trapionymi za
pytaniami lubowników drobiu Na
turalnie, że w takich warunkach 
rzadkim jest nabywca. W tych 
dniach wydarzył się jednak podob
ny wypadek. Otóż pewna dama 
nie mogła się nadziwić przepyszne
mu kogutowi rasy Wyandotte, dwu 
krotnie premiowanemu najwyższemi 
nagrodami. Cena zaś, podana w 
cenniku, zamiast ją od kupna odstra
szyć, tak jej zaimponowała, że ko
guta bez namysłu kupiła za 1800.

Zmarła w kościele.
Grand Rapids, Mich. 20 grud

nia. Katarsyna Koaal, lat 76, po
bożna kobiecina, zmarła w koście
le św. Wojciecha. Kozal udała się 
do kościoła, chcąc aię wyspowia
dać a czekając na iwą kolej uklęk
ła w ławce i poczęła się modlić. — 
Chwilę później znaleziono ją bez 
dusty ■ książką w ręku. Umaiła na 
gle na paraliż serca.

Rzucał jabłkami do aktorki.
New York, 19 grudiia. Przed 

sędzią Cornelś stawał oskarżony o 
niewłaściwe zachowanie się w tea- 
trze, 16 letni Józef Sadulski, zam. 
pód nr. 103 Norfolk uL, który bę
dąc zachwycony grą aktorki w sztn 
oe „King Le»r“, riuoał jabłka na 
estzdrę. Zirządzoa teatru polecił 
polioyantowi aresztować chłopca, 
a w tenczas ten saozął krzyczeć: — 
„pali się pali!“

W teatrze powstało zamięszanie 
Publiczność zaczęła się tłcczyć do 
drzwi i być może żeby się nie oby 
ło bez wypadków, lecz zanądca te 
atru wszedł na estadrę i uspokoił 
wzburzoną publiczność.

Sędzia skazując Sadulskiego na 
$10 kary, ubolewał, te nie mote go 
skarać na $100, — toby oskarżony 
dłużej pamiętał swoje niewłaściwi 
figle.

W przemowie do oskarżonego rę 
dzia uprzytomnił mu całą zgrozę 
jego naiwność’, skutkiem której 
mógł spowodować nieszczęście 1i- 
równi z klęską katastrofy. Ponie 
wat Sedulski i $10 nie miał ozer 
zapłacić, poszedł do więzienia.

Rozmowa z głuchym.
— Jakże tam na wsi, mój par/e 

Ignacy— Wiele zapewnie mazz 
zmartwień ipraoy, bo dzisiaj zie
li — to ciężki ohleb pono! No, » 
jak z dziećmi? — jakie tet tam z 
żoną? bo chorowała wciął dawni * 
niestety

,— Krety? okropne dziury robią 
krety!

— Aiet ja pytam o żonę, o diie- 
ci....

— Lej w dziurę ukrop on drugs 
wyleci.

— Eh, z tobą widzę, to sprawa 
do kata!

— SrokaU? — pytasz — jak m* 
się srokata!

— Tfyl do miliona! gdzież dzie
ci są twoje?

— Gzy doję*ależ toć ja ram nie 
doję!

— Pono twa córka jakby narze
czona?

- Wymiona? phi!.... phi! i ja
kie imiona I... tylko że wierzga i 
bodzie niestety I

— Ależ Ignacy! obrał:ż kobiety 
dziwne językiem wyprawiasz dziś 
harce!

— Trzy garnce? djabła da mleka 
trzy garnce zaledwie garniec i to 
nogą kopie!

— Ależ ciemięgo!słuohajże mnie 
chłopie, co też ty pleciesz! czyś 
zwsrjowsł może?

— Mam na to woły, srokatą nie 
orzę!

— Ja aię o dzieci pytam i o to- 
nęl

— Bonę? a zkąd wiesz, żem ca
łował bonę?

— Bodajś skamieniał!ty głuchy 
Ignacy!

— Cacy.... tak, nózią.... i biu 
ścik.... aj!.... cacy!....

Długi wszystkich państw 
na kuli ziemskiej, doszły już wed
le obliczeń pewnego statystyka an
gielskiego— do wysokrśoi około 
140.000,000,000 kor. We wszyst
kich pięciu częściach świa nie ma 
w obiegu tyle pieniędzy, aby mcż 
na było spłacić dług. Procenty tej 
sumy wynoszą naturalnie wiele mi
lionów. Jak twierdzi statystyk, — 
wypada rocznie po przeszło 2 kor. 
na głowę ki ż lego bez wyjątku 
człowieka. Największymi dłużnika 
mi Francya i Anglia. Najszczęśliw 
szym pod tym względem krajem w 
Europie jest Szwajoarya, gdzie na 
każdego obywatela przypada rocz
nie tylko po 5 kor. długu państwo
wego.

Śmiertelność w Europie-
Pośród njrmalnych warunków 

umiera w Europie na rok 10—11 
milionów ludu, mniej więcej 27 
na 1000. Największą liczbę zgonów 
wykazuje Rnssya, gdyż 35 na 1000 
potem idą Węgry 30; Austrya 27, 
Włochy i Hiszpania 26; Niemcy 
25, Francya 22, Sswajcarya 21, An 
glia 20, Szwecya i Norwegia tylko 
17 na 1000. W Skandynawii śmler- 
telnośd pośród niemowląt w. pier
wszym roku życia jest tai że naj- 
miejszą, wynosi bowiem 103 na 
1000, w Anglii zaś 164.Potem przy 
chodzi Fzanoya 161, Hiszpania i 
Portugali 180, Włochy 185, Szwaj 
carya 190, Niemcy 280, Austrya i 
Węgry około 240, wreszcie Fcsya 
300 na 1000. Liczba starców 70 let 
nich największa jest we Franoyi, 
w stosunku do ludności, wynosi 44 
na 1000, potem idzie Norwegia 40, 
Szwecya 38, Włochy 31, Szwajoa- 
rya 30, Anglia 27, Niemcy 26, Hi
szpania 24, Austrya 23, Węgry 18 
Przeciętny wiek ludzki w krajach 
Europy wykazuje małą różnicę, — 
wynosi mianowicie 30 do 34 lat.

Rady Tomasza Jeffersona.
W prasie amerykańskiej napoty

kamy często następujące rady To
masza Jeffersona.

1. Nie odkładaj do jutra co 
dziś możesz zrobić.

2. Nie niepokój drugiego tern, 
co sam możesz zrobić.

3. Niewydawaj pieniędzy wpierw 
niż je zarobiłeś.

4. Nigdy nie kupuj tego co ci 
jest niepotrzebnem, dla tego że to 
jest tanio; to będzie dla ciebie dro- 
giem.

5. Duma koszuje nas więcej niż 
głód i zimno.

6. Nigdy nie żałuj, żeś jadł za 
mało.

Mokre węgle
nie dawają większego ciepła, niż 
węgle suche! W to powinny wie' 
rzyć wszystkie gospodynie, które 
zimą są zmuszone do ogrzewania 
swego mieszkania.

Jestto wielki błąd, jeżeli kto 
przypuszcza że węgle zlane wodą 
dawają w piecu więcej ciepła, wię
cej gorąca. Co prawda, kto pali w 

iecu miałem węglowym, to musi 
go wprzód dobrze skropić i zwilżyć 
wodą, ażeby miał trzymać się co
kolwiek kupy i tworzył niejako bry
ły węglowe.

Ale kto pali grubszym węglem, 
ten nie powinien -węgla takiego wo
dą skrapia<, bo woda ciepła nie da- 
je. Zanim węgle zlane wodą będą 
się pilić, musi wszystka woda wy- 
parowa wprzód z nich Na to wy
parowanie zaś dużo zużywa s:e w 
piecu niepotrzebnie.

V* ięc woda zmniejsza znacznie 
wydajność ciepła węglowego. Nie 
należy tedy i-ć za powszechnie pa 
nującym błędem, jakoby mokre wę
gle więcej ciepła dawały. Palmy 
w piecach sachem węglem, o ile 
możności grubszego gatunku. Miał 
węglowy należy skrapiać tylko tyle 
ile koniecznie potrzeba, żeby się 
mógł w piecu palić.

ŻADAJCIJB

KEYSTONE
a dostaniecie sadawilulająsą esklukę

ALE LUB PORTER.

THE PITTSBURGH

BREWING CO.
utrudnia tylkoumlejętnyeh 
piwowarów.

WAINWRIGHT

IRON CITY

PHOENIX LUB

Tylko najlepsiefO gstuaku 
shmiel używamy,

Stf. 7

mieszka za mia-

ZMIANA ADRESU.
Zdarza się często, — że wa rzie 

przeprowadzki abonent podaje w li
ście niewyraźnie swój adres i czę
sto zapomina podać starego adresu 
Aby na przyszłość zapobiedz takim 
pomyłkom, zamieszczamy poniżej 
blankiet i prosimy tylko na takich, 
wyciętych z gazety blankietach do 
nosić o zmianie adresu. Prosimy 
blankiet ten wyciąć z gazety, napi
sawszy na nim swój stary i nowy 
adres, przysłać nam takowy w ko
percie lub przyklejony na jednocen 
towej karcie pocztowej: Wielkopo
lanin 56 — 2 2nd str. Pittsburg, 
Pa. — Prosimy pisać wyraźnie.

H. J- SEIBEU,
Glendale Bottling Works.

Rozmaitego gatunku na
poje nieupajające.

CARNEGIE, PENN’A.

Hotel Merkle
Chat. Herkla, wiata.

N uepsze Piwa, Wina, Wódki ilikls 
ry Najsmaczniejsze przekąski.

f. a a. ntiFisii us aan.
1521 Penn Ave. Pittsburg. P«<

a
55
Jeżeli abonent

stem, w ,,Kontrach“ to trzeba po
dać swoje nazwisko i stary adres a 
przy zmianie mieszkania podać, 
imię i nazwisko, nazwę miejscowoś
ci, numer skrzynki pocztowej (Box), 
nazwisko poczty (Post office) po 
wiat (County), i stan.

JAN PIĄTEK, 
/W GROCERNIA 
(fcft I SKŁAD RZEŹNICZY, 

1813 Penn Avenue.
Ma sawsze na składzie świeże i dobre to
wary spożywcze tak groceryjne jak i ma 
sarskie. Popierajcie swego!

Dr. J,

DOSKONAŁOŚĆ w praktyce lekarskiej 
może zasięgnąć tylko taki lekarz, który 
większą część życia pcświęcil praktyss- 

nym doświadczeniom. Dr. Koler jest le
karzem dyplomowan m w medycznym uni
wersytecie. Dr. Koler również ma dyplomy u- 
poważniające do praktykowania w tałyśh lia
nach Zjednoczonych.

Dr. Koler nie twierdzi, że dokona wylesie
nia w każdej chorobie, ale to twierdzi, że wy
leczył ośm wypadków choroby na każdych dzie 
Bięoiu pacjentach, którzy udali się do niego na

zenie . To, co tu piszę , nie jest żadne chełpliwością, ponieważ może udo
wodnić moje twierdzenia świadectwami ludzi, których już wyleczyłem któ
rych inni opuścili i uznali za nieuleczalnych.

Dr. Koler specyalnością jeit szybkie i zupełne wyleczenie 

wszelkich chorób sekretnych mężczyzn 
za mierną cenę, a bez przerwy w zajęciach zawodowych.

Dr. Koler również leczy: Katar, Dychawicę, Ból głowy. 
Bicie serca, Reumatyzm, Bezsenność, Skrofuły, Paraliż, 
Wodną puchlinę, Hemoroidy, Rupturę, Epilepsyę, Cięż
ką chorobę, Taniec św. Wita, Wrzody nowe lab zastarza
łe, Choroby Kobiece i Dziecięce, Suchoty w pociątku. 
Choroby płuc i serca. Choroby żołądka, wątroby i kiszek. 
Choroby nerek i pęcherza. Choroby ócz i uszów.

A zatem nie ociągajcie się s przyjściem do mnie, aby leczyć się u dokto
ra, który zna i rozumie waszą mowę 1 który po bratersku z wami współczuje 
w waszych dolegliwościach.

Jeżeli nie możecie przyjść, napiszeie mi opis waszej słabości jak najlepiej 
potraficie, a jestem zawsze rad wam odpowiedzieć, co mogę dla was uszy nić. 
Zawsze dołączcie 2-oentową markę na odpowiedź.

Dr. Koler daje swoje własne lekarstwa, które są doprawiane z korzeni, 
liści i kory. Nie używam żadnych minerałów trującyoh ciało.

Dr.
Lekarz Chirurg

638 FENN AVE., PITTSBUBG, PA.
GODZINY PRZYJęOI4:

Od Bej rano do 8ej wiesz W niedzielę od Bej rano do 4ej popołud.

ZMIJECZNIK.

Najskuteczniejszy i najlepszy środek 
przeciw: Reumatyzmowi, Boleniu krzyż 
ża, Jieuralgii, Katarowi, Bólowi gło
wy, Zaziębieniu, Bólowi gardła i Kur
czom.

LEKARSTWA POLSKIE 
wyleczyły tysiące, uzdrowią i ciebie. 

SPIS I CENI POLSKICH 
LEKARSTW.

Które można dostać u każdego wtór
nika.
Egiuterro Mol.............................................................25c
Egiuterro No 2.............................................................50c
Żmijecenik.....................................................................25c
Krople Maciczne......................................................... 35o
Maść Niedźwiedzia.....................................................25c
Trojanka .................................................................... 25c
Lin’ ment dla Dz1 ed................................................... 25c
Lekarstwa na Kaszel Ostry.....................................25a
Lipowy Balsa aa na Tlnca........................................ 25c
Anty-Laxon dla Dzieci............................................ 25c
Proszki od Robabów dla Dzieci............................. 25c
Proszki od Robaków dla Dc rosłych..................... 35c
Woda od bolenia ócz..................................................25c
Ogniooi^g na oparzehzne........................................ 25c
Kropie Żołądkowe......................................................253
Lekarstwo na zatrzymanie krwawej biegunki

dla dorosłycn....................................................... 75o
Nowa Kuracya Reumatyzmu...............................$8.50
Lekantwo na Niestrawność...................................50c
Proszki na uśmierzenie Bólu Głowy.................... lOc
Krople na Ból Zgbów................................................ i0e
Maść przeciw psucin i poceniu nóg..................... 25c
Żelazny Wzmocniciel Zdrowia............................... 50c
Lekarstwo na uspokojenie dzieci............. ............25e
Lekarstwo odciski czyli odgniotki......................15c
Gryp-Kiur...................  11.25
Włos-Oohron.................................................................50c
Prostki na W |trobę....................................................35o
Rgkosiek........................................................................25o
K nder Balsam.............................................................25c
Krople Bobrowe........................  50c
Łagodnik....................................................................
Odnowiciel Krwi..................................................... $2.00
Nerwocisz................................................................ 81.00
8PECYALNE LEKI przyrządzam podług do

kładnego opisu choroby. Załączę’e 2c markę 
pocztowy i piszcle do

Albert G. Groblewski
111 MAIN ST.,

PLYMOUTH, PA.
Na każdj okolice, pdzie jeskcie niema potneba 
rei dobrego Ajenta w celu rorpowsxeehnienla 
Żmijetknika i Lekarstw Fo sklch. — P:szcie po 
warunki

BARK1HOUSE
2929 PENtt AVE., PITTSBUR6

Od czasu jak został wybrany w 12 
wardzie do rady miejskiej, wszyscy 
idą do mego bo wiedzą, że są grze
cznie traktowani i obsłużeni. '

FRAN. USIAK,
POLSKI SALOON I RESTAU- 

RACYA.
Ma najlepsze importowane krajowe 
wina, wódki, koniak, likiery brandy 

Zawsze świeże lagrowe piwo, cy
gara. Doborowe przekąski o każdej 
porze, smaczne obiady.
2837 Penn ave. Pittsburg, Pa,

WIELKOPOLANIN, CZWARTEK, DNIA Ł9 GRUDNIA, 1904.

POLSKA KOLONIA W STANIE VIRGINIA

SALUM I RESTAUKACYA

WINI, LIKIERY. CYGART I OBIADY.
933 Talbot Av. Braddock, Pa.

WIN, WÓDEK, LIKIERÓW, 
KRAJOWYCH i ZAGRANICZN.

Energiczny nauczyciel.
W miejscowości Mageee, w 

stanie Mississippi, dyrektor 
sikoły (principal) Woodward 
ukarał trscink^ zuchwałego i 
bezczelnego ucznia, 15 letnie
go Ira Mangum. Ojciec łobu
za przybył potem do szkoły i 
kłócił się o to z nauczycielem 
a nawet strzeli! do nauczyciela 
i zranił go w rękę W tej chwi 
li ktoś z obecnych wcisnął w 
rękę nauczyciela rewolwer;nau 
czyciel strzelił i przestrzelił 
serce napastnika. Nic mu za to 
nie będzie, boć został napadnię 
ty. Nie warto wojować z nau 
czycielami ani tei z redaktora 
mi.

Strupy na głowie, — oiaaami bar 
d«o dokuciiiwe, — mogą byd aaw- 
sae wyle^aone maścią Doans Oin- 
ment, która je asybko usuwa i na 
stale. Doitać jej można w każdej 
aptece, kosztuje 50 centów.

Ocalił życie matce 7 dzieci.
Pan J. F. Mikeska, popularny o- 

bywatel miasta Monaville w T. x is, 
pisae:

„S.vary BiliamPłuony jeitprie 
daiwnem lekarstwem. Ocalił cn ży 
oie mojej żonie, matce siedmioga 
drobnych dsieoi zapobiegając ata
kowi sapalenia płuc i Grypy. N»s 
lekarse nie wiedsieli co jej jut po 
móda więcej. Nawet wykonali ope- 
racyą dla usunięeia flegmy, leci to 
nie pomogło. Kiedy jednak a&csęła 
używać Severy Balsamu Płucnego, 
flegma ustąpiła, a po zażyciu 3 bu
telek, żona mogła znów zająć się 
pracą domową.

Severy Baliam Płucny powinna 
mieś każda familia na dorędziu 
Leczy on kaizel, bronchitis i wssnl 
kie słabości płuc i gardłr, powstałe 
z zaziębienia. Cena 25 iub 50 ceot. 
— U wszystkich Aptekarzy lub 
wprostfod W. F, Severa Co. Ced r 
Rapids, Iowa.

Można mnie również wołać do cho
rych każdego czasu w nocy.

Telefon, Bell: 208 J. Hemlock.

Także mam na składzie Wina Mszał 
ne. Napoje na wesela, bale, chrzci 
ny i inne zabawy dostawiam na ob- 

stalunek na oznaczony czas.

C has. Brash/.
Hotef

2734 PENN AVB.
Pittsburg, pa
Importowane » krajowe wina, 

wódki, likiery, brandy, cygara źM 
Zaw»u iwide Lagrowe Pliso.

Dr. T. A. Starzynski, 
ofis i mieszkanie nad składem 
BRACI STARZYŃSKICH, 

1513 Carson ulica, S. S.
Trudni się leczeniem wszelkich cho 
rób, a szczególniej kobiet i dzieci. 
Godziny ofisowe:

od 9 rano do 2 po obiedzie; 
od 3 do 4 po południu;
od 7 do 9 wieczorem.

Gallinger——
1200 PENN AVENUE.

Złotnik, Skład Biżuteryi i Muzycz
nych Instrumentów. Złote Ślubne 
Obrączki, po cenach: od $1.00 i wy 
żej. Zegarki kieszonkowe: Elgin i 
Waltham, od $3.75 i wyżej. Skrzy
pce, Mandoliny, Gitary, od $1.65 i 
wyżej Basy i Cello Violins bardzo 
tanio. Wypożyczamy pieniądze na 
zastaw na bardzo nizki procent

MORRIS FORST&CO/
Hartowny Skład Likierów, Win i t. p.

róg Smithfield <&■ Second Ave., Pittsburg.
Sprzedajemy wprost z dystylarei wszelkie trunki po cenie tak nizkiej 
jaką płacą sami inni kupcy hurtowni Nasz Skład jest największym 
składem wódek w Stanach Zjedn. przez zamówienia pocztowe. Gwa
rantujemy dobroć towaru, a w razie niezadowolenia z niego, może
cie nam go odesłać na nasz koszt, a zwrócimy wam pieniądze.

Każdy Bank w Pittsburgu 
poświadczy naszą odpowie
dzialność. Przyślij gotówkę 
M ney Order lub marki po
cztowe, a my towar pość
my. Opłacamy koszt Expres 

J su na wschód od Chicago; 
H na zachód od Chicago opusz
■ czarny przy zamówieniu 10
■ proc. Jeżeli przyszlesz 10 a- 
I dresów, poszlemy przy lem 
I zamówieniu kwartę naszego
■ wirginijskiego wina. Pisz 
Rpo cennik. Oto nasze ceny:

Telefon: P. & A. 4961

Dr. J. Kaszunski, |
2542 Penn Avenue.

Godziny przyjęcia: Do 11 ra- w 
no; od 2giej do 4tej po połud- Ć 
niu; od 6tej do 9tej wiecz.

3 letnia Old Ray lub Kor- 
nowa wódka, galon $1.50 

2.00 
2.50 
3.00 

wyżej

Mamy 40,000 akrów urodzajnej ziemi <d $5 do $15 za akier. Farmy s bu
dynkami lubb:z bud nków, pole alb, Jas, w pobliżu koleji żelsznych i wielkich 
miast, gdzie łatwo mofna zrobić dobry interes na wsrystkie produkta. Ziem a 
jest wszędzie dobra i każdemu się dobrzs powodzi. Ridti dobrze żyto, pszenica, 
jęczmiefi, owies, słodkie kartofle, kukurjdza, tabaka. Owoce: jabłka, gruszki, 
ś iwki, ogurk', melony, pomidery i wogóle wszelka zie’enlxna Wino jest takie 
dobre jak kalifornijskie. Z emia jest równa, pokryta przeważnie lasem dębo
wym. P.st wiek* d a bydła, owite i t. d. Woda źródlana na każdej farmie 20 do 
30 stóp głębokości Niema mrozów ni upałów, cyklony nie są znane. W p .bliźu 
wit Ikie miasta jak: Richmond, Baltimore, Washington, New York, Philadel
phia Tysiące ludzi szuka teraz farm i już wielu po aków zakupili od nas ziemię 
i każdy z nich jest zadowolony. Każdy powinien się udawać na farmy, gdyż tyl 
ko na farmach są własnymi panami, a kapitał farmerów jest zabezpieczony. Far
merzy nie potrzebują obawiać się strajku, bezrobocia, zmniejszenia płacy lub ka
lectwa. Farmy sprzedajemy za gotówkę lub na łatwe spłaty; trzecia część gotów
ka — reszta na spłaty podług umowy. Po bliżzse szczegóły piszcie po polsku do: 

JOHN JELINEK & CO.
1116 FINE AVENUE. BRADDOCK, PA.

PrezydetT palnął kazanie. ' y
Washington D. C. 15go gru 

dnia.—Prezydent Roosevelt1 t A 
był obecnym na modlitwach 
(prayer meeting) w zborze 
Grace Reformed Church, — 
której to ,,gemajndy“ jest 
,,parafianinem". — Przy kofi 
cu nabożeństwa prezydent wstą 
pił na kazalnicę i wygłosił coś 
w rodzaju kazania, w którem 
zaznaczył obowiązki amerykafi 
skiego cytyzena czyli obywate 
la. — Po kazaniu odbyło się 
ogólne ściskanie i potrząsanie 
rąk (hand shaking). — (Na 
kazaniu tern płakali podobno 
wszyscy oprócz jednego. Gdy 
go się spytano, czemu nie pła 
cze? miał odpowiedzieć, że on 
nie należy do tej parafii więc 
płakać nie będzie!....)

=. Woń apetyt wytwarzającą i zadowalniające, o-
~ i ■ I rzeźwiające zalety drogiej kawy, pozyskać można 
F...  z tańszej kawy, lecz trzeba użyć

= Prawdziwy Franek Dodatek do Kawy =
Czyni Dobrą Kawę Tańszą—a Tanią Kawf Lepszą.

Nietylko że polepsza smak i zapach tego napoju, lecz także neutralizuje 
wszelkie szkodliwe efekta. Czyni kawę zdrowotnym 
i przyjemnym napojem dla każdego.
W ciągu ostatnich dwudziestu pięciu latach Prawdziwy Franek 
Dodatek używany był przez najlepszych kucharzy zagrani
cznych, a teraz wprowadzony jest do Ameryki i nieustannie 
wzrasta w popularności. Jeżeli nigdy nie używaliście dodatku 
do kawy to spróbujcie Prawdziwego Franek Dodatku. Powie
cie że robi najlepszą kawę ze wszystkich.

Pytajcie się waszego grosernika o Prawdziwy Franek 
Dodatek do Kawy. Baczcie na to aby obrazek z młyn
kiem do kawy był na każdej paczce. Jest to nasz zna
czek handlowy, który zapewnia wam nasz gatunek i 
chroni od bezwartościowych naśladowań.

HEINRICH FRANCK SOHNE &CO.,

Ciężka Walka.
Trudną bardso jest 

walka o byt jeżeli cało 
wiek jest schorowany 
Gdy nerki nie funkoy 
rnują regularnie, gdy 
□ałowiek znosi ciągłe 
bóle w pleoaoh, jest

bardau wyczerpany i znużony, gdy 
cierpi na nieporządki moczowe, — 
wtedy

Doansa Pigułki 
na chorobę nerek 

najlepszy lek na te słabości, — naj 
lepiej i najprędzej pomogą w tjch 
razach

„Miałem przykry wypadek kilka 
lat tomu, — pisze jeden z wyleczo
nych, — i zachorowałem z tego na 
słabeśó nerek. Cierpiałem ból w 
pleoaoh nad biodrami, tak nieraz 
mocny tem nie mógł o swych siłach 
podnieść się z łóżka lub z krieseł- 
ka. Musiałem sawsze leżeć na jed
nym i tym samym boku, a najmniej 
sze poruszenie sprawiało mi boleś
ci. Próbowałem na to najrozmait
szych plastrów leos bez skutku. Za 
uwałyłam tsź nieporządki moczo
we, a cały mój system był bardzo 
osłabiony. Usłyszawszy o piguł 
kaoh na nerki Doans Kidney ‘Pi li 
kupiłam sobie pudełko tychże w ap 
tece Fleminga i zacząłem ich uży. 
wać. Skutek był przedziwny. Bóle 
i nieporządki moczowe natychmiast 
ustały i zdrowie się poprawiło a 
odtąd czuję się zdrowszym nii kie
dykolwiek. Poleczm też pigułki te 
jsknajuiilniej.

C. Schwer, 
Camp Str. 

Pittsburg.
Na sprzedaż we wszystkich apte

kach. Cena 50o. Fostern Milburn 
Co., Buffalo, N. Y., jedyni agenci 
na S aiy Zjednocsone. Pamiętajcie 
nazwisko Doans, — i nie blerzoie 
innyot.

NIE. PRZYSYŁAJ PIENIĘDZY! ZArzurELNlEI>zll»OWOLOX 
szybkiego zaznajomienia z naszymi towarami 

nowych Kostumerów i Agentów robimy tg nieporó- 
wnany <>f< rtg. i pr> mir tyhigcy

przyślij nam swe nazwisko, adres, naj- 
MfeiA bliższy stacyg ekspresowej! mypoślemyci

ll,1(‘ZKv Poślemyci: 1 pudełko do- 
iNłl Ml bnrhcyoi. jeden 4-o karatowy, zlotem

pokryty. lub holidn) niklowy ni^/.ki zega- 
i w rek z odkrytym cyferblatem, (napiszjaki

chccsz). tak dobrze czas wskazuje jak i ten ' /JSShT za $30.00,certyfikat gwarantujący na 5 lat, 
iż zegarek zreperujemy darmo, lub zamieńi- 

my na nowy, gdyby nie był dobry; 1 ozdobny 1S 
/A karatowy, złotem pokryty łańcuch z brelokiem. 1

Barios dyamentow^ spinkę do szarfy, 1 garnitur 
■HBHHESSHHIHHBHf kołnierzykowych i rękawowych guzików, 1 pa

rę extra pięknych złotych spinek do mankietów i 
piękny pierścionek nasadzony 1 perł$, 4 ,,Barios“ dyamentami i emeraldaini. Wszystko to 
znajduje sig w pięknem, pluszem i jedwabiem wykładanem pudełku. Sam wpierw egzami
nujesz wszystko i znajdujesz największy bargain w twojem życiu, płacąc $3.97 za to; i za 
ekspress, lub nie dajesz ani centa. Wszystko co chcemy, to żebyś nas rekomendował swym 
przyjaciołom. Ta paczka z damskim otwartym zegarkiem i 48 calowym łańcuszkiem na 
szyję zamiast męzkiego kosztuje $4.72. Możemy przesłać ci pocztą, jeżeli nadeślesz gotówkę 
z obstalunkiem i 35c. extra na przesyłkę. P. I . M O LIAN D A: Co., 155 Washington St., 
Chicago, 111. (Ta firma jest znana). (The old square dealing house).

ZŁOTY ZEGAREK DARMO!

f
Damy ten xegarek a A mery* 
kańskim werkiem, gwaranto
wany że trayma czas dobrze. 
DARMO damy chłopcom lub 
dslewczętom la sprzedanie 21 
situk biżuteryi po I0c s tuka. 
Kc perta jest pozłacana ma wy 
gl^d ałotegożegarka, gwaranto 
wanyna25iat. Piszcie dzisiaj 
pobiżuteryej a gdy sprzedacie, przyśiljcle nam 
$2.40 a Zegarek i Łańcuszek wyślemy poczty.

Oept. 43. CROWN SUPPLY HOUSE,
51 163 Randolph Street, Chicago, Illinois.

Nowo otworzony Hotel poleca gię 
polskiej publiczności. Najlepsze 
wódki w całej Pennsylvania obiady 
i przekąski o każdym czasie.

D. CANTER, Proprietor,
18 Braddook Ave. Braddock. Pean’*.

FRANCK 
I o I

5 letnia ,,
6 letnia ,,
8 letnia ,, > >
Torkoly od 
Śliwowica ,,

$2.25
2.25

Brandy ,, 
Borowicćka

2.00
2.00

Arak ,, 2.00
Kimmel „ 1.50
Blakbery win 
Port wine ,,

o 1.50
1.50

Sherry wine 1.50



■

FRANCISZEK POSŁUSZNY.

ny nie wytrzyma wiele. Szczęście 
jeszcze że całe te budy me runęły, 
bo byłyby pozabijały wielu. Tym
czasem na szczęście, nikt życia nie 
utracił.

Pennsylvania Bank pray But
ler i Penn Ave. jest dobrem 
miejscem do lokowania oszczędno
ści. Kapitału ma $200,000 a nad
wyżki i profitu $140,000. Dwa pro
cent płaci za wkładki wyżej 200 
dolarów, a trzy procent płaci za de
pozyty.

Redakcyę Wielkopolanina od
wiedził w piątek W ny ks. Teofil 
Kozłowski z Buffalo, N. Y., który 
tu przybył na pogrzeb ś. p. Biskupa 
Phelana. Ks. Teofil Kozłowski był 
parę lat temu proboszczem w New 
Kensington, Pa., w tutejszej dye- 
cezyi a obecnió jest asystentem u 
ks. dziekana J. Pitassa w Buffalo, 
New York.

Metropolitan N ational Bank 
róg 41 i Butler ul. sprzedaje najtań
sze szyfkarty.

Pani Albina Czyżewska, matka 
naszych dzielnych polskich apteka 
rzy w Braddock, Pa., — wyjeżdża 
w tym tygodniu do South Bend, 
Indiana, w odwiedziny do stryja, 
W go Ks. Wal. Czyżewskiego, pro
boszcza w South Bond. — Ze South 
Bend udaje się pani Cz. i do Chica 
go w odwiedziny do krewnych i 
znajomych. Wny ks. Czyżewski 
jest proboszczem w South Bend 
blizko od 30 lat, od czasu swych 
święceń, i wielkie dla tamtejszej 
Polonii położył zasługi. — Młodzi 
panowie aptekarze Czyżewscy mają 
w Braddock wielką aptekę i podo
bno interes robią świetny, na co w 
zupełności zasługują, gdyż znają 
swój fach, są bardzo grzeczni dla 
swoich kostumerów i “last but not 
least”, — ogłaszają się w Wielko
polaninie i w tej drnkarni zamawia
ją swoje cyrkularze i inne druki. 
Aptekę państw* Czyżewskich może
my sumiennie polecić każdemu po
trzebującemu lekarstwa i dorady. 
Rozmówić się tam mogą i porożu 
mieć z nimi, polacy i słowacy i lit 
wini, bo znają kilka języków a po 
litewsku rozmówi się ojciec apteka
rzy p. Błażej Czyżewski, pochodzą
cy z litewskich stron.

Metropolitan National Bank, 
róg 41ej i Butler., posyła najtaniej 
pieniądze do kraju.

Na sali szkoły śgo Stanisława 
Kostki przedstawiały dzieci szaolne 
tak zwane “Jasełka” w niedzielę i 
w poniedziałek wieczorem pod prze
wodnictwem Nauczycielek swych, 
Wnych Sióstr Nazaretanek. Jasełka 
udały się dobrze. Publiczności by 
ło na Jasełkach bardzo wiele przez 
oba wieczory.

Józefa Jóiefkowioi,~ dyplomo
wana polska Akuszerki polec* się 
polskim paniom do usługi. Mieszka 
aa drugim piętrze 2113 Ponn Av.

Jasełka na sali szkoły parafii 
Niepokal. Serca Maryi w 13ej War 
dzie przedstawione będą w przyszłą 
niedzielę wieczorem.

F. Wlernickl, polski balwierz, 
strzyże i goli elegancko, a także sta 
wia Bańki i pijawki 2643 Penn ave.

Angielskie gazety z zeszłego ty 
godnia donoszą, że w katolickich 
kościołach w Pittsburgu, już od 
dość dawnego czasu przysposabiają 
organiści nowe chóry kościelne, 
złożone z samych mężczyzn śpiewa
ków, a to stosownie do życzenia 
Ojca śgo Piusa Xgo, który swojego 
czasu polecił usunięcie z kościel 
nych chórów wszelkich operowych 
śpiewów i polecił aby w chórach 
kościelnych brali udział sami tylko 
mężczyźni. Zmiana ta zapewne bar
dzo będzie przykrą dla panien i nie
wiast śpiewaczek a i organiści będą 
mieli z początku wiele mozołu z do 
braniem i przysposobieniem nowych 
czysto “chłopskich” chórów. Żal 
nam śpiewaczek, — ale na to rady 
niema. Papież ten rozporządził i 
tak być musi, bo On jest najwyższą 
powagą w kościele.

Będą też teraz mieli bigos 
organiści, bo zebrać i utrzymać chór 
ze samych mężczyzn jest bardzo tru 
dno, gdyż ci mają na to mniej cza 
su niż panienki lub niewiasty, — a 
szczególniej po fabrycznych mia 
Stach, gdzie mężczyźni często nie 
mogą się oderwać od pracy, by czę
sto przychodzić na próby śpiewu. 
Zmiana ta ma nastąpić jakoś od No 
wego Roku lub rychło potem.*

Pennsylvania Savings Bank, 
róg 34 1 Butler ulicy przyjmuje pie
niądze na depozyt i płaci 4ty pro 
cent.

Bociany niezważając wcale czy 
mróz, czy słota, — przelatywały 
przez góry i zostawiły państwu Bu
gajom na Gwiazdkę dzielnego i zdro 
wego chłopczyka. Ba, niema się 
co dziwować: wojna wre, to rekruci 
są potrzebni, — trzeba winszować 
pięknego prezentu!

Metropolitan National Bank, 
róg 41 i Butler ul., sprzedają najta
niej domy.

W Braddock spalił się dom przy 
Spring ulicy we wtorek wieczorem, 
szkody wynoszą $2,000 i pokryte są 
zabezpieczeniem; na szczęście obe
szło się bez pokaleczeń.
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Poniedziałek 9 StuczniaElectric

Do licznego współudziału najuprzejmiej zaprasza Rodaków

.2.63
Z

Razem. $4.064.06

Sp.

39c

/illizi bV 1Z.U1U1O

Z powodu dru- 
:ony jestem ten V

Mount Carmel, Pa.

— Nie odraza — Chicago wy
brukowano.

Przeprowadzka.
Doktor R. S. Kennedy, dawniej 

1801 Penn ave., przeprowadził się 
p n. 2018 Penn ave. Godziny oti- 
sowe: od 9 rano do 12 w południe i 
od 4 po południu do 9 wieczorem.

Na sprzedaż.
sprzedaż bardzo tanio Zakład

sz k i bre ok z każdym zegarkiem Wy
gląda on jak 40 dollarowy zloty zegarek,

Polaków w Mount Carmel, Pa. i 
okolicy zawiadamiamy, że pan R. 
W. Roiińiki jeat Agentem Wielko 
polanina na West Side i okolicę. 
Ma prawo zapisywać nowych Abo
nentów, odbierać prenumeratę, kwi 
tować za takową, — odbierać za
mówienia na Ogłoizenia i inne pra
ce drukarskie. —Agentem na Eazt 
Side pozostaje nadal pan Jan Kaź 
mierozak. Prosimy Szan. Abonen 
tów aby tym panom Agentom po
płacili zwoje należności.

Zarząd Wielkopolanina.

Wszystkim ofiarodawcom serde
czne,, Bóg zapłać “.

W imieniu sierót,
X. O. Tomaszewski, C. S.

Ruch świąteczny w naszym składzie był większy, aniżeśmy 
się spodziewali i dla tego zawiadamiamy Szanowną Publicz 
ność, że ponieważ zostało nam na ręku dosyć resztek, musimy 
je wysprzedać teraz całkowicie i zaczynamy poświąteczną

ZUPEŁNĄ WYSPRZEDAŹ.

Prymicye.
Zaszłe] Niedzieli w pierwsze 

Na
krawiecki Interes wyrobiony z sze 
roką klientelą. Prowadzi to rzemio 
sło od roku 1873. !” 
giego interesu zmuszony jestem ten 
sprzedać za umiarkowaną cenę. Do
bra sposobność do zrobienia pienię 
dzy. Zgłosić się zaraz do:

S. J. TOPPING,
4739 Butler st., Pittsburg, Pa-

■J xv c, * i au uy pici Bci ucn i u u y
i DABModamy t?n zigare* temu kto nam 

’ ■' ich sprzeda sześć, Męzkie lub Damskie
zegarki
M. RECH CO. Who esale Jewolers Dept 103 Chic.go III.

• Wiadomą jest rzeczą, że bale urządzone przez Strzelców 
f św. Jadwigi zawsze odbywają się spokojnie, przyzwoicie, i 
i każdy z zadowoleniem wraca do domu. Zatem i tym razem
• jeżeli chcesz wesoło i przyzwoicie ubawić się i spędzić wie- 
T czór w dobranem gronie przyjaciół i znajomych, to idź na

fltki twe Prymicye czyli Pierwszą 
Mszę śią nowowyświęcony młody 
Kapłan, ks. Władysław Odziem- 
czewski. Funkcye Dyak o aa spra
wował miejscowy proboszcz ks. O. 
Tomaszewski a funkcye Subdyako- 
ua ks. Rachwalski. — Piękne, sto
sowne do uroczystości kazanie wy
głosił ks. C. Tomaszewski. — Na
uki duchowne ukończył Prymicyant 
w seminaryum St. Vincents w Bea} 
ty, Pa., gdzie też z rąk biskupa 
Canevina otrzymał święcenia Ka
płańskie w dniu 18ym Grudnia.

Młodemu Kapłanowi życzymy na 
trudnej i ciernistej drodze jego po
wołania błogosławieństwa Bożego. 
Ad multos annosl

Pod mostem 43ej ulicy znalezio
no w piątek w rzece Allegheny pcd 
lodem zwłoki jakiegoś nieznanego 
utopionego człowieka.

Tutejsze gazety angielskie gło
szą że od Nowego Roku ma nsstą- 
pió podwyżka w płacy dla wielu, a 
niemal dla wszystkich robotników 
w titejszyoh stalowniach. Daj to 
Boże!....

Angielskie gazety z duia 28go 
głoszą że pooztmistrz miasta Alle
gheny pan Grier, “przyszedł o ro
zum”! odesłany zoitił doD.xmont 
do domu obłąkanych.

Tutejszemu Kollegium śgo Da 
cha nadesłał Ojciec święty dnia 28 
swoje ptpiezkie błogosławieństwo.

Milioner* Carnegie raczył znów 
podarować na Gwiazdkę po 35 ty
sięcy dolarów ufundowanym przez 
siebie bibliotekom publicznym w 
Homeitaad iw Braddock, niedale
ko Pittburga. Ta milionery to di- 
wają odrobinami na takie rzeczy, 
ale jakoś nic nic czynią, aby albo 
powiększyć płacę robotników w 
swoich fabrykach, albo ulepszyć 
porządki w swych fabrykach, tak 
żeby maszyny nie zabijały ciągle 
biednych robotników! To też dziw 
ny rodzaj „filantropii".

Zeszłej soboty wigilijnej wie
czorem, właśnie gdy w składach na 
dużem m oście znajdowały się licz
ne tysiące kupujących, jakiś robot
nik pozwolił sobie na żirt czy nie
umyślnie zamknąć wielkie rury wo 
dociągowe^ prowadzące wodę z 
Highland Park Reservoir od mia
sta. Dla braku wody mmi ino na 
mieście zatrzymać wszystkie nie
mal motory, wyrabiające światło 
elektryczne i we wszystkich wiel
kich składach kupieckich, a nawet 
na wielkiej staoyi kolejowej Union 
Station , nagle nastały egipskie 
ciemności i trwały przez dwie go
dziny aż do północy, ku wielkiemu 
przestrachowi ludności. Przez dwie 
tedy godziny musiano wszędzie 
świecić staroświeckiemiłojówkami 
— tak jak za dobrych czasów na 
szych prapradziadków.

Od ognia zabezpieczam w 9oiu 
nsjlepszych kompaniach: szkoły, 
kościoły, domy, składy, meble itd. 
F. J. Kwiatkowski, 2019 Penn ava 
Pittsburg, Pa.

W zaprzeszłym tygodniu na 
byli hotele i saluny: A. Berzmay, 
603 Dickson st., Homestead, Joz. 
Prseorski, 1306 Pena ave; Wino 
Bilski 170 E. Duquesne ave., Du
quesne, Pa.

Kto chce mieć zrobione dobre, 
eleganckie ubranie, lub kupić ta
kież ubranie gotowe, niech idzie po 
to do składu naszego polskiego 
krzwcaZmudy przy 28ej ulicy, tuż 
przy kolei. Tam każdy dobierze so
bie co mu z ubrania potrzeba. 
(^Obywatel JozefPrzeorskinabył 
w tych dniach betel i salun pod n. 
1306 Pann&ve. Polecamy gowzglę 
dem Rodaków i życzymy powodze
nia.

Bank i Biuro Notaryalne oraz 
szyfkartowe Centnl Trust Compa
ny przenosi się w tych dnisch do 
własnego nowego i wspaniałego bu 
dynku bankowego rog 2lej i Penn 
ave. Urzędnikiem dla polaków jest 
tam notaryusz p. Gołembiewski.

Redakcyę Wielkopolanina od
wiedziło w tych dniach kilku no- 
wyoh i dawniejszych abonentów, 
jak pp. Swiontek z Bridgeville,— 
Karol Matysiak i Jan S ostak z 
Msrlins Ferry, Ohio, i wielu in
nych.

Redakcyę Wielkopolanina od- 
wiedwiedaił w tych dniach znany 
tu zaszczytnie obywatel Jen Maron 
preiydert Unii śgo Józefa.

Chorzy na Siu th Side, potrzebu 
jący pondy i lekarstw powinni u- 
dawać się do swojego Rodaka, poi 
skiego lekarza T. A. Starzyńskie
go. — Tam w ojczystym języku 
poradią opowiedzieć swoją choro
bę dokładnie i poradsą zrozumieć 
to co im polak lekarz w polskim ję 
zyku doradzi. U innonaredowoa to 
polskiohory muii szwargotać przez 
tłumacza jak nieprzymierając gęś 
z prosięciem a o skutek i ulgę w 
chorobie trudno bo jeden drugie- 
go nie wyrozumie o co chodzi.

I REV LAMBING, 
Scottdale Pa.

na górach. U państwa Szelągów 
obsługa jest dobra i czysta, bo pani 
Szeląg jest rzeźmczka ze rzeźników 
z starego kraju, zatem wszyscy Hu 
ra po mięso i smaczne kiszki do 
Buczra Szeląga.

Po spędzeniu całej nocy na pija
tyce z poniedziałku na wtorek z 
przyjaciółmi w McKeesport, Pa. 
niejaki Michael Ochray wstawając 
od stołu nalał sobie kieliszek wód
ki, i z wyrazami: “To jest moja o— 
statma” wypił duszkiem zawartość 
kieliszka i upadł martwy pod stół. 
Koroner orzekł że śmierć nastąpiła 
z alkoholizmu. Tak to kończą pi
jacy!

Chcąc ubawić się na Balu lub 
przedstawieniu tneba być pięknie 
i czysto ubranym. Niewiasty mu
szą mieć czyste i pięknie wypraso
wane suknie, spódnice i staniki. 
Mężczyźni gdy ma'ą pięknie wypra
sowaną koszulę, mankiety i kołnie
rzyki, wstydzić się nie potrzebują. 
Pralnia Mohn’s Bros.
Laundry pod numerem 2633 — 35 
Penn ave., Pittsburgh, Pa. gdzie 
pracują panny polskie, najlepiej 
prace takie wykonuje w jednym 
dniu. Przynieście bieliznę rano a 
odebrać ją możecie czysto wypraną 
ku wieczorowi. Nasz system, po
dług którego prowadzimy naszą 
pralnię jest doskonały, ani kawałek 
bielizny zginąć nie może.

Panny polskie które się z wami 
w ofisie rozmówią po polska, przyj- 
mią was grzecznie i uprzejmie.

Z powodu deszczów w ostatnich 
kilku dniach, woda na trzech rze
kach podniosła się, co umożliwiło 
kompaniom węglowym wj słać w ze 
szły wtorek przeszło 1,725,000 bu- 
szli węgla po rzece Ohio do połud
niowych Stanów, a do środy wyprą 
wiono w dół rzeki Ohio przeszło 
pięć milionów buszli węgla.

Jan Haag Salun i Restauracja 
ma najlepsze krajowe wina, wódki, 
koniak i brandy. Zawsze świeże 
lagrowe piwo i doborowe przekąski 
o każdej porze. Obiady po 5 i lOo 
2701 Penn Ava. Pittsburg, Pa.

O panu Horodyskim, urzędniku 
polskim z Metropolitan National 
Bank, piszą tutejsze angielskie ga
zety z dnia 9go co następuje:

Przyjaciele i znajomi pana J. M. 
de Korczak—Horodyskiego, urządni 
ka banku Metropolitan, wydali w 
hotelu Duquesne wczoraj wieczorem 
pożegnalny bankiet. Pan Horody- 
ski odjeżdża do Austryi celem załat 
wienia swoich familijnych spraw 
majątkowych i spadkowych, bo nie 
dawno otrzymał w spadku po swoim 
stryju znaczny majątek w Galicyi. 
Pan Horodyski jest wnukiem To
masza Horodyskiego, członka austr. 
parlamentu. Zostały po nim dobra 
podzielone potem między jego sy
nów. Niedawno umarł jeden ze 
stryjów pana Jana H. i część dóbr 
po nim rozdzielana jest obecnie mię 
dzy spadkobierców, między których 
zalicza się znany tu w Pittsburgu 
pan Jan H.

Przewodniczącym pożegnalnego 
bankietu był major T. L. Harper i 
tenże po stosownej przemowie do 
ręczył odjeżdżającemu puhar parnią 
tkowy (loving cup) na którym wy- 
grawirowane są nazwiska przyjaciół 
jego. Kilku gości miało przemowy, 
życząc odjeżdżającemu szczęśliwej 
podróży i prędkiego powrotu. U 
czestnikami bankietu byli: p. J. M. 
de Korczak Horodyski, — major 
Harper, — H. B. Stewart, — H. D. 
Hamilton, J. N. Cook, A. Frey, R. 
T. McElroy, John Runette prezy 
dent banku i inni.

Niedaleko itaoyi Glenihaw po 
za Etna zderzyły iię dnia 23go dwa 
poc ągi frachtowe i znaczne ztąd 
wynikły szkody materyalne, bo o- 
bie lokomotywy i kilkanaście wa
gonów pospadały z torów i zostały 
porozbijane. Z ludzi nikomu nic 
się nie stało.

Przy Grant Boukvard niedale
ko 33aj ulicy i Ocean Alley pobił 
uę murzyn policyant Ferguson z 
drugimi murzynami i jeden z napa- 
itników uśmiercił polioyanta ude
rzywszy go z cegłą w głowę. Zi- 
bójca będzie wisieć!

P. V. Oblecunas, 1118 Carson 
st. South Side, jedyny Polski Bank, 
sprzedaż kart okrętowych i wyseł- 
ka pieniędzy do starego kraju.

Trzem murzynom: C. Miles, W 
Obey i C. Jackson, odczytał szeryf 
w tutejszem więzieniu wyrok śmier 
ci, przysłany i podpisany przez gu 
bernatorz. Napadli oni w celu ra
bunku i zamordowali w Maju Sło
waka Klusora niedaleko Leetsdale. 
Powieszeni być mają dnia 2go Lu- 
ego.

W przeszłe dnie świąteczne by
ło w mieście wiele awantur i bójek 
nawet między polakami, o ozem an 
gialzkie gazety szeroko się rozpi- 
.ują.

W Duquesne spalił się w ponie 
działek budynek jidan przy Martin 
street, a w ogniu tym zginął atrćż 
domu R. Tempie.

Potrzeba Organisty.
Potrzeba zaraz organisty i nau

czyciela znającego dobrze język 
polski i angielski — Polaka-kztoli- 
ia, człowieka trzeźwego i moralne. 
go prowadzenia.

Zgłcssenia nadetłać do: 
Rev, F, J. Nona, 

Chappell Hill, Texas.

Doktór Ginner, słynny expert 
ze Szkocyi osiedlił się na stałe pod 
No. 703 Penn Avenue w Pittsbur
gu. Mam tysiące świadectw, żem 
skutecznie wyleczył tysiące chorób 
raka bez użycia noża. Leczę także 
suchoty i nerwowe choroby nowym 
swoim sposobem. Porada darmo. 
Godziny otisowe: od 9ej ranodo6ej 
wieczorem. 8 —95

Będzie to największa wysprzedaż, zawierająca wszelki zapas 
tego towaru, który nam został we wszystkich departamentach. 

Poniżej podajemy niektóre z naszych taniości:
Resztki 6centowego Calico pójdą teraz po 4c 
Resztki 75centowego Cassemeres pójdą po 
Resztki 25centowych ręczników pójdą po.
Wszystkie lalki pójd?: podczas tej wysprzedaży po pół ceny. 
S37” 30 procent zniżki na wszystkich spódnicach.

30 procent zniż<i na ubraniach chłopięcych. 
Pamiętajcie, że teraz opuszczamy na całym zapasie 30 procent; 
zwykle przedtem sprzdawaliśmy o 20 procent taniej niż inni 
kupcy, więc obecna nasza zniżka jest o SO procent.

departament obuwia.
Damskie 3 dolarowe i 3.50 trzewiki wszelkiej mia- (h - Pci 

ru i gatunku, teraz pójdą po........................................ T * z
Słynne Douglas 3.50 trzewiki, najlepsze w świecie <h - o-. 

teraz pójdą po
Dobre,- mocne, chłopięee trzewiki szkolne, miary 9 Qq~ 

do 13 V*alton, pójdą po...................................................... K
Wysprzedaż rozpoczyna się dziś i kto chce z niej korzystać 

niech zawczasu przychodzi dopóki nam towaru starezv.

D. GOLDSTEIN'S £ SON, 
2720-24 Penn Avenue,

$3.98 pozłacanu zegarek $3-os
Qigdy dotąd nie było tak 
taniej oferty. Poszlemy 
do obe.rzsnia ten jigknv 

r pozłacany zegarek o dwu
j?}] wperiarh. rakrgeony

przez uszko i mający bar 
dobry werk. $3 98

JEDYNY POLSKI

HURTOWNY SKŁAD 
na South Side, 1109 Carson Street, 

WIN, WÓDEK, LIKIERÓW I 
PIW, KRAJOWYCH i ZAGRAŃ. 

/
Zawiadamiam Szan. Publiczność, 
iż skład mó; zaopatrzyłem w wielki 
zapas win, wódek i likierów i pole
cam się pamięci rodaków. Zamówię 
nia po za miasto wysełam punktual 

nie i opłacam przesyłkę.
POPIERAJCIE RODAKA!

DOBRY TOWAR, NAJNIŻSZE CENY.

Czyżewskiego Gorzkie Wino, 
jest najsławniejszem Lekarstwem na wszelkie żołądkowe choroby. Po
woduje zdrowy apetyt i wzmacnia organy trawienia.

Najskuteczniejsze to jest lekarstwo we wszystkich dolegliwościch żo
łądka, jako to: Dyspepsya, Zapalenie Żołądka, Stracenie Apetytu, Stra 
cenie sił i t. d. Cena $1.00 butelka albo 6 za $5.00 Wysyłamy wprost 

po otrzymaniu pieniędzy.

B. J. Czyżewski, 1102 Washington Avenue, Braddock, Pa.

Okropne nieszczęście w Brad- Ofiary złożone na Polski Dom 
Sierót na PJttsburg i okolicę.

DZIELNYCH STRZELCÓW ŚWIĘTEJ JADWIGI. 

Początek Balu o godzinie 7 wieczorem punkt.

Wstęp dla pary 50 ct. Dla damy 25 ct
Kupili dosyć wszystkiego, i jedzenia i picia a muzyka nie

zrównana, więc się będziecie mogli 1 pokrzepić, a też i praw
dziwie po polsku natańczyć. Niezapominajcie dnia:

3.335.10 
N- N............................................ ..
Kolekta w Illoim Dystryk,

par. św. Stan. Ko«tki 6.70 
Pan Alekaandrunaa na gwia

15.00 
Za bilety 33.00 
Za bilety  
N. N  
Pan Aadrsej Ratajewaki.... 200.00 
Pan FranoiaaekGallant.. ..100.00 
Pan Toman Zalewski 5.00 
Marynia Mielcusna........  1.56
Franoiaaek Fandraj   1 00
N. N 2,50 
Przyjaciółka alerćt 1 Ever-

aon, Pa., 10.00 
Dzieci szkoły św. Józefa s

Everaon, Pa., samiaat ku. 
pić cukierków oaaosędiiły 
dla aierotek... 3.26 

N. N  
N. N  
Kolekta w kościele św. Sta

nisława Kostki 40.50 
N.N 12.00 
Kolekta w kościele św. Trój

cy w New H»v?en, Pa., 
Proboasosa X. M, Krupiń 
ukl 26.03 

N, N 1.00 
Przyjaciel sierót na gwiazd

kę ..20.00 
Na chrzcinach u Państwa

W. Kowalskich, na wnio 
sekp. Józefa Kiereckiego...3.18 

N. N ............................. 1-50
Kolekta w łasym Dyatryk.

par, św. Stan. Kostki... 
przedstawienia Jasełek 

Wne Siostry Nazaretanki 
Nauczyćielki szkoły św.
Stan. Kostki 148.85

Kolęda w VI Dyst. par. św.
Stan. Kostki 70.75

f Tow. Strzelców św. Jadwigi 4 | 
| w Poniedziałek, 9go Stycznia, i 
j w Caecilia Hali, 8. Canal ul., Allegheny. I

dock, Pa,
W stalowniach Edgar Thompson 

wydarzyło się w ciągu czterech dni: I Z przeniesienia 
w sobotę, niedzielę, w poniedziałek 
i we wtorek wiele bo około 30 nie
szczęśliwych wypadków!.... W so
botę rano poparzonych zostało sied
miu robotników, a jeden ciężko po
kaleczony; w godzinę potem znowu 
jednemu robotnikowi złamało żela
zo nogę; w niedzielę znowu kilku 
“foreignerów” zostało poranionych 
w poniedziałek to samo, — ale naj
większe nieszczęście wydarzyło się 
po północy, z poniedziałku na wto
rek o pół do pierwszej w nocy. — 
W tenczas kilku mularzy wykładało • 
cegłami ściany w lejami (furnace) 
“J” gdy naraz nastąpiła explozya 
gazów, która na miejscu uśmierciła 
starszego mularza, ajrysza, Johna 
Guy ze Swissvale, liczącego lat 40, 
a kilku polaków czy słowaków o 
krutnie poraniła, dwóch czy trzech. 
Wybuch gazu nietylko popalił nie
szczęśliwych, ale także pozarywał 
gorące ceglane ściany furnysa (pie 
ca) tak że Guy został w gorącym 
gruzie cegłowymżywcem upieczony 
a ci drudzy bardzo popieczeni i po
kaleczeni. Gazety podają ich naz
wiska tak: John Powlinziski, Mi 
chałPasmik, Andrzej Frank; czwar
ty nieszczęśliwy nieznany jest na 
razie z nazwiska.

(Owi milionerzy, właściciele o 
wych lejami stali, zarabiają na bie
dnym robotniku niezliczone miliony 
dolarów, ale żałują na urządzenia 
po swoich fabrykach takich śród 
ków ostrożności, żeby zapobiedz 
t ikim nieszczęściom!.... Za to ci 
magnaci, gorsi niż magnaci co byli 
dawniej w Polsce, — stawiają dar
mo czytelnie i biblioteki, z których 
robotnik nie wiele może korzystać 
i głoszą się za wielkich filantropów 
i miłośników biednego robotnika!.. 
Lepiej by zrobili owi magnaci żeby 
z i miast owych bibliotek powiększy 
li płacę robotnika i żeby zarządzili 
lepsze środki ostrożności po fabry 
kacb, w których teraz, jak w czy- 
stem piekle ludzie nieszczęśliwi po

 nosić muszą częste kalectwa lub 
śmierć!.... Robotuiklicho płacony 
niema czasu ani ochoty korzystać z 
wolnej biblioteki magneta, — zre
sztą i z robotnika ściągany bywa 
wysoki podatek na utrzymanie o- 
wych “wolnych” bibliotek z któ
rych po największej części korzy
stają sami nierobotnięy. Zresztą 
owe datki “filantropijne” dawane 
przez magnatów z owych niezliczo  
nych milionów wyduszonych na ro
botniku, to tylko maleńka niezna
czna odrobina, rzucana przez ma
gnatów jak ogryzek, owe datki to 
tylko sposób afiszowania się przed 
światem i to bardzo tanim kosztem. 
Płaćcie robotnika sprawiedliwie, 
czuwajcie nad tern aby wasze fabry 
ki nie były dlań niejako rzezalnia 
mi, — a on już wtenczas sam będzie 
w stanie postarać się o założenie 
“wolnych” bibliotek, tak jak już 
musi przy lichej płacy utrzymywać 
swym kosztem owe “wolne” biblio
teki!)

— Środa dnia 28go: Z pomiędzy 
nieszczęśliwych jacy wczoraj zosta 
li popaleni, — zmarło potem w 
szpitalu do środy rana jeszcze trzech j  
a mianowicie- Tnhn Fuehr łan Pn- Gwaiantowany na 20 lat. Dalemy lancu- a mianowicie. John h uehr, Jan Fo-. sz k . br<j ok z każdym zegarkiem Wy- 
lymski (?) i Michał Paśnik. — Ran- igląda on jak 40 dollarowy zloty zegarek, 
ne śrnrlnwe trazefv nniania ten ’r‘yma czas dobrze. Jeżeli przyszlesz go ne środowe gazety opisują ten wy- | ló^ke $3 j)8 z zam(5w enlem to dodamy 
padek odmienniej niż wtorkowe, i | ładny-plerści cek lub scyzoryk, 
donoszą że nie cegły gorące, 
roztopiona stal poparzyła tak tych 
nieszczęśliwych.

 

Ociii & Son —■

SKiad MgDII i Dywanów
Płaci przewóz koleją do wszystkich stron świata. 
Nasz Skład największy w całej Pennsylvanii.

GWARANTUJEMY ZADOWOLENIE Z TOWARU.
Jeżeli wasz kredyt dobry gdziekolwiek, to dobry jest i u nas. 
Wybierz z towaru wartego miliona. Nie kłopoc się o pieniądze

Twójkredyt D T K E RI ING A.
jest dobry u A ± W & penn

Gdy płacisz gotówką, opuszhzamy z ceny 10 procent. 
Przyjdź lub pisz po katalog. Nuf-Ced. Wytnij to z Wielkopol.

Niniejszem podaje się do wiado <* 
mo^ci, że Egzelcutorem majątku po ś j I 
p. Ks. Wielgusie, jest Przew. A". 
Dziekan Lambing ze Scottdale, Pa. <;

Z wszystkiemi więc długami i ra- <; 
chunkami dotyczącemi się ś. p. Ks. i 
Widgusa trzeba się zgłosić do A”. | 

Lambinga pod. następującym adre- 
sem: C

Brawo, — polskie byznesy ro
sną w liczbę! Państwo M. Szeląg 
założyli Buczernię w własnym swym święto Bcżago Narjdaenia odpra- 
domu pod No. 318 Hancock ulica wił w kościele śgo Stanisława Ko

Str. 8

Podług 
n^jFPRAW NIEMIECKI

Jest znakomitym

r BOLOM W BOKU, 1 
Podagrze, Reumatyzmowi,itd. 

DRA RiSHTERA sławny w świecie 

“KOTWICZNY” 
PAIN EXPELLEB.
Jedno z licznych świadectw lekarskich:

o» o h.rchoc. PAIN EXPELLER skutkuje 
wprost i,jak opiewa na- 

-a-wgno* zwa.moźe być użyty ną 
^2 . przeróżne dolegliwości,

przeważnie na Reumatyzm.Powinien 
być .Środkiem domowym.

Lekarz. I
— m aeio AyEHof.

25ct. i SOct. u wszystkich aptekarzy lub o 
F. Ad. Iiirht< r&Co.,2151’eariSt., New York.

|t3S ^ZŁOTYCH MEDALI.A 
przez znakomitych lekarzy 

hurt o wny eh, i cząstkcncych dro-
Ł ^uc^l° wieńatwo, itd.

I Z PITTSBURGA I OKOLICY. |

Szanownym Czytelnikom i 
Czytelniczkom Wielkopolanina 
życzy Szczęśliwego i Pomyśl 
nego Ko wego Roku

REDAKCYA.

Uczcie dzieci po polsku! 
Mówcie z dziećmi po polsku!
Posyłajcie dzieci swe do polskiej 

szkoły!
Zapisujcie się do polskich To

warzystw i do Unii śgo Józefa, aby 
popierać polskość a sobie zabezpie 
czyć braterską pomoc w razie cho
roby i nieszczęścia a sieroty i wdo
wy by ochronić od ostatniej nędzy 
przez pośmiertne, jakie te Towa 
rzystwa i Organizacye wypłacają!

Kupujcie wszystko u Rodaków, 
a szczególniej u tych co się w Wiel
kopolaninie ogłaszają. Jeżeli zaś 
kto kapuje u innonarodowców, 
niech kupuje u tych co się ogłasza
ją w polskich gazetach i co trzyma 
ją polskich pomocników! Kto się 
ogłasza w polskiej gazecie, ten wi
dać stoi o polskich kupujących i 
widać ma dobry towar, z którym 
się kryć nie potrzebuje.

A więc już po Świętach!
Niektórzy me wyglądają tak 

zdrowo po świętach jak przed świę
tami.

W każdym razie, mimo niepogo 
dy była Gwiazdka naogół wesoła, 
bo czasy są niezgorsze, więc więk
szość miała o czem świętować i we
selić się po staremu.

Pogodę od kilku dni mamy dość 
dziwną: we środę dnia 2 Igo jeszcze 
była sanna i śniegu dosyć, — we 
czwartek nastała dość nagła odwilż 
i rozumie się, — nastało błoto po 
kolana; — w piątek to samo, w so
botę wigilijną na noc spadł mocny 
deszcz, potem później w noc deszcz 
ten marznąc w powietrzu zmienił 
się w gołoledź, która lodem pokry
ła wszystko, — tak, że ulice i chod
niki były niezmiernie śhzkie, ku 
wielkiej niewygodzie przechodniów. 
Chcąc niechcąc, wszyscy się ślizgać 
musieli, i młodzi i nawet starzy! 
Siadania na chodnikach i ulicach 
było tyle, że to proszę siadać!  
Po południu w niedzielę zelżało, w 
poniedziałek cieplej i mokro, wie 
czorem w poniedziałek znaczny zim 
ny deszcz, — a we wtorek, dnia 27 
nastało ciepłe, słoneczne, prawdzi
wie wiosenne powietrze!

We środę 28go znowu śnieg i o- 
stry mróz!

Tymczasem gazety donoszą, że na 
Zachodzie zaczął się we Wtorek 
śnieg i mróz i że zima ta ciągnie w 
nasze strony.

Chcesz mieć piękne fotografie 
udaj się do K. G. Cieślaka, 2737 
Penn Avenue i róg 14tej i Carson 
ulicy, South Side. *

Niewesołe wcale święta miało 
kilka familii, zamieszkałych przy 
Penn Avenue pod No. 2534, 36 i 38. 
Tam bowiem w sobotę wieczorem 
coś po 6ej, gdy wszyscy siedzieli w 
cieple przy Wigilijnym stole, — 
nagle coś hukło, trzasło i zaczęły 
się wywalać na ulicę frontowe ścia 
ny tych dwupiętrowych budynków! 
Przestrach okropny opanował mie
szkańców tych domów, i kto żyw, 
— uciekał na tylne podwórza! Gdy 
się przekonano, że dalsze części do 
mów się nie walą, mężczyźni rzucili 
się napowrót ku frontowi, by rato
wać sprzęty i gasić ogień, — bo po 
wodem runięcia ścian był wybuch 
gazu, od którego zajęły się firanki, 
dywany itp. Straż ogniowa stawi 
ła się też natychmiast i ogień, zre
sztą niewielki, ugaszono, — ale 
ściany przodowe jak padły na ulicę 
tak i leżą, — - odsłaniając oczom cie 
kawych przechodniów wnętrza izb 
owych trzech domów. Ciekawy to 
widok dla przechodniów, ale wcale 
nieciekawe położenie dla mieszkań
ców tych domów, bo święta musieli 
spędzić tak prawie jak na dworze 
wśród wilgotnego powietrza. Przy
patrzywszy się cienkim ścianom 
tych domów, — nic dziwnego że od 
małej explozyi gazu ściany runęły 
jakby były z papieru! • Ściany są 
bardzo cienkie, frontowe zaledwie 
12 cali grube a środkowe tylko 6 
cali grube. Taki cienki mur cegła 


